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nodu, prezes towarzystwa czerwo- 


PREMIĘ "eu miim. pagna 
POLSKA. czasem 30 milionów rubli dla lu- 


—— CZY LI —— 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


"GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1892 rok to jest 
do 1 stycznia 1893 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „Gazetę Polską* na cały przy- 
szły rok aż do 1 Stycznia 1598 ma- 
ją prawo wybrać sobie w premi 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
i do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej jak $1.00 jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych*, które to dzieło 
kosztuje %2.25, to abonenci odcią- 
gają sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.26 przyślą 
z prenumeratą. 


Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 


kolejowi 


ska w pogoń. 


Sepiaci. 


Petersburg, 5 grudnia. Na 
kolei między Warszawą 1 
wem zaprowadzono nowy system 
rabunku. W pobliżu stacyi Wło- 
sy banda opryszków zatrzymała 
pociąg towarowy” i zmusiła służbę 
kolejową do bezczynności i zabra- 
ła wszystko co mogła. a Jez 
uwiadomili 
władze, które wysłały oddział woj- 
Pe długiem ściga- 
niu żołnierze przybliżyli się tak do 
rozbójników, iż ci musieli porzucić 
ćzęść zdobyczy, którą żołnierze za- 
brali, lecz rabusie uszli. 


Z WATYKANU. 


Rzym, 5 grudnia. 
siedzenie „Consistorium” odbędzie 
się lgo bm., a publiczne 17go. Pa- 
pież zamianuje dwóch kardynałów; 
jednym z nich będzie monsignore 


ROSYA. 


Petersburg, 2 grudnia. Pro- 
fesor Issalew twierdził na odczycie 
mianym w akademii wiadomości, 
że obecnie w państwie cara 40 mi- 
lionów ludzi cierpi na głód i że 
potrzeba 800 milionów rubli, a nie 
jak powiedziano 30 milionów, aby 
utrzymać ludzi puzy życiu aż do 
najbliższych żniw. 


dzi cierpiących nędzę. Około 8U0,- 
000 ludzi zostanie do przyszłego 
sierpnia zatrudnionych przy przed- 
siębiorstwach publicznych każdegu 
rodzaju, mianowicie przy budowa- 
niu parowców i LE ge por- 
tów w- główniejszych miejscach 
handlowych nad Wołgą. Pozosta- 
wiono jako rezerwę dla nędzę cier- 
piących pięć milionów rubli, które 
zebrano przez loteryę. 


Krako- 


natychmiast 


Austryo- Węgry. 


Wiedeń, 2 grudnia. W izbie 
niższej sejmu oświadczył wczoraj 
minister handlu, że rząd austryac- 
ki pomimo polityki handlowej Sta- 
nów Zjednocżonych będzie brał u- 
rzędownie udział w wystawie han- 
dlowej w Chicago. 

Klub polski miał tutaj posiedze- 
nie, aby obradować nad porażką, 
którą niedawno temu rząd w sej- 
mie (Reichsrath) poniósł. Jedno- 
głośnie uchwalono, żə partya Po- 
laków ściśle się będzie trzymała 
polityki wolnego działania, lecz ma 
popierać rząd przy usiłowaniach o- 
trzymania silnej, czynnej większo- 
ści, lecz to pod warunkiem, że au- 
tonomiczne stanowisko i narodowe 


Tajne po- 


twadycye  partyi polskiej zostaną 
zagwarantowane, : 
Wiedeń, 3 grudnia. Podczaś 


obradowań nad budżetem dla woj- 


skim, który kosztuje 4 dolary. - PPM - ska na Anibiainei sesyi austro - wę: 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na | — Giers zdał dzisiaj carowi spra- | gierskiej  delegacyi oświadczył 
cały rok z góry płaca za ten Sło-| wę o wyniku swej podróży do | Bauer, minister wojny, że pod 
wnik tylko 3 dolary bo $1.00liczy | Włoch, Francyi i Niemiec. względem kwestyi zaprowadzenia 
się premia. Tym sposobem Gazeta W Kijowie policya zamknęła | dwuletniej słażby wojskowej chce 


$2.00 a Słownik $3.00, uczyni ra- 
zem 5 dolarów. 

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
dna“ jest $3.50 w słabej oprawie a 
$4.75 w mocnej. Od ceny odchodzi 
jeden dolar premii i abonenci dopła- 
cają $2.50 lub $3.75. Abonenci ma- 
ją prawo wybierać sobie w premii 
kaląski tak własnego druku jak i 
sprowadzane z Europy. 

Ktoby nie miał w domu I-go ro- 
cznika „Tygodnika a życzy go mieć, 
może go odebrać w premii za do- 
płaceniem 85c. za oprawę tegoż 
Tygodnika. Ten I-szy rocznik Tygo- 
dnika wysełamy Expressem. Któr 
z abonentów chcialby aby przesył- 
kę my sami tn  opłacili, niechaj 
uu tych pieniędzy dołączy 40 cen- 
tów za przesyłkę pocztową. Razem 
Gazeta na rok, I-szy rocznik z prze- 
syłką uczynią $3.25, bez opłacenia 
przesyłki $2.85. Odbierający expres- 


przybranemi 
wają. 


Londyn, 


nicle” donosi, że 


150 karczm, których właścicielami 
byli żydzi, i zarazem wytoczy pro- 
ces mnóstwu innych 
żydowskich, którzy w Kijowie pod 
nazwiskami 


Petersburg, Co 
dopiero zrobiono spis rosyjskiej 
floty. Flota cara składa się więc z 
36 okrętów pierwszej, 48 drugiej, 
88 trzeciej i 20 czwartej klasy, o- 
paa z 192 okrętów różnej wiel- 

ości i rozmaitego rodzaju. 


burgski korespondent do 


przyjąć deputacyi szlachty, która 
mu miała wręczyć petycyę 0 u- 
dzieleniu Rosyi konstytucyi. 
Petersburg, 4 grudnia. Jer 
nerał Annenkow zosta 
zamianowany przew odniczącym cen- 


być zupełnie bezstronnym. System 
zaprowadzony w Niemczech nie 
jest odpowiednim dla armii au- 
stryackiej, Mniema, że liczba żoł- 
nierzy podczas pokoju musi być 
znacznie powiększoną, nim będzie 
można zaprowadzić ' jakiekolwiek 
zmiany w teraźniejszym systemie 
wojskowości. 

-— Zniesienie zakazu przywozu 
wieprzowiny amerykańskiej zosta- 
nie jutro urzędownie ogłoszone. 


biznesistów 


przeby- 


3 grudnia. Co 


3 grudnia. Peters- NIEMCY. 
Chro- Birin Poti datki 
RE erlin,2 a. Zdaje.się, 
car nie chwiał Ba Je siĘ 


że wojna przeciw przywozowi ame- 
rykańskiej wieprzowiny wybuchnie 
na nowo. Niektórzy posłowie bo- 
wiem z rolniczych okręgów uska- 
rzajy się, że w licznych przypad- 
kach wieprzowina amerykańska za- 
wiera trychiny i dla tego żądają 
zakazu dalszego przywozu. 


przez cara 


jaciela, to jest Mojego nieprzyja” 
ciela. Przy teraźniejszych socyali” 
stycznych podkopywaniach może 
się wydarzyć, od czego zresztą 
niech nas Bóg zachowa, że wam 
rozkażę strzelać do waszych kre- 
wanych, waszych braci, nawet do 
waszych rodziców, a w tym przy- 
padku musicie być posłusznymi 
ez szemrania, 

Berlin, 8 grudnia. Dzisiaj wy 
leciało w powietrze ośm pieców w 
fabryce „briquettey” w Kupfer- 
hammer w pobliżu Halle. Pięciu 
robotników zostało zabitych i bar- 
dzo wielu ranionych. Sześciu ran- 
nycb pożegna się niezawodnie tak- 
że z życiem. 

Berlin, 4 grudnia. Grypa, któ- 
ra tutaj od niejakiego czasu się 
sroży, nabiera coraz więcej rozmia- 
rów, a liczba ludzi cierpiących na 

odstępną tę chorobę nazywa się 
egion. W przeszłym miesiącu za- 
chorowało 40,000 ludzi na grypę. 
Choroba występuje ostrzej, aniżeli 
dwa lata temu. I na wsi występu- 
je grypa epidemieznie. Nie mawi- 
doków, że zaraza ta wnet zaginie. 


BELGIA. 


Londyn, 4 grudnia, Teodor, 
syn zmarłego króla abisyńskiego 
Jana, który ma studyować w An- 
glii, został w Brukseli za udział w 
publicznej bijatyce skazany na ty- 
dzień więzienia. 

DANIA, 


Londyn, 5 grudnia. Beğliński 
korespondent do czasopism4f,,Stan- 
dard” donosi, że angielska zprólowa 
Wiktorya została zaprosłóną na 
obchód złotego wesela duńskiej pa- 
ry królewskiej i że cesarz Wil. 
helm, książe Walii i car z małżon- 
ką obiecali, że będą obecnymi przy 
obchodzie tej rocznicy. 


FRANCYA. 


Paryż, £ grudnia. Dom Pedro, 
były cesarz Brazylii, zachorował 
na febrę. 

— Członkowie prawicy w izbie 
deputowanych przesłali arcybisku- 
powi z Aix powinszowania za je- 
go obronę kościoła. 

Arcybiskup z Bordeaux mówi w 


| okólniku do kapłanów jego archi- 


dyecezyi, że bynajmniej nie jest 
zadziwionym, że niedawne wypad- 
ki w Pantheonie zniewoliły prała- 
ta-do -zaprotestowania przeciw czy- 
nom popełnionym przy tej sposo- 
bności przez Włochów, choć Fran- 
cya nawet nie przypomniała Wio- 
chom, że są winne szacunek vho- 


— Wydział senatu dla 'petycyi 
oświadczył, że rząd  francuzki nie 
ma najmniejszej odpowiedzialności 
za to, iż przedsiębiorstwo Panama 
kanału się nie udało, dodał- je- 
dnakże zarazem, aby senat okazał 
akcyonaryuszom swą  sympatyę 
przez to, aby polecił ministrowi fi- 
nansów Rouvierowi nracować na 
drodze nieurzędowej xja możliwe- 
go podjęcia na nowo ©wego przed- 
siębiorstwa. 

— Rząd bynajmniej nie sprzeci- 
wia się planom radykałów, którzy 
pracują za odłączeniem. kościoła od 
państwa. Opróżnione biskupstwa 
nie zostaną tymczasem obsadzone. 

Paryż, 4 grudnia. Dom Pedro, 
excesarz Brazylii, umarł dzisiaj 
wkrótce po południu. 


Dom Pedro II, d'Alcantara, uro 
dzony 2 grudnia 1825 roku w Rio 
de Janeiro, jako syn Dom Pedro 
I, księcia de Braganza, cesarza 
Brazylii, został wywołany za. cesa- 
rza dnia Igo kwietnia 1831, stał 
nasamprzód pod regencyą państwo- 
wą, został dnia 23go lipca 1846 u- 
znany za pełnoletniego i ukorono- 
wany dnia 18 lipca 1841 r. Przez 
dobroczynne swe usposobienie, fi- 
araia. i rozsądne swe umiarko- 
wanie, doskonałe wykształcenie i 
prawdziwą miłość dla dobrobytu 
udu uzyskał sobie powoli zn:czny 
wpływ u rządu cesarstwa, choć je- 
go prawa przez konstyłucyą bar. 
dzo były ograniczone. Rząd jego 
miał z początku do walczenia z 
razruchami wewnętrznemi, miał pó- 
Źniej różne zawikłania, tak w ro- 
ku J851—52 z dyktatorem w Bue- 
nos Ayres, ponownie ztym samym 
w r. 1854—55 i 1864—65 z rze- 
cząpospolitą Uruguay i w roku 
1865—70 z Lopez'em z Paraguay. 
W r. 1871—72, 1876—77, 1887-88 
przedsięwziął wielkie podróże do 
Stanów Zjednoczonych i Europy. 
Od roku 1848 był żonatym z Te- 
resa Krystyną 'Maryą (ur. 1822) 
córką Franciszka” I, króla oby- 
dwóch Sycylii, która mu porodzi- 
ła dwie córki. 

Przeszło rok temu zniesiono 
cesarstwo w Brazylii, od którego 
to czasu mieszkał w Europie, a na 
ostatku w Paryżu, gdzie dzisiaj u- 
mart. 

Umierając żałował Dom Pedro 
jeszcze, że nie było ma wolno u- 
dać się do Brazylii i am umrzeć. 

Paryż, 4 grudnia. Biskup w 
Annecy oświadcza w liście paster- 
skim, że katolicyzm w Francyi by- 
najmniej już nie ma nie do czy- 
nienia z ponownem ustaleniem mo- 


sem £ „przesylke opłaca, = lu]. 
~ nyc ST oczników « Nie odetepojsniy 


za zapłaceniem kac, Od ceny 
następnych roczników (Ilgo IlIgo 
IVgo i Vgo), odchodzi od ceny je- 
den dolar premii. , 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. - 

„Gaeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 

Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expreszem 
albo w liście registrowanym. 


tE Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże nie dosta- 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powieści 


hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego poseta 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską autrzymuje także Tygo“ 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. 


„rał jest upoważniony do przyjmo- 


| dnych bez różnicy pochodzenia lub 
"religii. 


> ała dla s „ul a p o 
dzy w Skręgach ETT ya ` Minister spraw kraju Boetticher, 


oświadczył, że przywóz wiebrzowi- 
ny amerykańskiej -zostanie w przy- 
szłości zakazany, jeżeli takowa 
nie zostanie w Stanach Zjednoczo- 
nych ściśle zbadaną. Gdyby pomi- 
mo tego badania miano uznać, że 
mięso zawiera trychiny, natenczas 


wania darów z kraju i z zagranicy 
i rozdzielania ich pomiędzy bie- 


Petersburg, 4 grudnia, Car 
zumianował nowego biskupa grec- 
kiego kościoła w Kijowie. W li- 
ście pisanym przy tej okazyi pole- 
ca car, aby z całą surowością wy- 
stępował przeciw „Stundystom”, 
ponieważ ich celem jest tory 
nie starej wiary. SŃtundyści są 
protestancką sektą, których człon- 
kowie się składają po większej czę- 
ści z Rosyan, którzy należeli do 
wschodniego kościoła. Sekta La po- 
wstała w r. 1817. Zwolennicy jej 
odrzucają Sakramenta i są oprócz 
tego najściślejszymi komunistami. 
Niedawno temu synod wschodnie- 
go kościoła zarzucał im, że szydzą 


z kościoła i uroczyście ich eksko- saj ; j 
manikował. Sekta liczy przeszło za zy Pp WŚ di! 


milion członków. —  „kKreissinnige Zeitung” pa- 
daje dzisiaj mowę, którą cesarz 
Wilhelm miał tydzień temu 
do nowych rekrutów. Mowa ta 
brzmiała: Rekruci! Przed księdzem 
i ołtarzem przysiegliście mi wier- 
ność. Jesteście za młodymi, aby 
zrozumieć słowa przysięgi, lecz ja 
powiadam Wam, postępujcie we- 
dług rozporządzeń wam danych. 
Przysięgliście mi wierność, syno- 
wie mot. Znaczy to,/że ciałem i 
duszą poświęciliście się mojej głuż- 
bie. Macie tylko jednego nieprzy- 


kazać zupełnie przywóz jego do 
| Niemiec. ;. 

— W Szpandawie setki dziew- 
cząt zajmują się zwijaniem papie- 
ru pa okładki nabojowe. Dotych- 
czas wykonywano tę pracę w do- 
mach poprawy, lecz te nie są w 
stanie podołać. W lejarniach ar- 
mat pracują dniem i nocą. ` 

— Grypa, która już tyle nie- 
szczęść spowodowała, sroży się z 
podwójną gwałtownością, 

— Sejm wyznaczył 900,000 ma- 
rek dla zastępstwa Niemiec na chi- 


— Okazało się, że przy ostatniem 
nieszczęściu na  JKoslew - Rostow- 
Olew i Griazis kolei 31 osób utra- 
ciło życie. 

Petersburg, 5 grudnia. Car 
wyznaczył ukazem członków „komi- 
tetu głodowego.” 

Do centralnego wydziału dla ul- 
żenia nędzy w okręgach głodowych 
należy kilku ministrów i zuakomi- 
ci urzędnicy w rozmaitych wydzia- 
łach rządowych, prokurator Św. 8y- 


LN 


stkie 


rząd widziałby się zmuszonym za- | 


rągwi francuzkiej. 

Zapowiedziano posiedzenie wszy- 
republikańskich posłów iz- 
by, aby obradować, co partya re- 
publikańska ma  przedsięwziąść w 
obec dalszej agitacyi duchowień- 
stwa i biskupów na korzyść arcy- 
biskupa w Aix. 

— Prezydent Carnot ułaskawił 
górników uwięzionych w departa- 
mencie Pas de Calais za bunt. 

Wpływowe gazety żądają, aby 
rząd zażądał od Watykanu dymi- 
syi arcybiskupa w Aix. 

— W Bayonne dostał w nie- 
dzielę Jezuita, który podczas kaza- 
nia występował przeciw rządowi i 
jego postępowaniu przeciw arcybi- 
skupowi w Aix, naganę od bisku- 
pa z Bayonne, obecnego w koście- 
le. Biskup oświadczył, iż wie do- 
kładnie, ìż papież zakazał ducho- 
wieństwu więcej mięszać się do 
spraw politycznych. 

-— Dom Pedro, excesarz Brazy- 
lii, cierpi także na biegunkę mo- 
czu. Lekarze obawiają się o jego 
życie. Ą 

— „Siecle”” donosi, że papież nie 
jest zadowolony 2 postępowania 
biskupów w obec rządu. 


narchii, Monarchiści mogą się wy- 
rzec wszystkich planów do urze- 
czywistnienia ich nadziei. List pa- 
sterski kończy się słowy: Katolicy 
mają prawa społeczeńskie, które 
muszą być szunowane tak przez 
rząd jak i przez wszystkich innych 
obywateli Francyi. 

„Journal Officiel” ogłasza dzi- 
siejszą ushwałę pod względem przy- 
wozu wieprzowiny amerykańskiej 
do Francyi, 'Takowa może być 
wprowadzoną do kraju tylko przez 
porty Dunkirque, Havre, Bordeaux 
i Marseille (Marsylia). 


Paryż, 6 grudnia. Ze St. 
Etienne, w departamencie Loire‘ 
donoszą o straszliwem nieszczęściu, 
jakie dotychczas w kopalniach 
Francyi się nie wydarzyło; Wsku- 
tek nagromadzenia się gazów wę- 
gielnych wydarzyła się eksplozya, 
a gó rniey nie byli w stanie się o- 
calić. 


O północy dowiedziano się z pe- 
wnością, że życie utraciło 73 gór- 
ników. 


SZWAJCARYA, 


„Berno, 2 grudnia. Straszliwe 
nieszczęście wywołała tutaj nieu- 
hamowana nienawiść maszynisty. 
Fakt jest wkrótce następującym: 
Maszynista zatrudniony na kolci 
pomiędzy Aarau i Waldshut. dọ- 
stał od swego przełożonego rozka- 
zy, które mu nie były na rękę i 
tak go rozjątrzyły, iż wskoczył na 


„Matin” powiada, że poseł fran- 
ouzki w Watykanie nie powróci na 
swe stanowisko, jeżeli papież nie 
potępi postępowania biskupów. 

Paryż,3 grudnia. Stan zdro- 
wia excesarza Dom Pedro pole- 
pszył się cokolwiek. 


PE a 


swój parowóz, otworzył kurek od 
pary zupełnie i potem szybko ze- 
skoczył. Z przeciwnej strony nad- 
chodził pociąg pasażerski i na ten 
wjechała ia tomem maszyna pa- 
rowa z całą siłą. Wynik był stra- 
szliwym. Oba parowozy zostały 
rozbite, palacz i iużynięr lokomo- 
tywy pociągu osohowego zostali 
zmiażdżeni, a z pasażerów trzech 
onieśli śmiertelne, inni zaś mniej 
ub więcej niebezpieczne pokale: 
czenia. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 2 grudnia. Właścicie- 
le kopalń w Walii uwiadomili gór- 
ników, że są zmuszeni zawiesić 
pracę w kopalniach pecząwszy od 
lgo stycznia, jeżeli robotnicy nie 
zezwolą na zmniejszenie myta. Z% 
dają zarazem, aby robotnicy wy- 
znaczyli wydział arbitracyjny. 

— Księżoiczka Helena Augusta 
Wiktorya, najstarsza córka królo- 
wej a małżonka księcia Chrystya- 
na, oświadczyła, że jest gotową za- 
jąć miejsce przewodniczącej wy- 
działu angielskich dam dla prac 
miewieścich dla wystawy świato- 
wej w Chicago. 

Londynu, 3 grudnia, W Agre- 
coat kopalni w pobliżu Manchester 
wydarzyło się dzisiaj wielkie nie- 
szczęście. Pracowało tam 30 lu- 
dzi, gdy się kopalnia poczęła na- 
pełniać gazem węglańym. Górnicy, 
spostrzegłszy to, rzucili się ku 
wchodowi, dokąd przybyli wszy- 
scy szczęśliwie z wyjątkiem sze- 
ściu. Ci utracili przytomność, nim 
się zdołali ocalić. Dwóch wydoby- 
to, lecz stan ich jest bardzo kry- 
tycznym. Czterech zadusiło się. 

Glasgow, 3 grudnia. Na no 
wej podziemnej kolei pod Ander 
ston Cross wydarzyła się straszli 
wa eksplozya gazu. Cała ulica zo 
stała zburzoną i komunikacya zo- 
stała przerwaną. Sześć osób zostało 
pokaleczonych, Zaraz po eksplozyi 
spustoszona ulica stanęła w  pło- 
mieniach. 


Londyn, 5 grudnia. Nadeszły 
skargi, że królewska komisya, cho- 
ciaż dostała darmo miejsce do wy- 


"stawy w Chicago, angielskim wy- 


stawcom liczy cenę, która musi 
przynieść $250,000 korzyści. W od- 
powiedzi oświadoza komisya, że 
brytański wydział wystawy nie 
może mieć powodzenia, jeżeli miej- 
sce do wystawy nie zostanie sprze- 
danem, gdyż rząd wyznaczył dla 
wystawy tylko $125,000, kióra to 
suma nie wystarcza, aby pokryć 
wydatki. Koszta brytańskiego wy- 
działu na wystawie paryzkiej wy-. 
nosiły $120,000, chociaż miejsce 
było-o wiele mniejszem, niż miej- 
sce w Chicago. 

Komisya żąda $1.25 za stopę 
kwadratową, aby pokryć wydatki. 
Nie chce ona zarabiać pieniędzy, 
a nadwyżka zostanie podzieloną 
pomiędzy wystawicieli. 

— W Cornwallis, powiecie po» 
łożonym na krańcu południowo- 
zachodniej części Anglii wybuchła 
grypa epidemicznie. Kilka set o- 
sób jest obłożnych. 


WŁOCHY. 


Rzym, 3 grudnia. W izbie de- 
putowanych miał dzisiaj signor 
Cavilotti zaciętą walkę przeciw 
Austryi i Watykanowi, jako odpo- 
wiedź na mowę, którą niedawno 
temu miał Kalnocky w austryac- 
kiej delegacyi nad kwestyą papiez- 
ką. Minister Rudini oświadczył, 
że jest zupełnie zadowolonym z po- 
stawy Austryi i mówił, że wielu 
źle zrozumiało mowę Kalnoky'ego. 

Rzym, 5 grudnia, Burzliwe 
sceny odgrywały się dzisiaj na se- 
syi izby deputowanych tak, że by- 
ło trzeba odroczyć sesyę. Później 
zabrał głos były minister Crispi, 
który twierdził, że starał się o to, 
ażeby się trzymano zawsze praw 
gwarancyjnych, chociaż takowe w 
razie potrzeby można znieść. Nie 
można nic zarzucać tym prawom, 
chociaż przez postępowanie Waty- 
kanu stają się one niebezpieczne- 


mi. Pod z trójprzymierza 
oświadczył, że Włochy muszą si 

spuścić same na siebie i iskokczył 
wyrażeniem; Jeżeli wybuchnie woj- 
na, to będzie to wojna światowa, 
a biada tym, którzy nie są przy- 
gotowanymi. 

‘Rudini, prezes minieteryum, o- 
świadczył, że nikt nie wątpi o zdol- 
ności Włoch pod względem wła- 
snej obrony. © ` 


CHINY. 


Pekin, 2 grudnia. Z wiarogo- 
dnego źródła donoszą, że powstań- 
cy posiadają tylko 1500 ludzi, a 
więc wcale nie mogą pomyśleć o 
zdobyciu stolicy. Wojsko Si Hung 
Czang'a, najlepsze w Chinach co 
do uzbrojenia i edukacyi wojsko- 
wej, łatwo "a 2 znieść oddział 
rewolucyjny. Rząd jednakże mnie- 
ma, że liczba powstańców jest zna- 
czniejszą. 

6000 cesarskich żołnierzy strzeże 
obecnie przy wielkim murze miejsc, 
przez które buntownicy mogiwy 
przejść. Rząd otrzymał wiadomość, 
że ruch rewolucyjny nie jest ni- 
czem innem jak usiłowaniem pe- 
wnej części ludności zemścić się za 
doznane krzywdy. Żona bowiem 
pewaego dowódzcy została upro- 
wadzona gwałtem. Człowiek ten o- 
świadczył, że się zemści i zgroma- 
dził na około siebie oddział zbroj- 
nych ludzi, z którymi biegł po 
kraju podpalając i mordując. 

Paryż, 3 grudnia. Korespon- 
dent czasopisma „Figaro” donosi 
dzisiaj z Shanghai, że toczą się ro- 
kowania pomiędzy Anglią i China- 
mı pod względem przymierza prze- 
ciw Rosyi. Korespondent donosi 
także, że Chiny wysełają wojsko 
do Pamiru, aby wstrzymać rosyj- 
skie zachcianki w tym kraju. 

mi arpa że zabiera 
terytorynm chińskie. 

Londyn, 3 grudnia, Poseł bry- 
tański w Chinach potwierdza w te- 
legramie do bióra spraw zagrani- 
cznych wiadomość o powstaniu bry- 
gantów, które popiera tajne towa- 
rzystwo istniejące na zachód od 
Jehol i z tamtej strony wielkiego 
muru. Telegram opiewa: Buntowni- 
cy dostali może posiłki przez chiń- 
skich mahometanów w Mongolii. 
Dwa czy trzy główne miasta mia- 
ły zostać zabrane i wielu krajow- 


.eów zostało zarzezanych. Nie ma 


powodu do wierzenia, że zamordo- 
wano także Europejczyków. 


Z Tien Tsin donoszą, że banda 
buntowników zamordowała mon- 
golskiego księtia. Miała także zni- 
szczyć różne wsie i wyrzezać wszy- 
stkich krajowych chrześcian. Man- 
daryni nie usiłują wcale zapobiedz 
gwałtom. Później donoszą, że tam- 
tejszy bunt został uśmierzony i 
buntownicy, z których wielu ścięto 
na miejscu, poszli w rozsypkę. 

— Z Pekinu donoszą, iż Nieb, 
naczelnik wojska w okręgu Nichon, 
doniósł urzędownie, iż 27 i 28 li- 
stopada pobił buntowników, z któ- 
rych padło 600, a między nimi 
naczelnik. Jenerał dowodzący w 
Jehol donosi także o zwycięztwie. 

Londyn, 4 grudnia. Us'łowa- 
nia rządu francuzkiego, aby znie- 
wolić mocarstwa do wspólnego po- 
litycznego postępowania: w Peki- 
nie i takowemu nadać zarazem na- 
cisk przez posłanie silnej floty do 
ponton traktatowych, zostały bar- 

zo chłodno przyjęte w Anghi i 
Niemczech. Półurzędowe telegramy 
paryzkie donoszą, że Ribot, fran- 
cuzki minister spraw zagranicznych, 
nie stawił ostatecznych propozy- 
cyi, lecz ograniczył się głównie na 
wywiedzeniu o zdaniach innych 
mocarstw. Jego zdania nie zgadza- 
ją się bynajmniej z opinią angiel- 


skiego ministra spraw  zagrani- 
cznych. Poseł francuzki przysłał 
sprawozdanie konsulów w Chinach 


o tamtejszem położeniu, w których 
to sprawozdaniach jest wyrażone 
życzenie, aby aa i Francya 
wspólnie wywarły wpływ na rząd 
w Pekinie. Minister Ribot w po- 


rami w Berlinie, Rzymie i Wie- 
dniu i przedstawił położenie chiń- 
skiego rządu w najgorszem świetle. 
Nie potrzeba wielkiej mądrości dy- 
plomatycznej, aby poznać zamiary 
„rządu francuzkiego. 


Rosya oświadczyła, że się wcale 
nie będzie mieszała do tej sprawy; 
lecz europejski rez 
Francya), która działa w interesie 

syi, pracuje nad tem, aby znie- 
wolić Anglię do nieprzyjaznego 
kroku przeciw Chinom, z któremi 
Anglia prędzej lub później razem 
będzie musiała występować = 
ciw współnemu nieprzyjacielowi. 
Poselstwo chińskie zostało uwiado- 
mione o zamiarach Francyi, tak sa- 
mo dowiedział się o nich poseł an- 
gielski w Chinach, który doniósł o 
tem Salisbury'emu, a ten uwiado- 
mił Ribot'a, że bynajmniej nie wi- 
dzi przyczyny do mięszania się wspól- 
nego do spraw chinskich. Poseł an- 
gielski w Chinach radzi, aby An- 
lia niezależnie wystąpiła jeżeli to 

zie potrzebnem, lecz rząd an- 
gielski ma się nasamprzód porozu- 
mieć z rządem chińskim. 

Londynu, $grudnia. Korespon- 
dent- do czasopisma „Times”? po- 
twierdza sprawozdanie o porażce 
buntowników, która była tak sta- 
nowczą, że pobici cofnęli się do ja- 
skiń w górach. Wojsko zdobyło na 
nowo miasta Chamyanz. 

Bruksela, 5grudnia. Zastępca 
belgijski w Pekinie donosi, że nie 
wiadomo, co się stało z siedmiu 
belgijskimi misyonarzami w Chi- 
m + Dwóch -z tych misyonarzy 
Far SÀ tyś w Taku a pięciu w 

ankechigo. 

Paryż, 5 grudnia. Tutejsze po- 
selstwo chińskieodebrało telegram, 
że w nocy 18 listopada dwa tajne 
towarzystwa, Tsientban i Tsaili, 
których członkowie składają się z 
ludzi, ara ea aa z Chin, u- 
dali się do Mongolii i tam wznie- 
cili bunt przeciw cudzoziemcom i 
chrześcianom w okręgu Tszayoyang 
w prowincyi Jehol. Zdaje się, że 
zamordowano 300 do 500 chrze- 
ścian, kilku krajowych "1 a mth 
mongolskiego księcia i niektórych 
nienawrósonych krajowców. Obra- 
bowano i spalono wiele kościołów. 
Cesarz dowiedziawszy się o tem 
polecił gubernatorowi odnośnej pro- 
wincyi 1 tatarskim dowódzcom, aby 
z słali koc na A ke 

1 mają także zająć się obro 
wazymkick domów Bożych i gą 
zapobiedz dalszym rzeziom. 


JAPONIA. 


Vancouver, B. ©, 3 gru 
dnia. Parowiec. Empress of China, 
który przybył dzisiaj z Japonii, 
przywiózł najnowsze 1 najpewniej- 
sze wiadomości o ostatniem trzę- 
sienia ziemi, Życie utraciło więc 
7560 osób. a 10,120 zostało pokale- 
czonych. Liczba spustoszonych do- 
mów wynosi 89,630, iowo apu- 
stoszonych 28,625. Przeszło 440, 
000 ludzi utraciło zasoby i przytu- 
łek. W całej okolicy, gdzie się wy- 
darzyło trzęsienie ziemi, panują stra- 
szliwe stósunki, zwłaszcza tam, gdzie 
trupów jeszcze nie pochowano. Cn- 
dzoziemcy przebywający w Japonii 
zbierają składki. Dostarczają ubio- 
rów, lekarstwa i t. d. W ogóle ze- 
brali $204,010. I Chińczycy nie po- 
zostają w tyle. Z pa przy- 
słano $4 tysiące a z Tokio $10 ty- 


sięcy. 
ARGENTYNIA 


Rio de Janeiro, 3 grudnia. 
W Azat, mieście położonem 140 
mil na południe od Buenos Ayres, 
tłum pod dowództwem urzędników 

dowych uderzył na klub rady- 
ów, którzy się zacięcie bronili. 

Prowincye Salto, Tuumwa, San 
Juan i San Luis w Argentynii o- 
świadczyły się za jenerałem Mitre, 
4 popierają jego prezydenturę. 


BRAZYLIA. 


Londyn, 5 grudnia. Po czte- 
rodniowem milczeniu nadeszła de- 


dobny sposób komanikował z dwo- | pesza z Brazylii. Stan Rio Grande 


do Sul ppc się. Senor Castilho 
postanowił nie przyjmować guber- 
natorstwa. Castilho był gubernato- 
rem w czasie powstania i złożył u- 
rząd w ręce rządu prowizoryczne- 
go 


Po upadku dyktatora rozporzą- 
dził rząd prowizoryczny, Ca- 
stilko ma ponownie kra urząd gu- 
bernatora. Wskutek = powstało 
pewne wzburzenie i obawiano się 
rozruchów. Zwołano gwardyę na- 
rodową i zdawało się, że rozporzą- 
dzenie rządu znajdzie opór. Posta- 
nowienie senora Uastilho, iż złoży 
urząd, przyczyniło się nie mało do 
przywrócenia pokoju. Gwardya na- 
rodowa powróciła do domu i w 
prowincyi panuje pokój i spokój. 

Paryż, 6 grudnia. Telegramy 
z Rio de Janeiro donoszą, że w sto- 
licy brazylianskiej mie dbano wca- 
le o śmierć byłego cesarza Dom 
Pedro. Król portugalski ofiarował 
sklepienie familii Braganza, na 
miejsce pochowy. 

Dom Pedro był przytomnym aż 
krótko przed zgonem. 

W piątek rano wiedział, że ży- 
cie jego się kończy, i dla tego a% 

rawiono w jego pokoju Mszę św. 

bećcnymi byli: hrabina d'En, ksią- 
że Ernest slo - Koburg - Gotha 
i wszyścy inni 
cesarskiego. 

Podczas ostatnich godzin życia 
modlił się excesarz wraz ze swoją 
spadkobierczynią, księżniczką Jza- 
bellą, o spokój 1 dobrobyt „i $ 
lii. Abbe (ks. Rebours) udzielił mu 
Namaszczenia Olejem św., poczem 
Dom Pedro utracił przytomność. 
Wystąpił z tego Świata bez walki 
ze śmiercią. Zwłoki zostały balsa- 
mowane, a pogrzeb odbędzie się w 
czwartek. 


AMERYKA |ŚRODKOWA. 


członkowie dworu 


Meksyk, 5 grudnia. Donoszą, 
że buntownicy przecięli druty tele- 
graficzne py miastem Gua- 
temalą i Tegusipalpa, stolicą rze- 
czypospolitej Honduras. 


: MEKSYE. 


Mexico, 5 grudnia. Ostatni 
czwartek był faktycznie dniem 
przestrachu dla mieszkańców mia- 
sta Coloma. Pomiędzy godziną czwar- 
tą i s po południu nastał bo- 
wiem wulkanu Colima, 
który trwał dosyć długo, a które. 
mu towarzyszył deszcz po południu. 
Mieszkańcy mniemali, że nadszedł 


| dzień ostateczny. 


Eksplozya dynamitowa, 


Z Corunne, Mich., dono że 
robotnicy w kopalni węgli potożo- 
nej dwie mile na północny wschód 
od tej miejscowości byli zajęci 
rozgrzewaniem nabojów dynamito- 
wych; jeden z nabojów pękł z tak 
sztraszliwą siłą, że szopa, w której 
robotnicy się znajdowali, zupełnie 
została spustoszoną. Michał Qaster 
został zabity a dwóch z jego towa- 
rzyszy poniosło niebezpieczne. rany, 
Huk eksplozyi słyszauo dokładnie 
w Durand, Vernon i Owosso, w 
których to miejscowościach mnie- 
mano, że się wydarzyło trzęsienie 
ziemi. 


————— 


Nowy przemysi. 


Fabryka biało emaliowanych na- 
czyń kuchennych zostanie wkrótce 
urządzoną w Daboqua, Iowa. Ten 
rodzaj towarów bywał dotychczas 
wyłącznie w Niemczech fabryko- 
wany i do Ameryki przysełany. 
Firma Falkenhainer & Co. w Du- 
buque porozumiała się w tych 
dniach z pewną firmą w Westfalii, 
która się zajmuje fabrykacyą takich 
naczyń, a firma europejska przenie- 


sie fabrykę do Dubuque i ie | 


zatrudniała 100 ludzi. irma 
Falkenhainer © Co., aby pomyślnie 
przeprowadzić swój plan, stara się 
założyć towarzystwo akoyjne. 


Stara Basn 


OPOWIADANIE Z DAWNYCH CZASÓW. 
z powieści x 
J. I. KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


Spieszą się i biegną przez bór gęsty. Już 
słychać śpiewy, łkania i szum łamanych w po- 
chodzie gałęzi, Pomału za drzew cały orszak 
żałoby wychodzi. 

Przodem czterej parobcy niosą ciało zmar- 
łego, w najpiękniejsze przyodzianego szaty: 
za nim wiodą konie, prowadzą psy, niosą broń 
i odzież. Płaczki kołem otaczają zwłoki, pieśni 
zawodzą, jęczą straszliwie. Dalej idzie Jaga, 
którą Dziwa i Żywia prowadzą pod ręce; za 
nimi postępuje guślarz Słowan, starzec ocie- 
mniały, co wiele zna baśni, śpiewa i na gęśli 
przygrywa. A dalej już ciągnie tłum mężczyza, 
kobiet i dzieci, prowadzony przez syna Wisza 
— Ludka, najstarszego teraz w ich rodzie. 

Na Jagę wszyscy patrzą ze smutkiem: 
wiedzą oni, że, dawnym Polan zwyczajem, ona 
się 2 mężem rozstać nie zechce i za nim w 
ogień się rzuci. Odświętnie wygląda, niby 
spokojnie na słonko po raz ostatni patrzy i 
dzieci swe koleją całuje. -~ 

Tymczasem ciało Wisza wniesiono na stos, 
obok ułożono i odzież i oręż; konia siwego i 
psy ulubione przy stosie uwiązano, 


Teraz stara Jaga, odtrącając zatrzymują- | popielnicę i przykryto pokrywką, Obok stanę- 


cych ją synów i wnuków, szła śmiało na stos 
po kłodach sosnowych, aż: doszedłszy do szczy - 
tu, upadła u stóp męża i objąwszy nogi jego 
— nieruchoma pozostała. 

Wtedy po czterech rogach zapalono smol- 
ne łuczynyi w jednem mgnieniu oka, stos prze- 
pojony smołą, zajął sią cały i stanął w pło- 
mieniu. 

Płacz obecnych zmienił się w przeraźli- 
we jęki, 

Czterej parobcy na koniach, z dzidami, 
wywijając nimi, wkoio szybko stos obiegali, 
aby odegnać czarne duchy, Dzieci rzucały w 
płomienie, co które miało najdroższego, a co 
ojcu na drogim świecie służyć mogło — oręż, 
kawałki kruszcu, kamienie..., 

Stos płonął ciągle. 

Oba ciała osunęży się i znikły w pło- 
mieniach. Ludzie patrzeli na to z przerażeniem, 
zdawało się im, że ujrzą ze stosu ulatającego 
w górę ducha Wisza starego... 

Zarzewie na zgliszczu coraz się zmnieje 
szało, z wielkiego stosu stało się małem ogni- 
skiem—kupą węgli czerwonych. 

Słońce już zapadło, gdy dogorzała re- 
szta, Zgliszcza wodą, przyniesioną ze świętego 
zdroju, zaczęto zalewać, Niewiasty wzięły je- 
dno większe gliniane naczynie, popielnicą 
zwane i do niego zgarnęły wszystko, co po: 
zostało na zgliszczu:—niedopalone kości, po- 
pioły, wszystko, aż do najdrobuiejszej okru. 
szyny. I znowa ruszył cały orszak z popiel- 
nicą, garnuszkami i miskami, w których znaj- 
dowało się jadło dla żywych i dla umarłych, 
Stanęli w miejscu oczyszczonem obok mogił 
Wisza ojców i braci, W środku postawiono 


ły miski z darami od rodziny i krewnych, 
Dzieci jeszcze coś na grób rzucały, a starsi po- 
częli sypać mogiłę. 

.. Niewiasty płakały, zawodziły. płaczki, a 
nim noc zapadła, nad popiołami Wisza stanę- 
ła wysoka megiła. 

Na żalniku zapalono łuczywo 1 rozpoczę- 
to ucztę żałobną, Ludzi zgromadziło się wiele: 
goszczono wszystkich, rozpamiętywano zasługi 
i mówiono o śmierci zmarłego. 

Słowan wziął gęśl i tak śpiewał: 

„Pusty w lesie dwór twój stoi, dzieci twe 
ojca nie mają... poszedłeś stary do swoich, na 
miód biały i biesiadę.., stary woju... woju 
stary! Włosy miałeś jak śnieg białe, ale mło- 
de jeszcze dłonie... któż policzy, któż wyśpiewa, 
coś ty zostawił na ziemi... ile z rąk twych 
padło zwierza, ileś rojów wypiastował, ile 
wrogów ty zabiłeś, ileś nakarmił ubogich 
Wiszu stary, Zboja synu! już nie wrócić 
ci do świata... stos ci wielki zapalili, 
ziemiąśmy ci przysypali, popioł twój łza- 
mi polali; poszła z tobą żona wierna, koń twój 
wierny, róg twój głośny.., Wiszu stary, Zboja 
synu! nie powracać ci na ziemię, a po jasnem 
latać niebie... młotem Niemców zbijać duchy... 
Niezwyczajna śmierć twa była: Nija*) cię 


Nija — była to bogini śmierci. Prócz niej na- 
si przodkowie czcili wiele innych bogów: Światowid 
— był najwyższym bogiemziemi i nieba; Pi orun— 
ognia; Radegast — gościnności; *P ochwist — 
wiatru; Kupało—słońca i wiele innych. Prócz tego 
wierzyli, że po lasachżyją Rasałki iWilkołaki, 
w wodzie Topielice i tak dalej. Ślady tych pogań- 
skich wierzeń zachowały się w różnych zabobonach do 
dziś dnia. 


nie z łóża wzięła: ari ległeś broniąc niewiast, 
broniąc chaty, braci swoich, lecz za sprawę 
swej gromady, głowę twą złożyłeś białą, chcia- 
łeś ty wici ognistych, wiecu chciałeś ty. lu- 
dnego; sądu starców chciałeś Wiszu, na Po- 
piela okrutnika, Wiszu stary, Zboja synu! 

Znów po gęśli uderzył Słowan i dalej 
śpiewał: 

„Ńtryjcy, synowie, krewniaki, nie wam 
jednym zemsty szukać na nikczewnej głowie 
księcia, i nam synów on porywa i nam z barci 
miód wysysa; z komor chleb, mięso wynosi, 
ze skór oręże obdziera. Kmiecie! do was wszy- 
stkich wołam—do ciebie cała gromado... pom- 
ścijcie społem krew Wisza, za sprawę waszą 
przelaną! Pomścijcie głową tę siwą, co padła 
w waszej obronie, w obronie praw naszych 
kmiecych i obyczaju starego... Śmierć Popie- 
lowi!! niech idzie krew za krew, życie za 
życie!! 

-— Krew za krew! krzyknęli wszyscy, kto 
żył, na żalniku, 

A gdy tak wołali kmiecie, z zarośli wy. 
biegł człowiek blady, zdrożony i upadł na 
ziemię, płacząc i zawodząc głośno. 

Był to Sambor. 

Wszyscy go poznali... siostry do brata 
podbiegły, bracia go z ziemi ponieśli — ra- 
zem opłakali ojca swego stratę, Gdy się u- 
spokoił, kmiecie kołem go okrążyli, a Sambor 
im prawił, co widział i słyszał na książęcym 
grodzie. 

Mówił koleją, jak kneź białej pani, chy- 
trej Niemkini słucha; jak za jej poradą z 
Leszkami niby się pogodził, na ucztę ich spro- 


sił.. jak księżna zioła warzyła, w miód je 
wmieszała,. I potem, jak kneż nawet tryzny 


sprawić im nie chciał, tylko ciała ich, jak ścier- 
wo jakie, mieli wywlec Smerdowie i w je- 
ziorze zatopić. 

Kmiecie słuchali i pięści w złości zaci- 
skali i straszne przekleństwo wyrzekli na gło- 
wę Popiela okrutnika, 

Wtedy najdzielniejszy z drużyny Dobek 
wyszedł na środek i rzekł: 

— Stary Wisz niech się pocieszy! stanie 
się czego on żądał, spełni się co on kazał... 
Pójdą do kraju wici, polecą wici... i star- 
szyznę zwołają..* Strach na grod padnie... Po- 
piel zblednie, niewolników swoich zbierze... 
My na wiec pójdziemy, poniesiemy krwawą 
suknię i koszulę Wisza, przed starszyzną po- 
łożymy i o zemstę zawołamy: Krew za krew!! 

— Krew za krew! powtórzyli kmiecie. 

- -Krew za krew! — powtórzyło echoi 
zdało się, że bór czarny wołał pospołu z groma- 
dą głosem wielkim: 

— „Krew za krew!*... 


ROZDZIAŁ TRZECI. 


Krewniacy Wiszowi dziękowali dziel- 
nemu Dobkowi, że tak dobrze przemówił do 
gromady, a Ludek tak się do niego odezwał. 

— Dobrzeście rzekli, Zaniesiemy krwawą 
suknię, położymy przed starszyzną i powiemy: 
zginął Wisz za was, za wiec, niech wiec sta- 
nowi o pomście za śmierć jego. 

— A gdy wam rąk zbraknie, — odezwał 
się Dobek, ja wam moje ofiaruję... chcę być 
bratem waszym... 

Tu Dobek jakby zawstydzony zawahał się 
trochę, ale wnet oczy mu zabłyały i rzekł: 


— Nie stało mi czasu starego Wisza pro- 
sić, będę wam mówił o tem... O Dziwę chcę 
was prosić za żonę. 

Ludek zafrasował się wielce, 

— Dobku, bracie, — rzekł, — Dziwa 
męża nie chce znać.. Nie nowa to rzecz, bo» 
gom ślubowała.., To nie jest kobieta do dzie: 
ci, do kądzieli, garaków, ale do ognia świę- 
tego, do zdroju, do pieśni i do wróżby.., Żony 
z niej nie będziecie mieli... Dałbym wam ją z 
serca, ale przeciwślubowi bożemu jak mi stać? 

Dobek głowę zwiesił: brodę szarpał i 
mruczał: 

;— Dziewka, gdybyście kazali, musiałaby 
posłuchać; wy teraz panem jesteście we dwo- 
rze, co zechcecie musi stać się po waszej woli. 
Każdej z nich chce się niby bogom służyć i 
duchom, a jak mąż weźmie, —zapomni.., 

— Ja jej przykazać nie mogę, — odpo- 
wiedział Ludek. 

Dobkowi twarz się marszczyła i oczy 
pałały ogniem. 

— E, takie to wasze braterstwo! — za- 
wołał, — Dać mi jej nie chcecie, bo może 
od drugiego lepszego okupu się spodziewacie. 

— Dobku, bracie, okupu nie potrzebu- 
ję, prawdę mówię, — rzekł Ludek. 

— Więc nie? — krzyknął z gniewem 
Dobek, — wolicie we mnie mieć wroga, niż 
brata? Źle czynicie, mówię wam! Dla dziewki 
ojca w mogile pocieszyć nie chcecie... Nie 
chcecie mi jej dać po dobrej woli, to ją kie- 
dyś wezmę siłą... 

— A my siłą będziem jej bronili! — 
odrzekł z powagą Ludek, 
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łudniowej stronie miasta Chicag », 


najuroczyściej obchodziła pamiątkę 
61 roczniey powstania Listopado- 
wego w czeskiej Hali Narodowej 


róg I8ej i Centre ave. 


Dług» przed 


rozpoczęciem tej uroczystości publi- 
czność polska, nie zważając na ostre 
powietrze tegoż wieczora halę za- 
pełniła zupełnie. O godzinie puakt 
8mej Towarzystwa wojskowe *Ry- 
cerzy św. Kaźmierza wraz z oddzia- 


łem Krakusów św. Grzego 


rza” (każ- 


de liczące około 75 członków ) przy 
odgłosie swych doboszy zaczęły 


wstę 


wać na halę, a po zajęciu 


swych miejse przez komitet wyko- 
nawczy wyznaczonych rozpoczęto 


obchód w następny sposób. 


Ob. Wincenty Kowalewski, pre- 
zes komitetu zagaił obchód powo- 
łojąc na prezesa tegoż p. St. Sło- 
minskiego, bat weg tomm Zw. N. 


P.; tenże do bo 


u powołał sobie 


wielce Polonii i całemu Zw. N. P. 
zasłażonego honorowego członka 
exprezydenta Z. N. P. p. St. Ko- 
viemskiego, tak samo wszystkich 
prezydentów od Towarzystw, bio- 
ia udział w tej. uroczystości. 

a sekre. arza powołano niżej pod- 


pisanego. 


Po zajęciu miejsc przez repre- 
zentantów ob. St. Słominski wkrót- 


kości skreślił ważność tej wielkiej 
narodowej pamiątki, poczem powo- 
łał Sz chóry *Cho- 
pena.i Moniuszki” do wystąpienia 
pod dyrekcyą p. A. Małłek. Na 
rozpoczęcie tak wielkiego święta 
narodowego chóry te w konały 
hymn narodowy * Boże coś Polskę.” 
Publiczność będąca na hali i za- 
chwycona artystycznem wykona- 
niem hymnu narodowego przez z 
czas stała jak mur rozozulona od- 
dając hołd. 

Mówoa p. Nagiel, który grunto- 
wnie skreślił noc 29 Listopada wy- 
ragrodzony został po kilka razy 
rzesistemi oklaskami, tak samo de- 
klamacye panien Piywaczyk, Maje- 
wskiej i córeczki ń:twa Napie- 
ralskich z największem entuzyaz- 
mem przez szan. publiczność przy- 
jęte zostały. Tak samo p. J. Na- 
pz prezes Zjednoczenia M. 

. 0. przemawiał zwracając pubii- 
ezności uwagę na obchody odbywa- 
jące się przed 20 laty i na ich 
przewoduików i na rezultat odnie- 
siony do obecnej chwili, co przez 
jedność — zgodę — i łączenie się 
w jedno grono brici prawych Po- 
laków zdziałać można. 

Ponieważ wielu z zaproszonych 
mówców niedopisało wykonanemu 
programowi przeto pan St. Słomin- 
ski, przed zakończeniem powiedział 
jeszcze raz dość długą i serdeczną 
mowę, powołując 3 panienki tj. p 
Pływaczyk, Majewską i panienkę 
Napieralską, aby były łaskawe obejść 
p hali i zrobić kolektę na Skarb 

arodowy, poczem w toku swej 
mowy, tak samo niezapomniał na- 
pomnąć, aby Polacy rozpoczęte 
dzieło — budowę *Hali Pułaskie- 
go” jak najbardziej pobierali, a 
pracając w duchu — m'łości bra- 
tniej i zgsdy życzyłby sobie, aby 
przyszły nasz obchód Listopadowy 
mógł się odby w polskiej hali; za 
tak prawdziwe i serdeczne napo- 
mnienie, stary weteran odbierał co 
chwila rzęsiste oklaski. 

Na skarb narodowy zebrano $1% 
i 15 centów, które p. A. Małłek 
wręczone zostały. Chóry **Chopena 
i Moniuszki” były mistrzami tej 
tak wielkiej uroczystości i jak im- 
ponająco rozpoczęt» obchód hym- 
nem narodowym ‘Boże coś Polskę” 
tak samo i marszem '*Jesz'ze Pol- 
ska mie zginęła” obchód ten zakoń- 
czony został. 

Szanownej polskiej publiczności 
i wszystkim towarzystwom narodo- 

-wym i Zjednoczenia M. B. C. za 
liczny współudział niżej podpisani 
składamy serdeczne “Bóg zapłać.” 

St Słominski, Prezes, 

S. Lauferski, Sekr. obchodu. 


Obchód rocznicy listopadowej w 
Walsha hali, Chicago. 


Towarzystwa Narodowe w pół- 
noeno - zachodniej dzielnicy miasta 
Chicago, jak wiadomo urządziły 
odrębny obchód 6lszej rocznicy 

wstania Listopadowego w hali 

alsha, narożnik Emma i Noble 
ul. i to we wtorek dnia Igo gru- 
dnia. 

Nim przystąpimy do szczegółów 
chcielibyśmy naznaczyć, że nie 
wszystkim się podobało, że pabli- 
czność licząca przeszło tysiące głów, 
musiała zaczekać blizko godzinę na 
rozpoczęcie obchodu. ponieważ je- 
den z komiteta urządzającego nie 
przybył na czas, a bez niego ob- 
chód nie mógł się rozpocząć, bo 
-- miał program w kieszeni. 

Obszerna więc hala była prze- 
pełnioną widzami. Estrada była 
pięknie udekorowana i nrozmaico- 
na sztandarami pojedynczych to- 
warzystw, jako i chorągwiami kra- 
jowemi z gwiazdami 1. pestrami. 

Straż na hali pełniły i porządek 
utrzymywały dwa Towarzystwa 


umandurowane: „Drugi Oddział 
Wolnych Krakusów” i „Rycerze 
Pułaskiego.” 


Prezes delegatów Tow. Nar. urzą- 
dzających obchody ob. A. Majew- 
aki zagaił w kilku słowach obchód 
i powołał na prezydent oh. Sta- 
nistawa Barańskiego, ten zaś wy- 
zn 'czył na sekretarza ob. M. Pi- 
kalskiego i zaprosił następnie na 
estradę Leżę) zwa wszystkich to- 
warzystw. Nasamprzód zagrała ka- 


==— nn w eee 


pela Gwardyi Pułaskiego, 
stąpił z mową ob. 


wederczykach i 


rządu do volaków. 


` Szan. mówca - zauważył, że po- 
utworzyły się 
Liczna Polonia na zachodnio-pe- | wtenczas trzy stronnictwa: Konser- 
> watywne, złożone po większej czę 
sktadæiaca się z towa zystw naro- ści z bogaczy, zażądało, aby prze- 
dowych jako i całego Zjednoczenia | proszono cara; konstytucyjne, żą- 
Matki Bozkiej Częstochowskiej, jak | 


między Polakami 


dające, aby się ściśle 


nia ojczyzny z bronią w ręku. 


Następnie przeczytał proklama- 

Nopiekiego i robił nad nią 
poczem dodał, że nigdy 
nie będziemy mieli powodzenia, 
póki nie zniknie różnica stanów i 
klas, a do tego potrzeba całkowi- 
przewrotu w Europie, który 
inną 
walkę, jak taką, jaką 100 lat temu 
wszczęli Francuzi, chociaż żal po- 
wiedzieć, że w takim przypadku 
popłynie. Po- 


cyę Ch 


swe uwagi. 


tego 


bodaj się uskuteczni przez 


krew strumieniami 
trzeba tylko woli, aby usunąć mo 
narchów, co z czasem 
stanie. 


żywotność. 


Po zaśpiewaniu hymnu „Boże 
coś Polskę? przez chór Szopena 
pod dyrekcyą p. Antoniego Małłek 
1 nasiępnem zagraniu tegoż przez 
kapelę „Gwardyt Pataskiego”, wy- 
„Noc Listo- 
Staniszewska. 
(Sz. Czytelników musimy przepro- 
sié, jeżeli się wydarzy, iż nazwi- 
ska nie są dokładnie podane, gdyż 
mu pod ręką, a 
tórej niekoniecznie pa- 
nuje zawsze największe milczenie, 
łatwo można się przesłyszeć lub 
źle zrozumieć nazwisko, gdy pre- 


stąpiła z deklamacyą 
dowa” panna 


nie mamy pro 
w hali, w 


zes obchodu takowe wypowiada.) 

Następnie wystąpił z mową ob. 
Ouch, 
świadczył, że obchodząc rocznicę 
powstania, nie powinniśmy także 
zapomnieć o rocznicy zgonu mij- 
większ 
ma Mickiewicza. W dalszym ciąge 


wspomniał o strzelcach polskich w 
r.1931 i przytoczył wiersz: Porzu- 


eiliśmy dzieci, żony. 

Dalej zauważył, że wszędzie po 
olach i niwach, gdzie tylko Po- 
ak przebywa, odzywa się echo: 
Chocraż wróg nas w grób pochowa, 
Jednak Polska będzie żyć.... 

Osnową dalszego ciągu mowy 

było to, że gdziekolwiek się Pola- 
wy znajdują, to nie zapominają o 
tem, że „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła” i walezą o swój ideał, o na- 
rodowość Polską i język polski. 

Mówca wspomniał o słynnych 

naszych mężach: o Kościuszce i 
Mickiewicza i także o Krasze- 
wskim, który mówił: „Pracujmy 1 
módlmy się za ojczyznę.” „A więc 
pracujmy i módlmy się za Polskę, 
naszą ojczyznę, bez dumy, pychy i 
zarozumiałości — a przebaczmy 
naszym nieprzyjaciołom, tak zewnę- 
trznym jak i wewnętrznym, w ja- 
kiejkolwiek postaci ci ostatni się 
okazują. Pracujmy dla ojczyzny 
naszej według naszej możności.” 

Przy zakończeniu mowy p. O- 

sush wspomniał o tem, że Zwią- 
zek Narodowy dąży wciąż prost 
drogą naprzód i w Ameryce by 
pierwszym w wszystkich sprawach 
tyezących się ojczyzny. Po nas tj. 
po Związku Narodowym dopiero 
— powstały inne orgabizacye i 
weszły w ślady nasze; członkowie 
Związku będą się cieszyć, jeżeli te 
późniejsze organizacye udziałały 
tyle co my, lub nas przewyższyły. 

Po mowie tej chór Szopena wy- 

stąpił z pieśnią ułożoną podczas o- 

statniego sejmu a następnie pa- 

nienka Śniegocka z deklamacyą: 
„Powstań z uśpienia.” 


Po niej w ił na estradę p 
Zdzi błowki > Sykocką irr A 
cyą, którąby można nazwać poezyą 
i prozą 

Z podobną deklamacyą przedsta- 
wił się publiczności w mundurze 
ob. Władysław Konopiński, towa- 
rzysz drugiego oddziału Wolnych 
K rakusów 

Po ustąpienia na ostatku wy- 
mienionego obywatela zabrzmiał 
„Strój Narodowy”, oddany z taką 
werwą przez chór Szopena, że po 
ukończenia go oklaski nie miały 
prawie końca i pan dyrygent A. 
Małłek nolens volens musiał ze 
swoim chórem jeszcze raz zaszczy- 
cić publiczność tym samym śpie- 
wem. 

Donośnym swym pe miał 

wyższym śpiewie czyt i 
sę A pen ir A odczyt) p. Sta- 
nisław Słomiński i to o dawniej- 
szych i teraźniejszych stósunkach 
Polaków w Stanach Zjednoczonych. 

Szan. mówca w toku swej mo- 
wy utrzymywał, że Polacy są lu- 
dem pielgrzymim, co widocznie o- 
kazują ostatnie czasy. 

Byłoby wszędzie dobrze pomię- 


dzy Polakami, gdyby nie nasz 


grzech pierworodny, a tym e- 
chem jest „Niezgoda ” O prawdzie 
twierdzenia można się prze- 
konać nie tylko w Chicago, ale i 
po wszystkich prawie osadach, 
gdyż wszędzie panują podobne stó- 
sunki do tutejszych. š 
Następnie wrócił się mówca do 
czasów, gdy on przybył do Ame- 
ryki, zwłaszcza do Chicago. Było 
tu wtenczas tylko kilka Polaków, 
a ci złączywszy sig założyli pier- 
wsze Towarzystwo Narodowe pod 
nazwą Gmina Polska w Chicago. 
Później gdy poczęji „przybywać Po- 
lacy liezniej do Chicago, i gdy i 
Towarzystwo „Gmina Polska” po- 
częło się coraz bardziej rozwijać, 
pomyślano o założeniu drugiego 
Towarzystwa, tym razem kościel- 
nego, i to pod wezwaniem św. Sta- 


misława Kostki. W późniejszych 
zakładać coraz 


poczem 
Staniaław 
Nieki i to o powodach, które znie- 
woliły Polskę do powstania. W 
toku swej mowy zauważył, że Eu- 
ropa spała snem spokojnych, póki 
Polska stała na straży. Wspomniał 
o Konstytucyi 3go Maja, o Ko- 
ńeinszce, który pierwszy położył 
| erste, obywatelstwa, o Pola- 
ach za czasów napoleoń-kich, © 
ustanowieniu księztwa warszawskie- 
osain i Bel- 

podał przebieg 
wypadków w dniu 29 Listopada i 
po nim, przy której to sposobno- 
ści pora odezwę ówczesnego 


trzymano 
konstytucyi i partya ruchu, czyli 
partya ludu dążąca do oswobodze- 


się także 
Mówca zakończył, zauważa- 
jąc, że z pomiędzy. wszystkich lu- 
dów Polacy okazują największą 


ry na wstępie zaraz o- 


naszego wieszcza Ada- 


więcej towarzystw tak narodowych 

jak i kościelnych tak, że dzisiaj, , 
kiedy tu jest przeszło 100.000 Po- 
laków tyle się pomiędzy nimi znaj- 
duje Towarzystw różnego rodzaju, 
że trudno je policzyć. 


Ze wszystkiem trzeba wyznać, 
że tutaj przodowały Towarzystwa 
Narodowe a z nich wzięły dopie- 
ro początek Towarzystwa i Brac- 
twa kościelne. 

Przy końcu swej mowy zauwa- 
żył mówca, że żal wspomnieć o tem, 
że Polacy nie wspierają swych 
ziomków, lecz wolą udać się do ży- 
dów i tych wzbogacać, podczas gdy 
nie ma prawie przemysłu, w któ- 
rymby Polacy nie byli zastąpieni 
i t d. 


czuciem i 


były do Chicago. 


(Mowa powyższego mówcy Zo- 
stała przyjętą z nieskłamanem u- 
i oklaskami, jednakowoż 
jeden i drugi z słuchaczy pozwolił 
sobie zauważyć, że Szan. mówca u- 
żywał za wiele prawie „swych fra- 
zesów biblijnych”, co w dawniej- 
szych czasach mu się nie zdarzało). 

Następną deklamacyę miał p. A. 
Białobrodzki, niedawno temu przy- 


Na zakończenie chór Szopena ża- 
śpiewał „Jeszcze Polska nie zginę- 


ła.” 


Składka na „Skarb Narodowy” 


przyniosła pokaźną sumę $32.10. 


Na uświetnienie całego obchodu 
przedstawiono dwa żywe obrazy: 
„Zmartwychwstanie Polski” i „W ia- 
ra, Nadzieja i Miłosć”, które się u- 
dały tak pięknie, że nie trudno 
było odgadnąć, iż urządzeniem ich 
zajął się artysta nasz p. Stanisław 


Wojański. 
|" 


Chicago, 2-go grudnia, 1891, 


Na Bridgeport'cie urządzało ob- 
chód sedm Towarzystw przy ko- 


ściele Najśw. Maryi 


Panny od 


Nieustającej Pomocy. W sobotę 28 


listopada odprawił żałobne nabo 


żeństwo Wiel. ks. proboszcz St. 
Nawrocki za Braci naszych, któ- 


rzy w r. 1833—31 polegli. Dnia 


stwo na tę samą intencyę. 


hali szkólnej, 


wyruszyły do aiser's 


czem 


ten zamianował Sekretarzem niżej 


podpisanego. Chór młodzieży zaśpie- 
„Bracia Rocznica”, poczem 
nastąpiła mowa obywatela M. Męży- 
dło, w której tenże mówił o upa- 
dku naszej ojczyznę. o tem, co ją 
najbardziej przygnębiło — 4 nastę- 
pnie zachęcał wszystkich Polaków 
do jedności i zgody. — Nastąpiła 


wał 


deklamacya ośmioletniej panienki 


K. Czesławskiej — „Biały Orzeł” —; 
dalej śpiew „Ciężko ranny” i dekla- 
Cholewinskiego 


macya ob. St. 
„lysiąc walecznych rycerzy.” 
anna Stanisława 


ki?), poczen miał mowę o upadku 
ojczyzuy i religijności Wiel. ks. 
proboszez. Zaśpiewano „Lecą liście 


ny Polskiej”, pan i 


ska nie zginęła”. Nastąpiła jeszcze 
jedna deklimacya R ob. Wł. 
Andruszkiewicza „,£Łokietek”, po- 
czem ogół zaśpiewał „Boże coś Pol- 
skę”. 
W. Cholewinski. 
Sekr. obchodu. 


Mich., 2 gru- 
a, 1591 r. 
Szanowny Redaktorze! 


W imieniu abonentów i czytel- 
ników “Gazety Polskiej” należących 
do *Kluba Polskiego” upraszam o 
łaskawe umieszczenie w łamy te- 
go szanownego pisma następującą 
wiadomość. 

Około dwa lata temu za stara- 
niem zaszczytnie tu znanych pol 
skich obywateli — którzy przez 
swój dłuższy pobyt w Ameryce 
mieli sposobność zapoznać się le- 
piej ze stósunkami krajowemi — 
został założony Klub Polski Poli- 
tyczny, który różai się o tyle od 
dawniejszych podobnych organiza- 
eyi, iz jest zupełnie niezależnym 
od party: i każdy członek bez ró- 
żnicy do jakiego stronnictwa nale- 
ży, ma prawo swóje przekonania 
polityczne na posiedzeniu wypo- 
wiedzieć, a z tego dopiero i z roz- 
bienia różnych zasad partyjnych 
członkowie poznają której partyi 
zasady dla nich są najlepsze i wie- 
dzą do której mogą się przyłączyć. 
Jeżeli zostają potem Demokratami, 
Republikanami lub ozem innem, 
czynią to z przekonania i każdemu 
mogą wytłóraczyć dla czego tak 
postąpili. 

Głównym celem Klubu jest pou- 
czanie się w sprawąch politycznych 
i zaznajamianie się z wszelkiemi 
innemi sprawami i ustawami, które 
obywateli lub nieobywateli obcho- 
dzić mogą, przytem prowadzenie 
się w taki sposób aby podnieść 
znaczenie Polaków w tym tu kraju 
i uczynić ich w oczach Ameryka- 
nów godnymi potomkami naszych 
rycerzy — Kościuszki i Pułaskiego. 

Że Klub już — przez krótki 
czas swego istnienia — wiele zdzia- 
łał dobrego, świadczą o tem długie 
pochwalne artykuły umieszczone w 
dzienuikach angielskich, (Bay City 
Times i Tribune) w których prace 
Klabowe w należytem świetle są 
ludziom przedstawione. 

Rodacy świeżo przybyli ze sta- 
rego krajn są najwięcej ani 
na członków, albowiem takimi ja- 
ko nieobeznanymi ze stanem rzeczy 
Klub najwięcej się zajmuje. Sko- 
ro zostaną Członkami na życzenie 
dostarcza im się Koastytucya Stan. 
Zjedn. (50 na ten cel zakupionych 
w Księgarni Gazety Polskiej) i o 
ile możności wytłómacza się oby- 
czaje i obowiązki człowieka tu w 
tym kraju i w należytym świetle 
przedstawia im się różnicę pomię- 
dzy despotycznemi rządami Europy 
a republikańską formą amerykań- 
skiego rządu i że utrzymanie rządu 
tak jakim obecnie just zależy oał- 


South Bay Ria 5e 
ni 


kiem od urny wyborczej, a czło- 
wiek który z niewiadomością ten 
obowiązek obywatelski wypełnia, 
staje się tylko uszczerbkiem dla 
naszych republikańskich instytucyi 
i byłoby lepiej aby przywileju gło- 
sowania był całkiem pozbawiony, 
(w Brazylii kto nie potrafi przeczy- 
taé sobie konstytucyi tego kraju 
nie jest nawet dopuszczany do gło- 
sowania) a z cząsem może i na to 
środek zostanie wynaleziony jeżeli 
przybysze do obowiązków więcej 
poczuwać się nie będą. 

Na posiedzeniach które odbywa- 
ją sięw pierwszą niedzielę po I5tym 
każdego miesi 


Klarkowska 
zaśpiewała hymn amerykański (ja- 


z drzewa” poczem panna Mohelska 
miała deklamacyę „Królowo Korv- 
anna Klarko- 
wny zaśpiewali duet „Dzwon”, dekla- 
macyę miał jeszcze ob. W. Czesła- 
wski i nastąpił śpiew „Jeszcze Pol- 


są tłómaczone i | Sadowski, który wy 


z9go listopada odbyło się OE 

a 
nabożeństwie byli obeenymi: Ułani 
św. Pawła i Krakusi św. Michała 
archanioła. Wieczorem zebrały się 
wszystkie towarzystwa kościelne w 
oczem  wspólaie 
hali na 
Archer ave. Tutaj zagaił posiedze- 
uie ob. A. Jankowski, który popro- 
sił Wiel. ks. Nawrockiego o rozpo- 
częcie obehodu co tenże uczynił 
przes odmówienie modlitwy *Pań- 
skiej w towarzystwie wszystkich 
obesnych, którzy powstawali, po- 
owołał na przewodniczącego 
obchodu pana J. T. Wikaryasz, a 


. 


| 


partyi tak samo i ważniejsze spra, stawali w obronie naszej ojczyzny 


wy z czynności rady miejskiej 


W ogóle wszystkie ważniejsze spra- 
wy są członkom do wiadomości 
podawane. 

Członkowie przez to są tak poin- 
formowani we wszystkich potrze- 
bnych rzeczach, że podczas wybo- 
rów nie potrzebują szukać porady 
u politycznych szalbierzy, lecz idą 
do urny wyborczej i oddają swoje 
głosy jako inteligentni obywatele. 

Przez utrzymowanie miejscowych 
urzędowych pism i organów partyi 
polity :znych członkowie mają przed 
oczami codzienne postępowanie urzę- 
dników i ludzi politycznych i z te- 
go powodu znają tych którzy stają 
po stronie ludzi tak samo jak i tych 
których wybór lub ponowny wybór 
może stać się tylko uszczerbkiem 
dla rządu i szkodzić interesom 
wszystkich ludzi; tych reguł trzy- 
mają się ściśle członkowie w wy- 
borach miejscowrch, lecz gdy przyj- 
dą wybory mające znaczenie naro- 
dowe wtedy zasady partyi i plat- 
formy są wstrząśnięte i te które 
okażą się najkorzystniejszymi dla 
interesów kraju są poparte. 

Przy tej sposobności chciałbym 
zwrócić uwagę tych członków, któ- 
rzy zapomnieli o posiedzeniach 
Klubowych i tych rodaków, którzy 
tak niedbale poczuwają się do obo- 
wiązków względem im gościnnego 
kraju, (Polacy bardzo oziębli są w 
polityce) na prawa imigracyjne i 
prawa przeciw cudzoziemcom które 
coraz ostrzejszemi się stają; dobry 
zaraz mamy przykład w ustawie o 
cudzoziemcuch w stanie Illinois, 
chociaż tu pozbawieni są tylko pra- 
wa w  transakcyach gruntowych, 
lecz może przyjść jeszcze czas że i 
więcej stracą w czem innem, a by- 
łoby słusznie aby rząd surowo po- 
stypił z ludźmi którzy nie chcą za- 
stósować się do praw krajowych. 

Aby uniknąć mogących czasem 
powstać nigprzyjemności, niech ro- 
dacy się nie ociągają a wstępują 
do Kluba Polskiego, urzędnicy te- 
goż postarają się członkom o pa- 
per obywatelskie i dadzą wszel- 

ie inne możliwe informacye tym 
którzy tego potrzebują. Klub został 
w tych dniach zainkorporowany i 
prowadzić się będzie na przyszłość 
po prawa stanowego; opłata do 

lubu jest prawie nic nie znacząca 
wstępne wynosi tylko 10 centów a 
miesięczne 5 centów. Gdyby Po- 
lacy mniej wydawali na instytucye 
spirytusowe a więcej na kształcenie 
umysłów młodszego pokolenia i na 
takie cele do jakich Klub dąży, z 
pewnością zyskaliby przez to na 
znaczeniu i byliby od obcych lepiej 
szanowani. Gdy wszyscy się złą 
czymy i wspólnie prauować będzie- 
my dla dobra kraju, wtedy Ame- 
rykanie zamiast nazywać nas 
“Foreigners” powiedzą Polacy są 
“Loyal citizens”. Na rocznem po- 
siedzeniu dnia 15 listopada obrano 
następujących urzędników: f 

Stanisław Chudzinski, Prez. 

Andrzej Donarski, Vice-prez. 

Jan om Sekr. prot. 

Franc. L. Gwizdała, Sekr. fin. 

Józef Zielinski, Kasyer 

Piotr Ceglarek, ) 

Fr. Kubiak, 

M. Zielinski, } 

Jan Gwizdała, 

Dom. Stanisławski, Odźwierny. 

Z uszanowaniem 


Franoiszek L. Gwizdała, 
Sekr. finan. 


Radni 


Perth Amboy, 30 listopada, '91. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Łaskawie proszę umieścić w ła- 
mach swego pisma następującą ko- 
respondencyą: 

Towarzystwo Bratniej Pomocy im. 
Jan III Sobieski w Perth Amboy, 
N. J., wybrało na walnem posiedze- 
niu w dniu 25 Paźłziernika rb. 
nowy zarząd na rok następny z na- 
stępujących obywateli: 

Franciszek Urbański, Prez. 
Marcin Snuszka, Vice-prez. 
Ignacy Nestecki, Sekr. prot. 

Józef Balinski, Vice-sekr. 

St. Bączkowski, Kasyer (po raz 2gi) 
Józef Adamczyk, będa: 
Ani. Szajkowski, kasy 
Autoni Rymarczyk, Odźwierny. 

Wszelkie korespondencye tyczące 
się Towarzystwa Jan III Sobieski 
mają być adresowane do niżej pod- 
pisanego. 

Ign. Nestecki, Sekr. prot., 

Perth Amboy, N 


Spring Valley, III. 29listop., 91. 


Dnia 15go listopada rb. odbyło 
się tutaj poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod kościół polsko-rzym- 
sko-katolicki. Myślę, że Polonia w 
Spring Valley nie jest jeszcze naj- 
podlejszą ze wszystkich Polaków 
w Stanach Zjednoczonych przeby- 
wających. Chociaż nas małe tutaj 
tylko grono, to jednak zabraliśmy 
mł do budowy kościoła, którego 
tak pragniemy jak łania źródła 
czystej wody — aby usłyszeć sło- 
wa pasterza dusz w języku ojczy- 
stym, aby módz zaśpiewać po pol- 
sku czy to: Boże coś Polskę, Ser- 
deczna Matko lub inne pieśni. 

Pan Bóg dopomógł nam do po 
budowania fundamentu, a dnia 15 
listopada rb. wzięliśmy się do po- 
święcenia kamienia węgielnego pod 
kościół. Na uroczystość tę zapro- 
siliśmy Bractwo Słowackie z Strea- 
tor jako i Bractwo św. Jacka z 
LaSalle i Bractwo niemiecko-kato- 
lickie z Peru. 

Powietrze nie służyło nam bar- 
dzo, bo deszcz padał przez całą sgo- 
botę (14go) i niedzielę (l5go) 1 te- 
legrafowaliśmy do Streator, aby 
Bracia tamtejsi nie przyjeżdżali w 
taką słotę, lecz wierni ci 3 = 
nie zważali na deszcz i błoto i 
przybyli do nas. 

O godzinie pierwszej po południu 
sformowaliśmy się więc w szeregi, 
tj. Bractwo irlandzkie, Bractwo 
litewskie i nasze Bractwo św. Jana 
Nepomucena i wyruszyliśmy po 
gości na dworzec kolejowy a po 
księży — z Streator, LaSalle i Peru 
— posłaliśmy powóz. — Bóg, zda- 
je się, zmiłował się nad nami, gdyż 
o godzinie, gdy się miało poświę- 
cenie odbyć, zapanowała najpię- 
kniejsza pogoda. Poświęcenia 
kamienia węgielnego dopałnił ksiądz 
proboszcz ze Spring Valley, mowę 
zaś w polskim języku miał ksiądz 
Grabowski. 

Wszyscy Polacy w Spring Valley 
dziękują gościom jak najserdeczniej. 

W imieniu komitetu 
Jan Telka. 


Bridgeport, Conn., 309 listop., ’91, 


Tatejsza “Gwardya Kościuszko” 
miała 27 listopada pierwszy swój 
narodowy obchód występując w 
uniformach. Pierwszą mowę na 
hali balowej miał p. Chmielewski. 
Mówca wytłómaczył obeenym, kto 
był Tadeusz Kościuszko i wskazał, 
jak mamy pracować, abyśmy pozo- 
stali wiernymi synami ojczyzny 
naszej i jak się mamy zachowywać 
w przybranej naszej ojczyźnie, tj. 
Ameryce, Następną mowę miał p. 
ał czyny bo- 


rozbierane platformy politycznych haterskie naszych przodków i jak 


i wiary, jak wiernie stali przy ko- 


|ipnych  prawodawczych zbiorów. | ściele, i pobudzał nas abyśmy wier- 


nie naśladowali naszych przodków. 
Nastąpiła deklamacya pani Safi- 
jan, która nam opiewała jak tyra- 
ni się nęcą nad bezbronnym ludem, 
jak mężnie Polacy szli na nieprzy- 
jaciela i legli na placu boju za 
wiarę i ojczyznę, że opuszczali dla 
tej wiary i dla ojczyzny najdroższe 
im osoby, bo redziców, żony i dzieci. 
Deklamatorka radziła abyśmy się 
udali do Najśw. Maryi, Królowej 
Polski, a ona wyprosi nam u Boga 
kraj i wolność, a wtenczas wspól- 
nie zawołamy “Jeszcze Polska nie 
zginęła”. Rzęsiste oklaski i piękny 
bukiet, który deklamatorce wręczył 
p. kapitan Szymański, były jej na- 
grodą. Po obchodzie nastąpił bal, 

który trwał do białego rana. 
Zdaje mi się, że na miejscu tu 
będzie wspomnieć o tem, że w obe- 
oności faktu, iż nas tu jest prze- 
szło sto Polaków, każdy z nas po- 
winien się starać o to, aby nas 
odwiedzał polski kapłan, chociażby. 
tylko dwa razy do roku. Każda 
narodowość stara się o swego ka- 
płana, tak i my powinniśmy uczy- 
nić. Kto nie chce, nie potrzebuje 
się naturalnie narażać na koszta. 
Rodacy! niech zapanuje między na- 
mi jedność, pokażmy innym, że je- 
steśmy potomkami wielki+ go naro- 
du, pracujący dla siebie a nie dla 
ipno-narodoweów. Byliśmy pod 
opieką niemiecko-katolików, a ci 
się nam tak wywdzięczyli, że pe- 
wnego razu świece w kościele za- 
gasi!i, gdy kapłan nasz miał do nas 
przemawiać, Słuchajmy rad na- 
szyci, księży, a z pewnością bęslzie 
to na naszą korzyść. I Słowacy z 
pewnością nie będą dla nas życzli- 
wszymi, aniżeli Niemcy. Powta- 
rzam jeszcze raz, łączmy się w je- 
dnościi zgodzie, ażeby nas pierwszy 
lepszy do siebie nie przygarniał, a 
wtenczas będziemy wieli siłę i bę- 

dziemy wiedzieli co czynić. 

Wasz ziomek 
Jan Bernacki. 


Humbug przez telegraf. 


Niektóre nieodpowiedzialne bióra 
telegraficzne, które obok odpowie- 
dzialnej, ostrożnej i wiarogodnej 
„stowarzyszonej prasy” różne ame- 
rykańskie czasopisma częściowo lub 
całkowicie zasilają w nowiny, do- 
starczyły w ostatnich czasach o- 
prócz faktów tyle humbugu, że 
człowiek nie wie, nad czem się ma 
najbardziej dziwić — nad zuchwa- 
łością biór, które podle rzeczy 
donoszą, czyli nad nieświadomo- 
ścią redaktorów czasopism, którzy 
podobne wiadomości publiczności 
podają. ~ $ 

Jeden z najbardziej pod uwagę 
podpadających przykładów humbn- 
gu telegraficznego został przez te 
nieodpowiedzialne bióra prasy po- 
pełnionym, gdy donosiły o pozor- 
nem zakłopotaniu w całej Europie 
a mianowicie na giełdach, że ce- 
sarz niemiecki przy ponowaem o- 
tworzeniu sejmu niemieckiego nie 
miał mowy tronowej. Spodziewano 
się stanowczo, że cesarz niemiecki 
mianowicie pod względem prawdo- 

odobnego wyrażenia się cesarza 
Franoidska Józefa w obec galicyj- 
skiego posła Jaworskiego skorzy- 
sta, aby wyrazić swe przekonanie, 
że pokój nie jest zagrożonym i że 
w ten sposób uspokoi wszystkich; 
mowa tronowa była już wypraco- 
wana i cesarz począł się już jej u- 
czyć na pamięć (ów wysełacz tele- 
gramów zdaje się nie wiedzieć, że 
mowy tronówe bywają zawsze od- 
czytane), lecz wtenczas miało się 
coś jeszcze niewytłómaczonego wy- 
darzyć i postanowiono, że nie bę 
dzie mowy tronowej i że sejm bez 
takowej ma się pracą zająć. 

Ów fabrykant telegramów nie 
zdaje s'ę wiedzieć, że sejm (reichs- 
tag) gdy członkowie się rozjechali, 
nie został zamkniętym, lecz tylko 
odroczonym na krótki czas i dla 
tega nie potrzebował być na nowo 
otworzonym, Teraźniejszy sejm roz- 
we się po nowych wyborach w 
utym 1890 dnia 6 maja 1890 izo- 
stał naturalnie otworzonym przez 
mowę tronową. Od tego czasu nie 
było żadnej mowy tronowej, adnia 
2 lipoa 1890 odroczył się „Reichs- 
tag” aż do 2 grudnia i zajął się w 
tym dniu bez wszelkiej przerwy 
dawniejszemi interesami. Przyczy- 
ną tego, że w dwóch tych przypad- 
kach nie było rr siej 
jak się urzędowpie mówi, było ży- 
czenie zapobiedz przerwie pracy 
przy wnioskach już przedtem pod 
obrady wziętych. Gdy -bowiem se- 
sya sejmu zostaje zamkniętą, to u- 
padają wszystkie prace nie ukoń- 
czone, tak samo jak i tutaj nie 
można przenieść żadnych spraw z 
jednego kongresu do drugiego, pod- 
czas gdy przy pojedynczem odro- 
czenia po ponownem zgromadzeniu 
się prace mogą być podjęte natym 
samym punkcie, do którego doszły 
przy odroczeniu. Przyczyną odro- 
czenia w przeszłym roku było pra- 
wo dla obrony robotników, w tym 
zaś roku wniosek so do kas dla 
chorych. 

Nie było więc przyczyny, aby ce- 
sarz miał mowę tronową — prze- 
ciwnie, takowa byłaby nadzwyczaj. 
nym wypadkiem, któryby mógł w 
istocie wywołać obawę. 

Nie wiadomo, czy ta wiadomość 
o mowie tronowej pochodziła z nie- 
świadomości lub miała wywołać 
sensacyę lub też czy też z nią by- 
ła połączona spekulacya. Dosyć, że 
była humbugiem. 

Drugim takim humbugiem jest 
wiadomość o odwiedzinach sia m- 
skiego księcia Damrong w 
Berlinie. Odnośnie do fabrykan- 
tów telegyramów ma być celem je- 
go misyi do Europy, nakłonić An- 
glię i Niemcy do zawarcia przy- 
wierza zaczepno - odpornego prze- 
ciw Franeyi, która z Tonkinu za- 
graża także Siamowi, i Niemcy 
mają być skłonne do zawarcia ta- 
kiego przymierza. Jest to wymysł 
telegrafisty. Niemcy, które nie ma- 
ją interesów terytoryalnych w tylnej 
Azyi i którym kości „jedynego gre- 
nadyera pomorskiego sącenniejsze a- 
niżelicała Bułgarya”, mają zaczepić 
Fraacyę dla jakiegoś kraju w dale- 
kiej Adyi i narażać na niebezpie- 
czeństwo kwitnący handel Niemiec z 
owemi okolicami! Rzecz to śmie- 
szna. Niemcy życzą Franeyi wszy- 
stkie wojny, które prowadzi w 
A. Azyi i wszystkie po- 
siadłości, które przez nie może po- 
siąść i cieszyłyby się niezmiernie, 
gdyby oprócz tonkinskiej sprawy 
miała także awanturę z Siamem. 

Wprawdzie ma Damrong misyę 
w Niemczech.- Jest to atoli misya 
pokojowa. Książe Damrong jest 
nie tylko księciem i bratem króla, 
ale i ministrem kultu, nauki i pie- 
czy zdrowia w Siamie. Jest to czło- 
wiek, który obowiązki swe chce su- 
miennie wypełniać i który pracuje, 
o ile może, aby podnieść wykształ- 
cenie i cywilizacyą w Siamie i 
przybył do Europy, aby zapoznać 
się z europejskim systemem nauki. 
Pod tym względem jest misya 
Damrong'a polityczną, bo jak sam 
powiedział reporterowi: „Człowiek 
zabezpiecza swemu krajowi zawsze 
korzyści polityczne przez poznanie 
wyższej cywilizacyi innych krajów.” 


Damrong przybył więc do Euro. 


į 


py tylko, aby się uczyć i pozyskać 
środki do postawienia swego ludu 
na wyższym stopniu. Ten, który 
wierzy, iż przybył do Niemiec po 
wojowniczą pomoc przeciw Fran- 
cyi, „is all dam rong” (damned 
wrong — myli się koniecznie). 


Cluny w kłopotach. 


Chiny cierpią obecnie ua wewnę- 
trzne kurcze. Do powstania i prze- 
śladowania chrześcian na południu 
przyiączyło się także powstanie 
z prześladowaniem chrześcian na 
północy. 

Powiadają, że Mongoli, wskutek 
usiłowania zaprowadzenia stósun- 
ków większej zależności powstali, i 
że w Pekinie drżą już z obawy, że 
teraźniejsza dynastya upadnie. Spra- 
wa ta jest niezawodnie przesadzo- 
ną. Mongoli bowiem, choć są sil- 
nym i wojowniczym ludem, to je- 
dnak są źle uzbrojeni — po wię- 
kszej części w łuki i kolezany i 
wyjątkowo w starodawne strzelby 
— i chociaż Mongolia jest może 
sześć lub siedm razy tak wielką 
jak Francya, to ma tylko dwa mi- 
liony mieszkańców. A tym dwom 
milionom powiuniby pozostałe trzy- 
sta i dziewięćdziesiąt ośm milio- 
nów lub więcej mieszkańców dać 
rądę. 

Inną byłoby rzeczą, gdyby w 
Mandżuryi panowało niezadowole- 
nie z teraźniejszego rządu i dyna: 
stya, która, jak wiadomo, pochodzi 
z narodu Mandżu, miała utracić 
najsilniejszą podporę. Mandżu wo- 
jownicy bowiem tworzą jądro chiń- 
skiego wojska, jak i w ogóle Man- 
dżu są najsilniejszymi i najbar- 
dziej wojowniczymi z mieszkań- 
ców niezmiernego chińskiego pań- 
stwa. 

Dynastya panująca obecnie w 
Cbinach nie liczy wielu członków. 
Cesarz teraźniejszy Kuang Sy, li- 
czący dopiero lat 20, który się do- 
stał na tron, gdy bvł czteroletniem 
dzieckiem, nie ma jeszcze, choć 
już kilka razy się ożenił, następcy 
tronu, i liczba innych jego męzkich 
krewnych jest bardzo małą. Gdyby 
miał dzielić los swego poprzednika 
i stryja Tung - Tszi, 1 umrzeć w 
młodych latach i bez spadkobier- 
ców (Tung - Tszi umarł na ospę, 
gdy miał lat 18 i miesięcy 9), to 
prawdopodobnie wybuchnie walka 
o następstwo tronu, a wtenczas by- 
łoby możliwem, że zamiast czło- 
wieka z narodu Mandżu, znowu Chiń- 
czyk lub Mongoł przywłaszczy so- 
bie tron. Mongoli bowiem zajmo- 
wali tron chiński od r. 1280 do 
1367 a Chińczycy (dynastya Ming) 
od r. 4367 aż do 1644. Ponieważ 
terażniejsza Mandżu Jdynastya już 
od lat 250 jest u steru, nie byłoby 
nie dziwnego, gdyby poszła drogą 
wszystkiego, co jest ziemskiem, 
znikłem, 

Tymczasem jest spekulacya na 
śmierć młodego cesarza niezawo- 
dnie zawczesuą. Pewną jest rze- 
czą, że Chiny, gdyby wiadomość o 
powstaniu Mongołów się miała po- 
twierdzić, potrzebowałyby silnego 
ramienia, gdyż niezawodnie rebe- 
lia na południu czerpałaby nowych 
sił z powstania na północy do po- 
nownego buntu, lecz zarazem jest 
prawdą, że kraj i rząd, który po- 
łożył koniec straszliwemu Taiping 
powstaniu, dzisiaj, gdy posiada o 
wiele lepszą broń, nie potrzebuje 
zwinąć chorągwi przed dzisiejsze- 
mi buntami i rokoszami. 


Tuat. 


Tuat, który to kraj Francya 
chce obecnie wcielić do Algieru, 
jest obszarem rozciągającym się ną 
południe od tak zwanej przedpu- 
szczy algierskiej i składa się ze 
znacznej liczby większych lnb mniej- 
szych oaz pomiędzy 26 a 30 sto- 
pniem północnej szerokości i 0 i 3 
stopniem wschodniej długości od 
Greenwich. Na wszystkich prawie 
mapach należy Tuat do cesarstwa 
Marokko — lecz niesłusznie. Bo 
polityczna zawisłość tego kraju lub 
tylko pojedynczych jego części od 
cesarstwa Marokko nie istniała ni- 
gdy; możliwie zaś religijne podda- 
nie się pod naczelnictwo głowy 
kościoła w Marokko, bo ludność 
składa'ąca się z Arabów, Berbe- 
rów, Hasatinów (potomków uwol- 
nionych niewolników), jest fanaty- 
cznie makometańską. 

Oazy leżą wzdłuż kilku pod 
ziemią płynących, w algierskim A- 
tłasie (górach) swój początek ma- 
jących rzek, z których najgłówniej- 
szą jest Ued Ssaud (Ued lub 
Oued oznacza rzekę). Najbardziej 
na północ z nich półożona Guara, 
jest przez 100 mil szeroki pas pia- 
szczysty — et Erg — oddzieloną 
od algierskiej wyżyny. Ma w 114 
wsiach około 80.000 mieszkańców 
i podobno 2,500,060 palm daktylo- 
wych, które tutaj jak i na ipnych 
oazach tworzą jedyne prawie bo- 
gactwo i najgłówniejsze żródło u- 
trzymania mieszkańców. Następu- 
je dalej wprost na poładnie na prze 
strzeni 60 milowej mnóstwo małych 
oaz, potem główna oaza T ua tma- 
jąca 140,000 mieszkańców i 3,000,- 
090 palm; trzecia zaś większa oa- 
za okręgu, Tidikelt, leży około 50 
mil w kierunku północno - wscho- 
dnim ztął. Cały okręg ma może 
300,600 mieszkańców I podobno 7 
milionów palm. Gerhard Rohlfs 
zaś, pierwszy z Europejczyków, 
który oazy (przebrany jako maho- 
metanin) odwiedził, szacuje liczbę 
drzew na połowę tylko. Oprócz te. 
go uprawiają tu jeszcze tylko ję- 
czmień, pszenicę 1 „biszna ”; rosną 
tu także granaty (pommes des gre- 
nades) i wino, lecz plon jest mier- 
nym dla wielkich upałów. Co do 
warzyw, to rosną tutaj ówikły, rze- 
pa, kapusta, banie, ogórki, melony 
zwyczajne i wedne, cybula i czo- 
anek. Senna, tytoń i konopie ro- 
sną częściowo dziko. Zwierząt do- 
mowych jest tu mało. Bydła ro- 
gatego nie ma wcale. | 

„Wskutek tego jest sposób życia 
mieszkańców bardzo skromnym. Z 
rana cienka polewka z klejku ję- 
czmiennego i daktyle, na obiad 
daktyle z mlekiem lub świeżem 
masłem, na wieczerzę dla bogatych 
„kuskussu” (perłowana mąka jęcz- 
mienna, gotowana parą), dla ubo- 
gich tylko daktyle. Suszone mięso, 
które Tuaregi sprzedawają, jest stra- 


wą rzadką; świeże mięso jedzą na^ 


wet bogaci tylko raz w roku, podczas 
tak zwanego „Aid el Kebir”, pod- 
czas wielkiego święta. Że potrze- 
by s} nader małe można poznać z 
tego, że familia licząca ośm człon- 
ków potrzebuje dziennie najwięcej 
dwa funty jęczmienia. 

Francya więc nie koniecznie po- 
żądałaby posiadania tego okręgu 
dla jego dobrobytu lub dla jego 
żyzności. Lecz przez Tuat a zwła- 
szczą przez Tidikelt prowadzi się 
dość żywy handel z południa nie- 
wolnikami, piórami scrusiemi i zło- 
tem, a to głównie z państwem 
Tripolis. Ważną jest rzeczą dla 
Francuzów, aby większą część tego 
handlu przeprowadzić do Algieru i 
zarazem uzyskać drogę etapową do 
Timbuktu. Bez posiadania Tuatu 
bowiem byłoby wybudowanie kolei 
żelaznej przez pustynię Saharę nie- 
rozsądkiem, jeżeli nie niepodobień- 
stwem. .Zresztą był T'uat zawsze 
dotychczas miejscem przytułku dla 
wzbudzicieli wszystkich tych po- 
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stań, które od czasu do czasu w 
Algierze wybuchały i wybuchają, 
i Francya nigdy nie będzie pewną 
Algieru, dopóki nie będzie posia- 
dała Tuatu. 

Czy Marocco, gdyby się miała 
potwierdzić wiadomość, że pięciu 
urzędników, którzy chcieli ustałić 
zwierzchnictwo tego cesarstwa nad 
Tuatem, „zostało zamordowanych, 
wyprzedzi Francyę i czy Francya 
o posiadanie tego okręgu będzie 
musiała prowadzić wojnę z Marocco, 
jest rzeczą, o której dzisiaj nie 
można nic pewnego powiedzieć. 
Zresztą wynik wojny pomiędzy 
Francyą a cesarstwem Marocco nie 
ulega żadnej wątpliwości, jeżeli się 
nie wmieszają inne mocarstwa eu- 
ropejskie, a z tych żadne nie bę- 
dzie zazdrościło Francyi posiada- 
nia kilka wysp w morzu piasku 
zwanem pustynią Sahara. 


POLSKA. . 
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ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSRAAI.EM 


Donoszą do ,,Kur. Warsz.” z 
różnych stron kraju, że wójci gmin 
zostali wezwani do sporządzenia 
spisu wszystkich włościan, nie 
posiadających żadnych gruntów, czy- 
li tak zwanych „bezrolnych”, a po- 
między mimi także i służących 
dworskich. Wójci obowiązani są 
jednocześnie wyjaśnić włościanom, 
iż sporządzanie wykazu ma na 
względzie wyłącznie potrzeby staty- 
styczne. Nic to nie pomoże, bolud 
po swojemu wytłomaczy sobie tę 
sprawę 1 zacznie znów marzyć o 
nadaniu mu gruntów. W kraju, 
gdzie istnieje cenzura, „wszystko na 
opak sobie lud tłomaczy, zwłaszcza, 
że w tem pomagają mu tak zwani 
jego „przyjaciele.” 


„Warsz. Dniewnik” donosi, 
że na skutek postanowienia mini- 
stra spraw wewnętrznych wika- 
ryusz parafii Odrowąż, ksiądz An- 
toni Chmielewski, za szkodliwy 
wpływ na swych parafian, został 
wysłany do gubernii smoleńskiej 
na trzy lata, licząc od dnia 17 sier- 
puia roku bieżącego. Zostali zaś 
wydaleni od obowiązków: admini- 
strator” parafii Kunice, ksiądz Fran- 
ciszek Barciński, wikaryusz kościo- 
ła filialnego we wsi Strzegom, 
ks. Józef Falkiewicz, dziekan deka- 
natu bielskiego, ksiądz Wawrzyniec 
Brzozowski i wikaryusz parafii Wi- 
gry, ksiądz Szymon Nautinis. 

Co ci biedni księża zrobili? Za- 
pewne wypełniali gorliwie swe 
obowiązki kapłańskie co się 
Moskalora nie podoba. 

— Warszawa. W tych dniach 
kościół św. Stanisława i Wawrzyń- 
ca w Warszawie, na przedmieściu 
Wola, otrzymał bardzo cenną pa- 
miątkę stanowiącą relikwie jw. 
Wawrzyńca, przywiezione za pozwo- 
leniem Ojca św. z Rzymu przez 
panny B. Szczątki świętego patro- 
na z autentykiem papiezkim, zło- 
żone zostały do relikwiarza kościel- 
nego. 

— Podają w „Gazecie Kiele- 
ckiej”: . 

Komendant twierdzi Iwangród 
przed niedawnym czasem ogłosił w 
gazecie „Nowoje 'Wremia,” że 
wkrótce ma się odbyć licytacya 
ną dostawę mięsa dla garnizonu i 
mieszkańców. Ogłoszenie wyraźny 
stawia warunek, aby „dostawca 
był Rosyaninem, oraz ażeby cała 
służba jego była rosyjska. ` Żydzi 
i inne narodowości nie będą przy- 
jete.” W liscie zaś prywatnym 
do rzeczonej gazety p. komendant 
objaśnia, że „po za celami polity- 
cznemi” przy stawianiu tego wa- 
runku, miał na myśli chęć wydar- 
cia tego rodzaju dostaw z rąk żydo- 
wskich. 


PCD PRUBARIEM. 
W. Ks. Poznańskie. 


Następujące dobra w powiecie 
szamotulskim są w posiadaniu je- 
dnej i tej samej rodziny przeszło 
50 lat i vprawnione są do reprezen- 
tacyi w pruskiej izbie panów: Ćma- 
chowo, Dobrojewo, Gałowo i Jastro- 
wo, Grodziszczko i Brzoza, Kiączyn, 
Kąsivowo i Myszkowo, Oporowo i 
Bobulezyn, Pożarowo, Przyborówko, 
Małe Sokolniki, Szczaczyn, Wróble- 
wo, Gnuszyn i Smiłowo. i 
— Powiat średzki liczy we- 
dług ostatniego spisu ludności 51,- 
866. mieszkańców. Cztery miasta, 
znajdujące się w tym powiecie, 
mają, razem 10,621 mieszkańców, a 
mianowicie Sro da 4728, Pobie- 
dziska 2454, Kostrzyn 2110 
i Zaniemyśl 1334. 


, — Z Nowego Tomyśla narzeka- 
Ją w „Pos. Tgbl.”, że tamże wcale 
prawie nie można sprzedać gęsi, Za 
największą gęś nie dadzą ani 2 
marek, a wielu obywateli ma 50— 90 
sztuk gęsi. Dalej prosięta wą tak 
tanie, iż częstokroć ich nawet w 
podarunku nikt nie chce przyjąć. 


— Komisya kalonizacyjna rozpar- 
celowała już prawie zupełnie wsie 
uehocin i Lipę pod Witko- 
wem. Obecnie budują w Lipie 
szkołę, której budowa ma być ukoń- 
czoną do L lipca 1892 roku. Lieżące 
w pobliża Kornaty jeszcze wcałe 
nie rozparcelowane, ale już i tam 
szkołę budują. 


— Ostrzeszów. Strażnika kolejo- 
wego Świerczyńskiego, przejechał 
pociąg i zabił go na miejscu. Pozo- 
stawił on-żonę i czworo drobnych 
dzieci. ) 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Kościół św. Birgity w Gdańsku, 
co do objętości drugi w Gdańsku 
po kościele Panny Maryi, wybudo- 
wany 1396—1402, został w tym ro- 
ku, właśnie w pięćsetną rocznicę 
policzenia w poczet świętych tej 
patronki, grantownie wystaurowany 
i na wewnątrz odnowiony. Robot 
malarskie wykonał p. Lulkowski, 
rodzony brat zmarłego w r. 1867 
w Łążynie proboszcza. Koszta za 
roboty mularskie ponosi rząd jako 
patron kościoła, kona za prace 
malarskie ponoszą parafianie. 


— Pelplin. W wtorek 10 zm. 
rano konsekrował najprzew. X. Bi- 
skup w kościele katedralnym 25 
ołtarzy przenośnych (kamienie 
z relikwiami Świętych). 
-- Kartuzy. „Danz. Ztg,” donosi, 
że w części powiatu zamieszkanej 
tylko przez Niemców wydarzył się 
rzypadek „grabego”  zabobonu. 
Zona posiadacza G. zachorowała i 
RE mniemanie, że posiadacz 
.ją oczarował. Otóż zmuszono 
o z palca wypuścić sobie trochę 
rwi, która ma służyć do uleczenia 
chorej. 
— Świecie. Wdowa i jej 11 le- 


tnia wnuczka zostały tu zainordo- 


wane przez człowieka, który z ową 


wdową się chciał ożenić, ale o 
niej otrzymał kosza. Krew na je- 


go ubraniu zdradziła go i został 


aresztowany. 

— Złotów. 16go z. m. obchodził 
mistrz kołodziejski Piszczek z 
swą godną małżonką złote wesele. 


"DE" % Twyyszzma PoE ÓW RK Ta 


— Łąkie w pow. Człuchowskim. 
Wiózł gospodarz właściciel Jan 
Zmuda Trzebiatowski  fórę 
drzewa z lasu siedząc na drzewie; 
gdy z góry zjeźdżał, złamała się 
dyszel, w pędzie biegł wóz z góry, 
drzewo z siedzącym spadło i przy- 
gniotło nieboraka tak, że natych- 
miast śmierć nastąpiła. A był to 
bardzo porządny człowiek, trzeźwy, 
pracowity, dla tego żal powszechny. 

— Lipienice, pow. Człuch. W 
tych dniach właściciel Szymo 
Rymon, kopiąc tu w swym nowo 
wybudowanym domu sklep, wyko- 
pał garnek pełen różnych monet 
srebrnych, między niemi i 5 zło- 
tych. Srebrne z datą 1623, Mone- 
ta Gedanensis i t. d. Ten skarb 
przyda się bardzo znalazcy, boć 
przeszłego roku dobytek mu się 
spalił, przez co wielką stratę po- 
niósł. 

— Olsztyn. Potwierdza się wia- 
domość, że w Wschodnich Pru- 
sach ma być utworzony trzeci ob- 
wód rejencyjny i że stolicą tego 
obwodii ma zostać nasze miasto. 
Warmia w takim razie straciłaby 
swoją łączność polityczną i do ró- 
żnych obwodów rejencyjnych przy- 
dzieloną by została, 


— Toruń. Przejeżdżało tu oko- 
ło do aż rosyjskich, mię- 
dzy nińi 700 żydów, udających się 
na Hamburg do Chicago i Balti- 
more. 

— Robotnik Robert Koziewicz 
al. Koszczewicz z  Trzebiszewa, w 
powiecie skwierzyńskim, zwać się 
odtąd będzie, za zezwoleniem rejen- 
cyi, ,„Koschewitsch.” 


— Z Cichego w powiecie luba- 
wskim donoszą „,Przyjacielowi”, że 
nie wytrwale, nie troskliwie, ani 
też nie odważnie bronią tam Pola- 
cy praw swoich. Przy wyborach 
rb. m. w Łąkorzu do sejmika' 


powiatowego ezterech pasa wy- | 
d 


borców  odstąpiło od polskiego 
kandydata, na którego się zgodzili 
poprzednio z resztą Polaków. Przy 
wyborze sołtysa także się trzymali 
swego, bo -gdy w pierwszych wy- 
borach wybranego p. Zakrzewskie- 
go nie potwierdzono, oni już na 
innezo Polaka nie głosówali, choć 
ich tam mają dosyć. Nie starają 
się też o nauczyciela umiejącego 
po polsku, choć dowiadują się 
jeszcze o tem, jak inne gminy so- 
bie postępują. Ten, który do 
„Przyjaciela? o tem pisał, dodaje, 
że ztąd tak się dzieje, iż ludzie ci 
polskich gazet nie czytają. Toć mo- 
że to prawda, ale cóż zrobić? Bę- 
dą oni jeszcze polskie gazety prze 
praszali i całowali, jak świętość jaką, 
tylko im bieda jeszcze mocniej 
dobodzie i dopiecze. Opuszozanie 
swojej sprawy, nie pilnowanie swe- 
go prawa, doprowadzają zwykle do 
utraty majątku i do kija z torbami. 


— W powiecie lubawskim dnia 
T z. m. odbyły się, jak pisze „Gaz. 
Tor.” wybory do sejmiku powiato- 
wego, pomiędzy innemi i w okrę- 
gu, do którego należały następują- 
ce wioski: Mroczno, Mroczenko, 
Sugainko, Bratyszewo, niem. Brzo- 
zie, Nielbark i Lipowiec. Wspo- 
mnianie wioski są prawie czysto 
polsko-kstolickie, w których inne- 
go z światłem by szukać trzeba, 
bo wątpię czy we wszystkich wio- 
skach tuzin przechodzą. Wyborców 
wybrano 11 polsko-katolickich i 1 
protestanta. Gdy staliśmy w lokalu 
wyborczym i chcieliśmy się poro- 
zumieć, na kogo zgodnie głosować, 
przeszkodził ktoś. Oddaliśmy głosy 
kartkami i cóż się pokazało: 6 
„otrzymał protestant p. Frowerk z Su- 
gianka, 6 p. Żuralski z Tyliczek. 
Głosujemy powtórnie: tak samo 
wypadło; potem nastąpiło losowa- 
nie, które wypadło na korzyść p. 
Żuralskiego. Cóż pomyśleć wiaru- 
sy? Cóż pomyśleć katolicy? Zamiast 
na swego, głosowali niektórzy na 
innego idopiero los musiał rozstrzy- 
gnąć, i rozstrzygnął dzięki Bogu 
na naszą korzyść i zawstydził odstę- 
pców.- - 


POMP AUSTRY AKR IFE: M. 


Galicya. 


Zakon WW. OO. Karmelitów 
bosych obchodzić będzie w całym 
świecie katolickim, w czasie od d. 
24go listopada do 14go grudnia b. 
r. 300 letnią rocznicę św. Jana od 
Krzyża, 3 dniowem 
nabożeństwem. 


uroczystem 


— Ze Lwowa donoszą: „Ni 
mniej, ni więcej, tylko 35,000 lu- 
dzi chorych jest we Lwowie na 
ivfluenzę, zapalenie płuc, opłnenej 
i oskrzeli, a także na tyfus. W 
wielu miastach szkoły zamknięto, 
bo młodzież leży chora. Telegrafują 
n. p. z Kołomyi, że wszystkie szko- 
ły tamtejsze zamknięto, tak śre- 
dnie, jak i ludowe, taka tam gra- 
suje influenza wśród młodzieży.” 


— e — 
Siedmiowiekowa rocznica, 


We Frascati pod Rzymem odby- 
uroczystości, 
poświęcone -wiekowej rocznicy 
założenia tego miasteczka na miej- 


ły się tymi dniami 


scu starożytnego Tusculum, zniszczo- j 


nego w roku 1188, przez Rzymian 
przy pomocy knechtów cesarza Hen- 
ryka IV. Dnia 16. z. m. po nabożeń- 
stwie odśpiewano „Te Deum” w 
kościele katedralnym, — a wieczo- 
rem odsłoniono pamiątkowy lapi- 
darny napis na placn i puszczono 
całe stado wędrownych gołębi z 
kartkami na szyjach, donoszącemi 
o obchodzie. Dnia 17. z. m. wyko- 
nany został przez pięć orkiestr no- 
wy marsz braci Panizza p. t. „„Tus- 
colo”, a wieczorem w willi Terlonia 
odoył się koncert, wyścigi i tom- 
bola. Potem całe miasteczko wspa- 
niale oświetlono, a osobliwie „dno- 
mo” czyli farę i ratusz, uczniowie 
zaś szkół gminnych wykonali gere- 
nadę. Wyszedł też numer okoliczno- 
ściowy z pięknemi drzeworytami, 
historycznemi i  topograficznemi 
opisami i planem cycerońskiego 
Tusculum, è 


Policya w Chinach, 


Chinczycy są zarazem najzręczniej- 
szy mi złodziejamii najezujniejszymi, 
najlepiej zorganizowanymi O. 
tami. Węszą -zaś zbrodnie dzi- 
wnym jakimś instynktem i żaden 
przestępca nie zdoła umknąć chiń- 
skim łapaczom, a jestto tem tru- 
dniejsze w kraju, gdzie wszysc 

są do siebie podobni. 
Niedawno w Tonkinie wymordo- 
waną została cała rodzina. Przez 
pewien ezas niepodobna było wpaść 
na trop mordercy, policya z trzech 
prowineyi krzątała się energicznie, 
aż wreszcie po trzech tygodniach 
odkryto zbrodniarza — był nim 
nie kto inny, jeno naczelnik tajnej 
policyi, który prowadził śledztwo, 
celem wyszukania mordercy. Zaare- 
sztowano go i ścięto mu głowę. 
Policya chińska ma oko na wszy- 
stkich obywateli Państwa Niebie- 
skiego — mężczyzn, niewiasty i 
dzieci, a nadto szpieguje się wza- 
jemnie między sobą. Główny na- 
czelnik jej jest pierwszorzednym 
, dostojnikiem w państwie. Ma on 
kb „swem dowództwem 600,000 

u l, 
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prawie ludzie 


aa a a a 2 


“Serman 
Syrup” 


Dla dzieci medycyna 
powinna być taką; iż 
można na niejpołe- 


NA KASZEL gać. Matka powiana 


LEKARSTWO 


módz w nią wierzyć 
I KRUP. jak w biblię. = 
l Nie ma zawierać 
nic gwałtownego, niepewnego, 


niebezpiecznego. Musi 
rzędną pod względem 
fabrykacyi. Musi być pojedyńczą 
i łatwą do podania. Dziecko musi 
ją lubić, Musi działać szybko, i 
sprawiać ulgę natychmiast, gdyż 
dolegliwości dzieci przybywają szy 
bko, wzmagają się szybko i koń- 
czą się fatalnie lub przeciwnie 
w bardzo krótkim czasie. Musi 
nietylko ulżyć szybko, lecz i uzdro- 
wić szybko gdyż dzieci złoszczą się, 
ciskają się z złości i psują swe 
konstytuwye, jeżeli długo muszą 
leżeć. Musi działać w ograniczo- 
nych dozach. Wielka ilość mede- 
A nie jest pożądaną u dziecka. 
‘1e musi się sprzeciwiać usposo- 
bieniu, apetytowi i ogólnemu zdro- 
wiu dziecka. Te rzeczy stósują się 
tak dobrze do starych jak i mło- 
dych ludzi i przyczyniają się do 
tego że Boschees'a Niemiecki Syru 
jest tak ulubioną medycyną fami- 


lijną. 
poślemy każdemu jeden nu- 


GALETA HANDLOWA, 


która wychodzi co miesiąc po- 
cząwszy od Igo grudnia, 1891 r., 
w interesie Polaków dla ułatwie- 
nia im kupna różnych towarów i 
przedmiotów. Zawiera ceny i obra- 
zki czyli illustracye różnych przed- 
miotów, które są co miesiąc zmie- 
niane. 


Zawiera także  wiadomomości 
handlowe,  tyczące się rozwoju 
polskiego przemysłu i jednę lub 
dwie historyjki i humorystykę. 

Format “Gazety Handlowej * 


jest arkusz 16 stronnicowy rozmia- 
ru 24x36 cali. 


NALŻKINKKI MERCRANDISE (0, 


816 N. Leavitt Street, Chicago, 111. 
następcy firmy 3 


The Polish Novelty Co. 


Rozmaitości. 


* W blizkości miejscowości Anna, 
w powiecie Union, Illinois, dr. 
Lindahl, geolog stanu, odkrył 
“kaslin” ezyli 
ogromnych ilościach. Posłał 
kanaście funtów tej gliny do Szwe- 
cyi, gdzie wyrobiono z niej śliczne 
miseczki. Odkrycie to wprowadzi 
nową gałąź przedsiębiorstwa w po- 
wiecie Union i nie potrzebujemy 
dodawać, że cała okolica znajduje 
się w stanie wielkiego ncieszenia. 
Na dalsze próby wysłanych zosta- 
pie kilka centnarów tej gliny do 
Rostrand w Szweayi, gdzie znajdują 
sia wyćwiczoni robotnicy w wyro- 
bnictwie porcelany. 


.* Tak w życiu prywatnem jak i 
ublicznem Gladstone uważanym 
jest za najzdolniejszege móweę tego 
wieku. Jeden z jego wielbicieli 
powiada o nim:—,,W ali; gdy się 
zjawi, otaczają go zaraz damy i 
panowie. Którykolwiek może po- 
stawić jakiebądź zapytanie. Może 
to być o poezyi Emerson'a lub też 
o zawiązku wyścigów w Anglii 
albo o moralności grania w karty. 
O każdym przedmiocie Gladstone 
jest dobrym na kilka kolamn co 
najmniej”. 

SAW R pocztowym w mie- 
ście New York, w wydziale kan- 
celowania znaczków pocztowych na 
listach, pracę ludzi wykonywa ma- 
szyna, pędzona parą, która kance- 
luie 500 znaczków na listach na 
minutę. 

* W Anglii i Walii znajduje si 
39,000  policyantów rozmaityc 
stopni. $ 

* W Bostonie odbyła się kon- 
wencya temperenclerek. Delegatki 
zjechały się z całej Ameryki, ró- 
wnież z różnych zagranicznych 
krajów  poprzyjeżdżały temperen- 
clerki. Pomiędzy niemi były panna 
Telsonia, japonka, i damy które 
reprezentują Honolulu, Chiny, Au- 
stralią, Afrykę, Włochy, Burmali, 
Indye, Francyą i Anglią. 

* Właściciele 27 browarń w 
Cincinnati, Ohio, Covington i 
Newport porozumieli się i utworzyli 
stowarzyszenie w celu podtrzymania 
wysokich cen za piwo. 


* William B. Shooner, 
kapitalista, który umarł w tym 
tygodniu w Boston, Masa, w te- 
stamencie swym zapisał $91,618,03 
na kcllegium w Oberlini podobnąż 


kwotę pieniędzy na uniwersytet 
stanu Kansas, 


* Surowy olej, tj. olej skalny, 
znany jako “coal-oil” coraz bardziej 
zastępuje węgiel w zakładach fa- 
brycznych i jest to tylko kwesty 
czasu gdy całkowicie olej zastąpi 
węgiel w kotłach parowych. Exper- 
ci w Pittsburgu obliczyli, że 60 
galonów oleju równa się jednej to- 
nie węgla. Surowy Lima olej ko- 
sztuje 24 centy galona tona węgli 
$3.86. Za używaniem oleju w miej- 
scu węgla klak pyt oszczędność i 
różnica w kcszcie jest widoczną. 


* Paul Hacke, w Greensburg, 
Pa., zajmuje się wychowaniem i 
mnożeniem nowej rasy psów, wcale 
dotąd w Ameryce nieznanej a na- 
zywającejsię *brytanami rosyjskie- 
mi”. Sg to psy wielkie, zwinne i 

osiadające Kehri T siłę. Pan 

acke zdołał nabyć kilka psów tej 
rasy z psiarni wielkiego księcia 
Michajłowicza. 

* W dnin 1 lipca, br. położono 
fundamenty pa -pierwszy budynek 
w Velasco, Texas, a dzisiaj miej- 
scowość ta liczy przeszło 1000 mie- 
szkańców. Velasco położone jest 
nad ujściem rzeki Brazos i je 
mieszkańcy utrzymują, że jest to je- 
dyny port z głęboką wodą w stanie 
Texas. Znajduje się 40 mil na 
0808 A Galveston i wzrost 

a Velasco od i j 
Galveston’u. T PAT 

* John Blocher, jeden z najbo- 
gatszych obywateli miasta Buffalo, 
oddał swój wspaniały pałac na dom 
przytułku dla ubogich  stareów,. 
PORA zrobił zapis pieniężny na 

oszta utrzymania tej instytucyi. 
Ogólny jego wydatek na ten ach - 
chetny cel wynosi dwa miliony do- 
larýọw. ; 

* Donoszą z Londynu: Przytu- 
łek, który sobie Napoleon III po 
swoim upadku wyszukał w Anglii, 
spokojny Camden Park w Chisel- 
hurst, zostajesobecnie podzielony 
na parcele „na stosowne mieszka- 
nia”, jak plan budowniczego opie- 
wają. Ziemia jest pooraną 1 nawet 
dom mieszkalny” jest tylko cieniem 


być pierwszo- 
materyału i 


znany 


tego, czem był, gdy zdetronizowany 


imperator w nim przepędził osta- 
tnie dni swego życia pełnego zmian, 


centową markę pocztową 


gling Na i 5 
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WASHINGTON. 


Washington, 2 grudnia. Mi- 
nister rólnictwa Rusk powiada, że 
wiadomość, jakoby Niemcy chciały 

onownie wystąpić przeciw amery 
Eańókiemu przemysłowi wieprzowi- 
“Sprawa ta 


ny, jest kłamstwem. | i 
jest kłamstwem i śmierdzi kłam- 
stwem”, mówił wczoraj. Nasza 
wieprzowina idzie obecnie do Nie- 
miec i pojdzie także w przyszłości. 
Okazało się, że to taner rp bad 

ny. Niemcy sẹ przekonani o 
i i ak ua «basta.” Mu- 
siałoym o tem wiedzieć, gdyby 
wiadomość miała chociaż odrobinę 
prawdy w sobie. Osobiście nie 
odebrałem żadnej wiadomości, ani 
też wydział stanu; i powiadam je- 
szcze raz, że to haniebne kłamstwo. 

Fakt, że zbliża się Nowy Rok i 
że natenczas prezydent będzie upo- 
ważnionym do wstrzymania przywo- 
zu niemieckiego cukru, gdyby 
Niemcy zechciały wystąpić przeciw 
Ameryce, przyczynia się do tego, 
że wszyscy uważają wiadomość © 
zakazie przywozu wieprzowiny za 
kaczkę dziennikarską. 


— Dług narodowy zmniejszył się 
w listopadzie o $2,570,139. 


— Orędzie, które prezydent w 
poniedziałek wręczy  kongreśowi, 
jest prawie ukończonem. , ozbiera 
w niem pojedyncze wydziały bar- 
dzo krótko, a w rozdziale © spra- 
wach zagranicznych, wskazuje 
zwłaszcza na wzajemne traktaty. z 
innemi mocarstwami w łączności z 
billem Moltiolers i na inne trakta- 
ty, które potrzebują jeszcze potwier- 
dzenia senatu. Pod względem spo- 
ru z Chili powiada prezydent, że 
tenże zostanie załatwiony na dro- 
dze pokojowej i to w sposób nader 
honorowy dla Stanów Zjednoczo- 
nych. Wspom'na także o sporze z 

łochami o sąd “lynch” w New 
Orleans i robi wzmiankę że stó- 
sunki dyplomatyczne zostaną pra- 
wdopodobnie wnet ponownie podję- 
te. Fisanse kraju znajdują się w 
dobrym stanie. Pensye zabrały w 
tym roku niezmierne sumy i przy 
ustanowieniu budżetu pensyjnego 
na przyszły rok trzeba postępować 
nader ostróżnie. Prezydent potwier- 
dza polecenie ministra floty pod 
względem budowy nowych statków 
wojennych i nareszcie życzy krajo- 
wi szozęścia dla dobrobyta, którego 
się cieszy z powodu polityki obrony 
cła połączonej z wzajemnością, która, 
choć broni przemysłu amerykań- 
skiego na swojskich targach, się 
także wystarała za granicą o nowe 
targi dla produktów rólnych Ame- 
ryki. 

-— Ze sprawozdania skarbnika 
Stanów Zjednoczonych widzimy, że 
rząd w ubiegłym roku finansowym 

‘zebrał o $10,468.535 mniej, jak w 
roku przeszłym, tj. 8392,612,447. 
Nadwyżka dochodów nad wydatka- 
mi wynosi $37,239,762. — Dług 
Stanów Zjednoczonych zmniejszył 
się w tym roku o $116,590,278. 


Washington, 5 grudnia.- Z 
dzisiejszym dniem zaczęła się 
walka o urząd przewodniczącego w 
w izbie niższej kongresu Stanów 
Zjednoczonych; jest to urząd ważny 
— jak uchwali „caucus” — demo- 
kratów, tak też przejdzie w ponie- 
działek uchwała w izbie. 

Obecnych było 227 posłów wyjąc 
wszy siedmiu ubiegających się 0 
ten urząd: Crisp, Mills, Springer 
(z Illinois), MeMillin, Hatch i 


Stevens — a dla choroby nie przy- | 


było dwóch: Buchanan z Virginia 
i Ryan z Missouri. Do wyboru 
więc potrzeba było 114 głosów. 
Za wnioskiem. Holman'a głosowa- 
no otwarcie; był to pierwszy krok na 
Orisp' zet cin e 
‘(Musimy tu zauważyć, że miejsce 
rzewodniczącego (Speaker) w iz- 
bie członków kongresów, można 
policzyć prawie za trzeci urząd w 
Stanach Zjednoczonych.) 
s _ Głosowanie pierwsze miało nastę- 

ujący wynik: Crisp 84, Mills 74, 
Springer 33, McMillin 19, Hatch 
14 i Stevens jeden głos. Przy osta- 
tecznem sprawdzeuiu pierwszego 

łosowania okazało się, że odebrali: 

risp 84, Mills 73, Springer 32, 
McMillin 16 i Hatch 14. 

W ogóle głosowano 17 razy, a 
ostatnie głosowanie miało następu- 
jący wynik: Crisp 94, Mills 91, 
MoMillin 19, Springer 17, Hatch 
5, Stevens 1 głos. 

Po ostatniem tem głosowaniu zo- 
stało posiedzenie odroczone aż do 
poniedziałku, o godzinie 10 tej przed 
południem. i 

Kongres zgromadzi 
działek na południe. | Przedtetn je- 
den i drugi będzie rię starał, aby 
przyszło do jedności, chociaż ta nie 
jest prawdopodobną  tymoza*em. 

ongres więc się zgromadzi, lecz 
izba reprentantów się odroczy, a 
„caueus” rezpocznie na nowo zmu- 
dną pracę wyboru kandydata, a 
— o ile się zdaje — potrwa to do- 
ayó długo. ę : 

Washington, 5 grudnia, Repu- 
blikańscy członkowie izby reprezen- 
tantów mieli dzisiaj naradę. Ma- 
ło kto przybył. Na kandydata na 
urząd przewodniczącego wybrano 
bylego mówcę (przewodniczącego = 
Speaker), p. Reed'a. Ten dziękował 
w krótkiej przemowie i wyrzekł,że 
republikańska partya tymczasowo 
tylko W na pap i wnet na 
nowo zdobędzie łaskę ludu. 

— Dzisiaj po południu złożył 
minister Proctor swój urząd miui- 
stra wojny i pożegnał urzędników 
swego wydziału. W poniedziałek 
zajmie swe krzesło w senacie. 

Washington, grudnia. Prezy- 
dent jest jeszcze zatrudnionym 
swem orędziem. Od trzech dni nie 
okazał się w swem biórze, lecz ka- 
zał sobie ustawić w pokoju sypial- 
nym małe biórko, na którem pisze 
aż do godziny pół pierwszej 1 
wtenczas dopiero wychodzi, aby 

rzyjmować gości. Orędzie prześle 

ongresowi dopiero w wtorek na 
południe. 


się w ponie- 
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AMERYKA. 


Nie chciału chodzić do szkoły 

wieczornej. 

W Minneapolis struła się 16 letnia 
Annie Olson, aby nie  potrzebo- 
wać chodzić do szkoły wieczor- 
nej, Była sierotą ijako taka przy- 
py a licząc lat 5 do państwa Nels 

merson, którzy ją wychowali. 
Emersonowie niedawno temu zau- 
ważyli, że nie zaszkodzi, jeżeli dzie- 
wczyna będzie chodziła do szkoły 
wieczornej. Annie nie zgadzała się 
bynajmniej na to, i aby nie być 
przyczyną przedsięwzięcia środków 
prz musowych i usunąć się z dro- 
gi zażyła trucizny. 


Dwóch utraciło tylko życie. 


Z Haverstraw, N. + 5 z 
do “Stowarzyszonej Prasy w dniu 


5 grudnia, że przy wozorajszem 
i ciu na rzece Hudson dwóch 
tylko ludzi utraciło życie, A Ol 


mają się nazywać: Mikołaj Nagel 


U 


ranciszek Murry. 


donoszą: 


ae" 


Dość pokaźna waga. 


Nie bardzo lekkiemi są dzieci 
obywatela Girarda Palmer mieszka- 
jącego w Detroit, Mich. Dziesię- 
cioletni jego syn waży już 190 fun- 
tów, podczas gdy córka Hattie, 
starsza o kilka lat tylko, waży 265 
funtów. 


Familie ściśle ze sobą spowt- 
nowacone. 


Dwie bardzo ściśle ze sobą połą- 
czone familie posiada wieś St. 
Marie Beauce w pobliżu Quebec, 
Can. Tam byli farmerzy Rheaume 
i Morin każdy właścicielem familii 
składającej się z czterech synów i 
czterech córek. Familie te mie- 
szkały obok siebie i utrzymywały 
tak dobre sąsiedztwo, że synowie 
Rheaume'a ożenili się z córkami 
Morina a synowie ostatniego z cór- 
kami pierwszego. Ośm tych par 
mają obecnie już 74 dzieci. 
3 


Eksplozya kotła parowego. 


W Fort Madison, Ivwa, pękł w 
iątek po południu o godzinie 
peate wiajł kociół parowy w 
tamtejszej papierni, która została 
tak bardzo nśzkodzoną, że przez 
całą zimę nie będzie można praco- 
wać. Trzech ludzi źostało niebez- 
piecznie, chociaż nie koniecznie 
śmiertelnie pokaleczonych. 


Dwudziestu ludzi utopionych. 


Z Haverstraw, N. Y., donoszą 
4 grudnia, że dwanaście statków z 
cegłami, które ciągnął parowiec 
Townsend po rzece Hudson na- 


żydów, 


przeciw Croton Point się wywró- 
ciło. Na statkach znajdowało się 
60 ludzi. Z tych zdołało 40 ocalić 
się na ląd. 

Żydzi przybywają. 

W przeciągu tygodnia lub 10 dni 
Prey będzie do Rockford w stanie 

Illinois na koszt barona Hirsch 300 
wygnanych 
cy. Na pierwsze ich urządzenie 
dostał agent zjednoczonych ży- 
dowskich zakładów dobroczynnych 
dla każdego ojca familii po $200, 

Zawalenie się muru. 

Z St. Paul, Minn, donoszą 4 
grudnia: Dzisiaj na południe, gdy 
robotnicy byli zajęci usuwaniem 
gruzów ze spalonego budynku fir- 
my Farwell, Ozmun % Co., zawa-. 
lił się niespodzianie mur i przywa- 
li} mnóstwo robotników. Z pod 
rozwalisk wydobyto siedmiu zabi- 
tych i pięciu rannych, Zabitymi 
zostali przedsiębiorca budowniczy 
Edward 8. Wilcox i robotnicy 
Hans Hanson, Karó! Katryński, 
Jerzy Szapiński, Jan Adam- 
ski, Charles Larsoni Franciszek 
Marko. Ranionymi byli: John 
Warren, Thomas Somatre, Frank 
Dlether, Samuels Peters i niezna- 


ny człowiek; Somatre, Peters i nie- 
znany umrą niezawodnie. 


Trudna opcracya. 


Na osobie  14-letniej Blanche 
Tbompson w Grand Rapids, Mich., 
przedsięwzięto w tych  dnisc!. 
trudna operacyę przez przeniesienie 
skóry z jednego ciała na drugie. 
Dziewczę licząc lat dwa wpadło do 
węborka, w którym się znajdowała 
wrząca woda i poparzyło się zna- 


i = m. Nie zajęto się 
należycie poparzeniami i wskute 

niedbalstwa przyrosła górna część 
prawej ręki do boku dziewczyny, 
a dolna część została pociągnięta 
aż do dwugłowego zginacza prze- 
dniej części ręki (musculus biceps) 
i zrosła się z nią. Aby dziewczę 
mogło znów użyć ręki tak zeszkara- 
dzonej, otworzono stare rany na no- 
woi dziewięć przyjaciołekszkólnych 
dziewczyny, z których żadna nie li 
czyła jeszcze lat 16, były gotowe 
dla pomyślnego wyniku operaćyi 
oddać z własnych rąk potrzebne ka- 
wałki skóry i ciała. Operacya od- 
była się tak szczęśliwie, że leka- 
rze mniemają, iż dziewczyna z 
czasem swobodnie będzie mogła 
władać operowaną rękę. 


Nieszczęści1 kolejowe. 


Z Nowego Yorku donoszą 2 gru: 
dnia: Na pociągu pasażerskim. z 
Harlem, który opuszcza Grand 
Central dworzec o godzinie €:10 
wydarzyło się dzisiaj wieczorem 
nieszczęście. Pociąg składał się z 
lokomotywy i czterech wagonów. 
Na 149 ulicy i 4 ave. jest zwrotnik 
toru poboczuego, którym idą pocią- 
i do New York Centrali Bdech 
Biver kolei. Tam wykoleił się 
ostatni wagon pociągu. Nieznany 
człowiek, dwóch czyścicieli wago- 
nów i jeszcze jeden ze służby ko- 
lejowej zostali zabici na miejscu, a 
dwóch ludzi zostało pokaleczonych. 


— W czwartek po południu zde- 
rzył się w pobliżu Flemington, N. 
J., na Bound Brook kolei pociąg 
p z pociągiem żwirowym. 

ześciu kolejowców miało utracić 
życie, a bardzo wielu zostało ranio- 
nych. 

— Z Trenton, N. J., donoszą 3go 
grudnia: Dzisiaj po południu zde- 
rzył się pociag Reading kolei w 
pobliżu Penington z pociągiem bu- 
downiczym, wskutek czego wyda- 
rzyło się wielkie nieszczęście. Z 
ludzi pociągu budowniczego zostali 
zabici Michael Mahoney z Trenton 
i Tom Fitzpatrick z Philadelphii 
— nieżonaci. Siedmiu innych po- 
niosło rany lub pokaleczenia: Chas. 
Wilson z Germantown, Frank 
Rodriquez z Philadelphii, Isaac 
ać: is z tego samego miasta; dr. 
A. H. Dey z Trenton; Chas, Drui- 
dine z Philadelphii, Oskar Teszua 
z Philadelphii i John Wood z 
Trenton. Rodriquez był maszyni- 
stą pociągu pospiessyego i nieza- 
wodnie został śmiertelnie ranionym. 
Ciężko rannym został także alici 
Teszna. — 

Poci ospieszny miał prawo 
drogi. ja budowniczy wjeżdżał 
właśnie na tor poboczny. Parowóz 
pociągu pospiesznego 1 wagon do 

alenia tytoniu spadły z nasypu. 

faszynista i palacz ocalili się ze- 
skoczeniem. 


-~ W czwartek rano zderzyły się 
w pobliżu Medina Junction na 
Wisconsin Central kolei dwa po- 
ciągi towarowe, przyczem Ole An- 
derson z Ogdenbury'a utracił życie 
i siedm wagonów towarowych zo- 
stało potrzaskanych. Mgła była 
przyczyną zderzenia. 


— Straszliwe nieszczęście wyda- 
rzyło się 4 grudnia o 6tej godzinie 
rano w pobliżu East Thompson na 
New York i New England kolei. 
Bliższych szczegółów nie ma, lecz 
mnóstwo ludzi miało utracić życie. 
Miejsce nieszczęścia jest oddalonem 
55 mil od Worchester, Mass., i 
władze kolejowe uwiadomiły wszy- 
stkie szpitale, "" się przygotowa 
na przyjęcie większej liczby ranio- 
nych. 
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którzy mają 
dostać zatrudnienie w tamtejszych 
fabrykach i okolicy, jako robotni- 


Cud. 
Cud wydarzył się w tych dniach 


w Lead Mine w pobliżu Galena, 
Ill., na osobie 20 letniej Maggie 
Carr. Dziewczyna od młodości 


miała chrome nogi iręce i to tak, 
że zawsze chcąca się posuwać 
z miejsca na miejsce musiała uży- 
wać kolan i rąk. Kilka dni temu 
rozmawiając z siostrą wydała o- 
krzyk radości i przeszła przez po- 
kój. Mogła znowu używać nóg. 
Najdziwniejszą jest rzeczą, że człon- 
ki powoli wracają do normalnego 
stanu. Lekarze nie umieją sobie 
sprawy wytłómaczyć i twierdzą, że 
nie widzieli jeszcze podobnego 
przypadku. 


Wojowniczy kapłan, 


Wojowniczym kapłanem zdaje 
się być ks. katolicki Kerwin od 
kościoła św. Maryi w East Orange 
w New Jersey. Pomiędzy nim a 
urzędnikami tam się budującej 
elektrycznej kolei powstał spór, 
ponieważ ci właśnie przed kościo- 
łem chcieli postawić słupy dla 
elektrycznych drutów, na co ksiądz 
nie chciał zezwolić. W tych dniach, 
gdy rychło rano robotnicy przyby- 
li | kościół aby wkopać słupy 
pleban uzbrojony w rewolwer przy: 
stąpił do okna swego pokoju i 
strzelił trzy razy do robotników, 
lecz nie ugodził nikogo. W miej- 
scowości tej panuje wzburzenie 
wielkie przeciw wojowniczemu ka- 
płanowi. 


Nowy sport, 

Błaznami są John Springer i 
William Noble z Botzum, O. Kilka 
dni,temu założył się pierwszy z 
drugim o kilkanaście porcyi ostryg, 
twierdząc że on potrafi najdłużej 
wysiedzieć na płocie. Wnet po- 
tem w pewien piękny wieczór bła- 
zny usiedli na żerdzi, a nazajutrz 
o godzinie Smej siedzieli na niej 
jeszcze tak, jakoby byli przylepio- 
nymi. Familie ich staraunie zajmo- 
wały się bochaterami przynosząc 
im ciepłą odzież i ciepłą kawę. 
Cała ludność była ciekawą, kto 
zostanie zwycięzcą. Springer jest 
wysokim, ciężkim człowiekiem, pod- 
czas gdy jego przeciwnik waży 
tylko 110 funtów. Noble „wysie- 
dziawszy” dwanaście godzin zda- 
wał się być tak rześkim, jakoby 
co dopiero był usiadł, podczas gdy 
jego ciężki przeciwnik zdawał się 
cierpieć pod procedurę. 

Ludzie ci pozostali na żerdzi, jak 
cię później dowiadujemy 29 godzin, 
gdy Springer oświadczył, że się 
poddaje. Jednego i drugiego było 
trzeba zanieść do domu, gdzie ka- 
żdy jest obłożnym. Nierozsądny 
ich zakład może jednego i drugie- 
go przyprawić o życie. 


. Podwójny obchód. 


Znany już czytelnikom kapitan 
Paweł Freund z Columbia, Texas, 
jako bratanek Mahmouda Hamdi 
Paszy, gubernatora wyspy Kreta, 
obchodził 23 listopada podwójną 
rocznicę, to jest ucieczki z więzie- 
nia moskiewskich tyranów (kapitan 
Freund miał zostać nazajutrz roz- 
Er zag) i 6lszą rocznicę swych 
urodzin. Pomagał mu w obchodzie 
siostrzeniec jego Ferdynand Gutt- 
man, profesor rozmaitych języków 
i muzyki, który przybył do niego 
z Hamburga. Kap. Freund obcho- 
dzi ten dzień zawsze solennie, gdyż 
uszedł przed niechybną śmiercią. 
Tym razem urządził ucztę, przy 
końcn której ze swym .;siostrzeń- 
cem zaśpiewał: “Boże coś Polskę” 
i “Jeszcze Pelska nie zginęła”. -— 
Mahmoud Hamdi Pasza jest więc 
stryjem kapitana Pawła Freund i 
prastryjem Ferdynanda Guttman. 


które szczegóły z życia kapitana 
Pawła Freund: W wojsku mo- 
skiewskiem służył na Kaukazie 
przez lat 14, w r. 1863 dowo- 
dził oddziałem kosynierów w gu- 
bernii warszawskiej, po powstaniu 
udał się do Paryża, gdzie przeby- 
wał lat 34, pom wstąpił do dra- 
gonów tureckich, w których prze- 
bywał także 34 roku a następnie 
(20 lat temu) przybył do Columbia, 
Texas, gdzie założył skład rozmai- 
tych towarów. 

Kapitan P. Freund posiada 9 z 
najznakomitszych orderów moskie- 
wskich za waleczność i odzuacze- 
nie się — a jednak zostałby roz- 
strzelanym, gdyby mu się nie było 
udało ubiedz. 

Kapitan Paweł jest jednym z 
tych, którzy udowodniają, że nie 

otrzeba być koniecznie katoli- 

iem, aby być Polakiem, bo fami- 
lia Freundów o ile nam wiadomo, 
wyznaje wiarę Mojżeszową. 


Jedni tacy dobrzy jak i drudzy, 


Pod względem sprzedajności i 
korupcyi jedna z wielkich partyji 
w Ameryce nie może drugiej robić 
żadnych zarzutów; bo w każdej z 
nich panuje tyle prawie korupceyj, 
co i w drugiej. 

Demokraci wskazują wciąż ną 
straszliwe okradywania republikań- 
skiegó skarbnika w Philadelphii i 
na opór senatu republikańskiego w 
Pennsylvanii, aby gubernator mógł 
pociągnąć do  odpowiedzialności 
opieszałych urzędników przy kasię 
stanu. Repoblikanie zaś odpowia- 
dają im: Nasz republikański zło- 
dziej z kasy miejskiej i stanowej 
Bardsley, siedzi w wiezieniu, gdzie 
ma pozostać 15 lat; lecz wasi zło- 
dzieje nie ponoszą kary; wszakże nię- 
dawno temu “jury”? w Arkansas po 

rocesie przeciw skarbnikowi stanu 
Woodruft'owi, który ukradł przę- 
szło $100,000, musiała zostać ` rog 
puszczoną, ponieważ niektórz 
członkowie pomimo * dostatecznye 
dowodów nie chcieli zawyrokować, 
że Woodruff jest winnym. 

Niektóre czasopisma republikań- 
skie z radością podają spis złodziej- 
skich demokratycznych skarbników 
stanów z ostatnich lat: Churchill 
i Woodruff z Arkansas, Vincent z 
Alabama, Tate z Kentucky, Burke 
z Lousiana, Noland z Missouri, 
Hemingway z Mississippi, Archer 
z Maryland i Herbert z Delaware, 
którzy razem mieli ukraść do 3 
milionów dolarów i nie zostali uka 
ranymi. Pod pierwszym względem 
mają racyą, pod drugim tylko czę- 
ściowo, gdyż ręka sprawiedliwości 
dosięgła przynajmniej kilku z owych 
wielkich złodziei. 

Demokratyczne gazety starają się 
osłabić wrażenie tej demokraty- 
cznej galeryi złodziei przez wzmian- 
kowanie różnych złych wypadków 
w biórze pensyjnem w Washingto- 
nie, na którego ozele pomimo róż-. 
nych nieczystych sprawek (uie 
przez niego lecz jego syna  popeł- 
nionych) stoi wciąż jeszcze jenerał 
Raum. 

Każda partya powinna nasam- 
przód zamiatać przed własnemi 
drzwiami, zamiast się za każdym 
razem cieszyć, gdy spostrzega nie- 
czystości w obozie przeciwników. 
Jednakowoż przyczynia się to 
wzajemne uważanie na złe sprawki 
politycznych przeciwników do 
tego, że żadna z nich nie pozostaje 
na długo ukrytą, podczas gdy w 
Europie złe sprawy tylko powoli i 
późno dostają się do światła dzien- 
nego. 


owi.eli 
lecz niestety zapóźno. 
Pozwolamy sobie tutaj podać nie 
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Podejrzliwa żona. 


Z Buffalo, N. Y., donoszą 2ge 
grudnia: John B. Heir, handlarz 
kwiatami liczący lat 52 został dzi- 
siaj krótko przed południem przez 
swoją żonę śmiertelnie raniony 
dwoma wystrzałami z rewolweru. 
Jeden strzał przeszył jego płuca, a 
drugi nerki. Poślubili się zaledwie 
rok temu. Przyczyną zbrodni ma 
być podejrzenie o niewierność. 


Najstarszy pocztmastrz, 


Najstarszym pocztmistrzem w 
Stanach Zjednoczouych jest Wesley 
Scott w Scottsville, Ind., to jest, o 
ile się to tyczy czasu służby. Bez 
przerwy piastuje ten urząd od r. 
1840, a więc lat 51. Pocztmistrz 
generalny winszował mu w własno- 
TORA liście szczęścia z powodu 
tak długiej i honorowej służby i 
prosił go zarazem, aby napisał 
krótki rys o służbie pocztowej przed 
50 laty. 


| Podejrzliwy mąż. 
Z Philadelphii donoszą 2 grudnia: 


Samuel Pollock, 5iletni właściciel 
restauracyi położonej pod No. 39 


Wielka wyprzedaż Ubiorow! 


Z przyczyny rozwiązania spółki rozpocznie się 


w Sobotę i trwać będzie do 1 Stycznia, 1892 r. 
Podajemy kilka cen: 


Dziecinne Cape Paltoty od 1.16 do 6.00. á 
Szkolne i ohłopięce Cape Paltoty od 1.60 do 800 i 10.00. 

Paltoty dla Młodzieńców i Mężczyzn laganokiego stylu, w wielkim wy- 
borze. Mamy na składzie najlepiej robione Ubiory, dobrze leżące i bardzo tanio. 
Ceny od 3.00, 4.00, 5.00 do 10.00, 12.00, 14.00, 15.00. 16.00, 18.00 i 20.00. 

Niezapominajcie zobaczyć nasze $12.00 paltoty, nujlepsze to palto w oa- 
łem mieście za te pieniądze. 

Ubiory Dziecinne i Chłopięce sprzedajemy po zadziwiająco nizkich cenach. 

Ubiory dla młodzieńców i mężczvzn, które leżą elegancko, nalepszego 
wyrobu i obszycia, ofiarajemy po cenach, którę zadowolnią każdego. | 

Wełniane podspodnie towary dla utrzymania sią ciepło i w wygodzie, w 
wielkin wyborze po cenach popularnych. i ? 

Kapelusze, białe i flanelowe koszule, rękawiczki itd. kupujemy wprost z 


cenach Ubiorów jest nieprześcignionem z 


ubr yk. 
Na kupowanie po nizkich 
Nielsen jest połączony z jedną z uajwię- 


tej przyczyny, że nasz pan H. M. 
kszych burtownych: firm. 
Przyjdźcie i odwiedzcie nas. 
Ubiorów wartości $30.000 musi być sprzedanych przed dniem 4 stycznia, '92. 


NIELSEN 8 ROSLER, 
1228 Milwaukee Ave., róg North Ave. i Robey ulicy. 


Telefon No. 1798. Założone 1886 r. 


HENRY DETMER, 


Południowo- 


przy oai ave. o dzi- | Zachodni Róg Randolph i Halsted ulic, Chicago, Ill. 
siaj rano o godzinie 8mej do swej == —— SCYE: 
żony, poczem i sobie palnął w łeb. SKŁAD RSE = RM. 
Smieró jego nastąpiła natychmiast. | nowych i z drugiej | Bt ktor kościoła Gu. Sia 
Niewiasta znajduje sie w kryty- ręki nieława Kostki w Chi- 
cznem położeniu w Pennsylvania Ed KK Siestry Mażare- 
szpitalu. Podejrzenie o niewierność Fortępianów tanka w Chicago. 
było pobudką do przedsięwzięcia Polskie „Biontry Notre 
rozpaczliwego tego czynu, > Siostry Aw. Fr ka 


Mąka dla Moskali. 


Pułkownikowi Belethep z Min- 
neapolis, który obecnie bawi w 
Chicago, pokazano w czwartek 
wieczorem telegrara z Minneapolis, 
odnośnie do którego młynarze pół- 
nocnego zachodu chcą wysłać dla 
Moskali cierpiących nędzę mąkę i 
pszenicę wartą $100,000. Pułko- 
wnik powiada, że Stany Zjednoczo- 
ne powinny stać na czele tych, 
którzy coś dla biednych mieszkań- 
ców Rosyi chcą uczynić. Amery- 
ka winną jest tyle wdzięczności 
Rosyi, za jej niepodległość, jak i 
każdemu innemu narodowi i Ame- 
rykanie powinni z wdzięcznością 
uznać stanowisko Rosyi w obec 
Stanów Zjednoczonych podczas 
wojny domowej. osyjski nie- 
dźwiedź trzymał wtenczas w karbach 
brytańskiego lwa. Podniecenie do 
składek dla cierpiących biedę słu- 
sznie ma początek na półvocnym 
zachodzie, w  śŚpichlerzu Stanów 
Zjednoczonych i środku handlu 


mąką całego świata. 


Śmierć matki i dziecka. 


Z Denver, Col., donoszą 3 gru- 
dnia: W sposób nader straszliwy 
utraciła wczoraj na wieczór życie 
matka z jej dzieckiem liczącem rok 
i pół. Nieszczęśliwa była żoną Je- 
rzego Master 1 żyła pod No. 2118 
przy Delaney ulicy. Z ciał ich 

ozostały prawie tylko same kości. 
rzyczyną nieszczęścia było to, że 
dziecko chcąc wskrabać się na stół 
sohwyciło za ceratę a ciągnąc ta- 
kową obaaliło lampę, która ua 
odłodze nig rozprysła, olej się roz- 
àł i zapalił a płomienie ogarnęły 
suknie dziecka. Matka, znajdująca 
się w drugim pokoju, usłyszawszy 
że lampa spadła i spostrzegłszy, że 
dziecko znajduje się w płomieniach, 
schwyciła takowe, przycisnęła do 
siebie i wybiegła na ulicę, gdzie 
się wraz z dzieckiem poczęła ta- 
rzać po kupie piasku, aby zagasić 
Pe Tymczasem na krzyk 
obiety przybyli sąsiedzi, którzy 
matkę i dziecko w dery, 


Cko ukarana nauostróżność. _ 


Z Preston, Iowa, donoszą 3go gru 
dnia: Dzisiaj około godziny jedena 
stej naniecił Jasper Mans ogień w 
piecu kuchennym swej pralni, tuż 
przy jadalni. Familia gotuje stra- 
wy za pomocą pieca gazolinowego 
który stoi w izbie. Zaraz potem 
przypomniał sobie Mans, że w pie- 
cu stoi bańka napełniona  gazoli- 
nem. Otworzył drzwi od pieca i 
wyja bańkę, która eksplodowała, 
gdy ją trzymał w rękach. On, żo- 
na 13 dzieci zostali straszliwie popa- 
leni i płomienie ogarnęły dom. 
Zagaszono wprawdzie ogień, lecz 
dwoje dzieci poniosło śmierć: Mans 
i jego żona niezawodnie umrą tak- 
że na popalenia. Jedyne tylko 
dziecko, chociaż też się poparzyło 
znacznie, odzyska może zdrowie. 


Cokolwiek dla Nowego Roku. 


Słynna po całym świecie pomyślność 
Hostetter'a Bitters i ich ciągła po- 
pularność przez przeszło jedną trzecią część 
całego stulecia jako lekarstwo na żołądek 
jest ledwie mniej cndowną, jak miłe przyjęcie, 
którem się szczyci roczne okazanie sig 
Hostetter'a Almanakn. To cenue lekarskie 
wydawnictwo bywa ogłorzonem przez „„Hostetter 
Company“ w Pittsburgu, Pa., pod ich własnym 
dozorem, a kompania zatrudnia w tym wydzia= 
le 60 ludzi. Lndzie ci pracują nad tem dziełem 
może z jakie jedenaście miesięcy w roku, A 
wydawnictwo na rok 189, będzie przewyżezało 
dziesięć milionów egzemplarzy w jązyku angiel- 
skim, niemieckim, francnzkim, walijskim, 
norw: gskim, szwedzkim, hollandzkim, czeskim 
i hiszpańskim. Zażądajcie egzemplarz jeden, 
jeżeli chcecie posieść cenne i interesujące 
wiadomośc. odnoszące się do zdrowia i czytać 
liczne świadectwa co do skuteczności Hostetter'a 
Stomach Bitters, rzeczy rozwesejające, rozma- 
ite informa ye, astronomiczne obliczenia i 
chronologiczne wiadomości i t. d., na których 
dokładności można polegać, Almanak na rok 
1892 można dostać darmo od aptekarzy i ogól- 
nych bandlarzy na prowincyi w wszystkich 
częściach tego krajv. 


Czynny anarchista, 


Z Nowego Yorku donoszą 4 gru- 
dnia: Wkrótce po południu przy- 
był ubogo ubrany człowiek z bru- 
natną walizką w ręku do bióra mi- 
lionera Russell Sage, No. 71 i 73 
Broadway i prosił o prywatną roz- 
mowę z panem Sage. Klerk po- 
wiedział mu, że Sage nie ma czasu, 
lecz nieznajomy obstawał przy 
swem żądaniu i mówił tak głośno, 
że Sage usłyszawszy rozmowę, wy- 
szedł z prywatnego bióra, i niezna- 
nemu powiedział, że ma później 
przyjść. 

Ten jednakowoż żądał natychmia- 
stowej rozmowy i chciał, aby Sage 
mu dał $1,250,000. Gdy tenże ka- 
zał mu się p gaz upuścił nie- 
znajomy walizkę i w tej chwili 
wydarzyła się eksplozya, która 
wstrząsnęła całym budynkiem. 

Sage został ogłuszonym i odrzu- 
conym, klerk Laidlaw uszkodził 
nogę, nieznajomy został rozszarpa- 
ny na kawałki i oprócz tego utra- 
ciło życie dwóch z ludzi pracają- 
cych w biórze. Prawie wszystkie 
okna w budynku zostały potłuczo- 
ne; Russell Sage erą | poraniony 
na czole, twarzy i rękach. 

Nieznajomy, który spowodował 
eksplozyę miał się nązywać H. D. 
Wilson. 

W ogóle zostało pięciu ludzi ra- 
nionych, Podczas usuwania rozwa- 
lisk po południu znaleźli strażacy 
nogę, która widocznie pochodziła 
od niewiasty. Ponieważ Sage nie 
zatrudniał ` kobiet, niezawodnie 
utraciła życie kostumerka znajdują- 
ca się właśnie w biórze. 


zwa ZowaŃ KĘ. a == 


Organów z: SS itele w Chi- 

' 5 

Po wamikich cc- Szpital Braci Alerianów 
nach. 


Fortepiany wynajmuje 
my. 


w Chicago. 
AA św. Elżbiety w 
bicago. 


 Ex-alderman Kowalski 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczną 


dzierzawę od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 


Piszcie po ceny i warunki. odemnie Fortepiany. 


A.F. LAKOVKA, 726 Noble Street, Chicago, polski agent. 


Najtańsze loty w mieście Ghicago 
są w subdywizyi róg 


GRAND i CENTRAL -AVENUES 


W GRAGIN, 
gdzie już wielu Polaków i Czechów się okupiło. 


Cena lotów po $275.00 i wyżej. Od. $25.00 do $5v.oo gotówką a reszta 
po %5.00 miesięcznie. 


Kompania podarowała loty pod polski kościół i szkołę. 


W pobliżu już wielu Polaków sig okupiło. Naprzeciwko tych lot kompania kole! żel 
Chicago, Milwaukee i Bt. Paul rozpocznie niezadługo budowę swych szapów, w których praco- 
wać będzie od 1500 do 2000 Indzi. Prócz tego nabywający te loty korzystają z maetgpujących 
korzyści: Ośm wielkich fabryk zuajdnje eip w pobliżu, na głównej ulicy woda í rury sę 
zaprowadzone; na Armitage svenne do samego Cragin; przedłużoną bgdzie w krótkim czasie 
Milwaukee avenne linia k blowa; na Grand avenne, która ta ulica przecina te loty będzie 
pobudowaną kolej elextryczna do samego centram miasta tj. do Monroe i Michigan ave. Linie 
kablowa ma być pobudowanę w ciągu jednego roku a wagony kolei elektrycznej kursować bę- 
dą jeszcze w krótszym czasie. Gdy te ulepszenia zostanę urzeczywistnione cena wartości lo- 
tów sig podwoi 1 potroi, tymbardziej gdy za 5 centów można bgizie dojechać dokądkolwiek 
w mieście. Pociągi kolejowe jadą 14 razy dziennie z Union dworca do Cragin i napowrót. 

Loty te sę 63 mil angielskich na północ-zachód od ratusza a do granicy jest jeszcze 
3 mile w mieście. = 

Kupujcie luty w Chicago odległe tylko 6% mil po $275,00 i wyżej. Zamiast daleko od 


18 do 22 mił po tej samej cenie. 
Na budowę kościoła polskiego na ofiarowanych lotach, kompania wyznaczyła $1000 gotówki. 


SCHWARTZ & REHFELD, właściciele, 


160 — 162 Washington Street. 
Głównymi agentami dla Polaków są: 


E. M. Dyniewicz & Co., 


532 Noble Street, Chicago, (w biórze **Gaz. Pol.”) 


Przytem jestto dobra sposobność dla tych rodaków po za granicę miasta Chicago 
mieszkających w Pennsylvanii, New York, Ohio, Maryland i innych wschodnich Stanach dle 
ulokowania swych kapitalików i oszczędności w dobre loty, które może będą siedzibą na pó 
źniej dla kupujących lub też przedstawiają dobre ułożenie pieniędzy w grunt czyli loty, "na 
których można dobrze zarobić, albowiem miasto Chicago powiększa sig z każdym rokiem i 
własność nieruchoma czyli loty i grunta warte sę coraz to więcej każdego roku. Kto ma 
kilkaset dolarów uciułanych a-'nieprzynoszących mu korzyści niechaj kupi jeden lub więcej z 
tych lotów a niepożałuje, dobrze zarobi na kupnie lub na locie się pobnduje. 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


ńrakowanych w _ drokarnie “Gazety Polskiej” 


Ww DYNIEWICZA, 


PE Ulpoia 


—— W — 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 
— znajduje się 


niedawno wydrukowane dzieło W 
12-stu tomach 


«PYSIAC NOCY 


I JEDNA" 
POWIEŚCI ARABSKIE. 


Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronic pięknego 
wyraźnego druku. 


Cena $3.50. 

W mocnej oprawie 3 księ- 
gi po 4 tomy w jednej Ksią- 
żce z złotemi wyciskami 


Cena 11. .84.75. 


Chicago 
Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z pio- 
sneczkami. 

(Ciąg dalszy.) 


BISTORYA o rycerzu złotoskrzy - 
dłym, o porwanej dziewicy 2 dro- 
im klejnotem i złotym zamku, 
powiedz:ał I. Danielewski. 10 
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszyst- 
kich stanów od papieża aż do 
kmiecia, jak ich Śmierć do tańca 
prosl.»<;aszizaWiAKS «<sŁ0 
Q KAST, ładnej dziewczynie..10 
POWIEŚĆ o końcu życia Piłata 
Pontskiego......... ESO” 10 
KOSZYK KWIATÓW. Powieść 
przez Ks. Schmidt. ........80 
SZK APLERZ WIARUSA, powieść 
obyczajowa przez dów fa z nad 


..........;z..e 


m A Z A a ~ 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
. WSKA w kilku kolorach 22x28 


cali, (bez herbów Polski, Iatwy i | Obry....-:--:-::: orere 30 
Rusi.) Ę Birs 60'e. | ZAKLĘTY DWÓR powieść przez 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 Walerego dozińskiego, mocne 

cali, (kolor czarny) BU e. oprawna z złosonym tytulikiem 


o dada nek o «tp ERA . $1.75 
.THE 12 day of September, 1888, 
isthe 200th anniversary of one 
of the grandest events in _ his- 
story. John Sobieski, King 
of Poland, conquers the Turks 
under the W ls of Vienna Sept. 
12, 1658, and Forever after 
Relieves the whole Christian 
World from the Irom Yoke of 
kot: > PORY WEP CAE ROR 
HI5T»oRYA o szlachetnej a pięk- 
nej Msge.cnie, córce króla -z 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE- 
RZU, hrabiem, różne przygody, 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) -- BO e. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - - 50 o. 
W. Dyniewicz 


Scientific American 
Agency for 


AVEATS 
MA 


lk TRA 
A DESIGN PATENTS 
GOPYRICHTS, etc. 


Tor information and treo Handbook write to smutki, pociechy szczęścia, ńie- 
NN & C WAY, NEW YORE, E : 
jdest barotu, gr secuning palenta in 4 merion, szczęścia przy odmianach omyl- 
MRN p > 
ery pa ent, takon out by ns is a g > nego świata 


reprezentutująca 
30 


.......... e... za... 


Sdeutifie American 


the public by a notice given free of charge ta th 


Largest ciroulatton of any semtine paperin tbe | WITA NARWOJA, rotmistrza 
man shonid be witout it, Weeki, SHOQ a k i dyi koronnej A. D. 
ra aj kaj pi Ur 
JE ski, w mocnej oprawie, ze zło- 
FIRSE conym tytulikiem.. .....81.25 
NATIONAL BANK Pa Marar NAA 
ławskiej, ksieni Bazyli 
OF CHICACO. hh "REŚBRENGSEKY a 
PIERWSZY ZBRODNIA UKARANA, opowia 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulio. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petera- 


burg -- Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
juko też ua wszystkie kursujące pieniędze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku różnych w wszystkie części 
świeta” Seęp osie spodkobieretw Takie owe i 
wszelkich należności z Polski, yy] Austryl, 


DWIE MARYE, powieść z da- 
wnych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.... 

Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 75 
DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy 
de Maupassant........ «s 10 
KORABTOWIE, Obrazek rodzinny 
z czasów Napoleona I. przez 

N. J 25 


s.. ...... 


a, PRO | WZ OZN 


poa i mar ywkich europejakich krajów sadr. |CZĄRNY MATWIJ, powieść z 

Zarząd, życia ludu górskiego napisał 

LYMAN J, GAGE W. R. SYMONDS Walery Łoziuski, w R Ro 

PREZYDENT. WICEPREZYDENT. wie ze złoconym tytu ikiem 

H. M. KINGMAN R. J. STREET, (| „...... o PES CARE RECE $.175 
KASYER PODKASYER. 


HISTORYA MAŁEGO GARBU- 
SKA czyli ileto strachu narobiło 
najedzenie się ryb z wielkiemi 
ościami. Opowiadanie Szeheraza- 
dy z 1001 Nocy. Cena 5c. 

SĄSIEDZI NA GRANICY, opo- 
wiadanie dla ludu osnute na zda- 
rzeniu prawdziwem przez $. J. 
Cena E > 30 ©. 


1. HODGES., AS. KASYERA. 


©. DYNIĘDICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamente 
+ wszelkie interesa w zakres 


RE poco az W mocnej oprawie - 60e. 
CHICAGO, = ag ji (Ciąg dalszy nestąpi.) 


$20.00 za 10.00. 


Chcielibyśmy chętnie się dowiedzieć jak biznesista może s 


Rzeczą ogólnie nieznaną jest to, że istnieją fabrykanci ubiorów, którzy 


rzedmiot 
dzierżawę, ponosić wszystkie inne wydatki, a jednakowoż iwa Tedzie” dość hal tel 
właściciela $5.00 lub 10.00 na jednym przedmioc'e i potem sobie podchlebiają, że zarobili 
dlu. Tylko właściciele składów tracą pieniądze, a kustomerzy się bogacą przy tem. 


920.00 za $10.00, opłacać 
idą do składa, utargują u 
$5.00 lub $10.00 na tym han- 


tylko 


Tanie Towary dla Tanich Składów po Tanich Genach i 


TANIE UBIORY ROB 


. Tani handlarze sprzedają takowe, Wartość ich jest 
tani. Kupiec jest tani i 
A i b gi zana 
siajdzjo się kszy ziemi tylko dla dobra kj 2e 


lle dacie za ake 


płaci nic za nie, 
w; 


bo Jes, że za wszystko co sprzedaje, traci pieniądze, i traci tem więcej 


tanią. Użytek z nich jest 
i 


nie potrzebuje nic jeść ani pić, 


w niebie? 


—— JEDNOCE NA —— 


JOHN GROSSE CLOTHING CO., = Milwaukee i Division Ul. 


nie sprzedaje tauich, lecz dobre towary, dobrze zrobione, dobrze leżące po najniższych cenach. 


Palta lub ubiory warte $20.00za $20.00. Palta lub ubiory warte$10.00za $10.00. 


Wszystko po jednej ceaie i i naznaczone wyraźnemi liczbami. 
A. Bernstein, Max Witkower i E. Kandolski, polscy ekspedyenci. 


D 


Pi Ad 
a 


Hofa Park i Pułaski zawsze bezpieczny. 
f "Kilka uwag ku pamięci przy kupnie gruntu. 
My należymy do najstarszyoh k ii, któ j - 
yE A ameg y jstarszy ompani re sprzedają grun 
2. Zawsze wystawiamy jednakowe kontrakty lub Deed”y kaźde- 
mu, kto kupuje od nas ziemię, i nikt jeszcze podrobionych ani 
fałszywych od nas nieodebrał One opiewają, że na ziemi na- 
szej nie ciężą żadne długi. Tytuł possesya, kaźdemu wręczony, 
przekonuje o tem. 
8. Nigdy nie mairngany ani 
lusów, drzew, budulou 
4 danej. 
aE 4. Nigdy nie zastrzegamy sobie żadnej drogi przez ziemię sprze- 
daną ku wywożenin drzewa i gospodarowaniu się na niej. 
4 5. Nigdy nie zastrzegamy sobis żadnego prawa w Deed'ach ani 
w kontraktach. do budowania tamów nad strumieniami ani do 
wznoszenia wody na zalew gruntów rolnych ku wspławianiu 
drezwa do młynów lub na targi. 
ka 1 nie zakazujemy wycinać drzewa farmerom va ich wła- 
snych gruntach. 
J] 7. Posiadamy około 100,000 (sto tysięcy) akrów ziemi około Hofa 
Parku i Pulaski, a ta jest naszą osobistą własnością, o czem 
akta „powiatowe poświadczają. 
Nie | wręczy więc agentami le właźciciełami ziemi, a więc 
odpowiedzialną kompanią, i obslugujemy kupujących uczciwie. 
Mamy jeszcze mnóstwo farmów na sprzedanie z małą zaliczką, 
na ałuzsze wypłaty. Piszcie po informacye do 


J. Hof Land Co., 119 W. Water str., Milwaukee, Wis. 


» rzywłaszozamy sobie prawo do 
ani kłodów (logs) na deski z ziemi sprze- 


Najzamożniejsza Kolonia Polską 


w Ameryce będzie w kilku latach, 


“POZNAN” w Clark County, w Wis., 


bo ziemia tam równa, żyzna, blisko miasta i dobrych tar: 
gów, w pobliżu stacyi kolejowych i 


KOŚCIOŁA POLSKIEGO. 


Drzewo tam piękne i je każdego czasu sprzedać można. 

Tak mówią o kolonii tej ludzie zaufania godni, Ceny 
gruntu tam nizkie, wypłaty przystępne, a najbiadniejszy 
człowiek w kilku latach stać się może tam panem pięknej 
farmy. Przeszło 170 PolakówiJjuż tam grunt na farmy 
zakupiło, 


Teraz jest najlepszy czas 
przekonać się co grunt ten rodzi. . 
Mapy i bliższe szczegóły o tej kolonii przysyłają ka- 
żdemu bezpłatnie | 


SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


i PIERWSZA 


SIĘGARNIA 


POLSKA 


— y 


AMERYCE, 


A. DYNIEWICZA, 


582 Noble Str., Chicago, 


założona 1872 roku, 
— poleca — 
Książki do neboścóstwn w polskim, 
tusk m. angielskim i niemieckim ję: 
-2ki powieściowe, historyczna, 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, |* 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
£ BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie, w; płaty pienięczj 


praesytane wprost w dom. . nadkowe, iekarskie, słownik' *piewni- | 
Najtańsze ki, treści religijnej itp., oraz: RA 
Książki swego w o ui 
KARTYO KRĘTOWE | natiadu których liczba” przechodzi 
P . kilka set. Kto spisu czyli 
Pełnomocnictwa wystawia prawne | katalogu książek niechaj przyśle 


3-centowy znaczek pocztowy 
Książki do nabożeństwa są po oenact 
wadi 125, 160, 200, 2.50, 3.00, 
. w, 0U, . . „00, 
80 — 82 Fifth Ave. f s.50, 4.00, 4.50, 5.00, 5.50, 6,00, 7.00 


RZEZ 


Dr. LUCAS 


68 RANDOLPH ST., COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godziny biórowe: 
od 9 rano Go 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przec południem do 12 w południe. 


+ ściąga spadkobier stwa. 


Hd. CLAUSSENIUN i CO 


Właściciel uniżenie pz maa obywatelom miasta Chicago i spocz, że jest przyeposobiony 
adzielać sig cierpiącym na c oroby utne, Nerwowe | Chroniczne, clerpięc ót obznajmia 2 
faktem, że praktykowswszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliw: 1 dotknię- 
tych śmiertelników jr powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje tow pe 
trwałe wyleczerie w każdym praske, e mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Z ed.oczonyc 
tak z ocnego h wnictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczy że w no 
waszych czasach m, Dra» e środki staróświeckich doktotów już nie 


cyna została poprawniejsz. 
doznnję uznania. Srodki mockurysłać 


zabójczemi. 
N. B.-Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


est pokaz «BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
E ILLINOIS ŚTATE BOARD OF HEAJ/TH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znany. faktem, że przez wiele lat poświęcał sie 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


—1. 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


z JAK DJ: 
nasienna słabość spermatorrhoea, impotency, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość w. 
czerpnięta żywotność, przodwosośny upadek s zztakci, nadnżycia systemu, choroby 4 
ogólne rozp: mie organiczne, Które wypływają z młodzieńczego nierozegdku albo wybryków 
dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczęcego mistrza 

w” „ściciel poleca się szczególnie owym, któ uż byli traktowani przez w 

, nie zm I oz eprzenia, ac pogorszenie. Jak wszelkie inne umiej 

medycyna jest ra wb i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombtnowawszy lekarstwa wielki 
Jeczebne. ay, właśc el tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylkc chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie 


MŁODZIEŃCY 


(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, ab, 
niech: 

y pierwsz. być może, że o zbilżacie wię do os . Fałszywa a 
diipość i Wiectuszna skromność, miech was nieoda a od zajęcia si. zwala mi wan dole 
wościami. Tysiące tysipcy zak utalentowanych młodzie ych jenius iar o rtan ty = 


rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmicić przyszła po 8 


Se 
je uznano nietylko szkodliweini dla systemu, Jecz nawet 


Właściciel] 
CHICAGO I 


enmnych 


ch 
i 


na twej 


2 szywą dumg 1 poradź zip ' dolegliwoścj 
y „PARP R za R " zatridh znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień á 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysi ludzi z stanowiskiem w jeczęństwie, świeczniki 


al adamo today zona ZAL zain ROR 
|" Py sobię pam p któr cięfrodziła ; przypomnij sobie niewinny głos troskiiwej siostry. 
cofnij y S O EN Ee i, A opi bona haii m aasi 
je dumy, opuszczonym, za- 
dłużej. Nie poces aaraa; że 


AR m z" zę dann Fig R 
Mezczyzni średniego wieku, =se: 
WSTYżęcę sensacy - W arynie znajduję, sig cob zakszta Hp 


u mo a tuig uvican oraz zupełn 

czenie organów genito-urynowych. y rzy ulegaję y 

szczęśliwych czasach, ni c miga $ odzyskają 20 ei gruntowne wyrdrowieni 

zdatność 1 doświadczenie. cie GEO amo cierpiącym swe ulgi a ich własne J 

leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiast Lepe i uprzyjemni życie. Ozdrowienjsa n 

t ek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wesz lekarz domowy z ię bpisz a gb nacię 
ć i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. ściciel szczęśliwie zaniecha 

pad nieszczęśl'wego i fatalnego sposobu leczenia i oświoceńal ludzie codziennie uznaję i gargo 

j enie się od zużytych formalności. 


Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić 
Ni dy i zwierzenia kark o: się w najściślejszej taiemnicy, 8 ia w własnej om 
g 


branych listów 1 odpie osobiście. s 
we Pozwólcie, że Jeszcze raz jeden Pro Ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szy» 
kiej i skutecznej szukal: pomocy, ieważ każda zodzina i każdy dzień przyspiesza wae do gm _ 
wmi maneja ma widok uzdrowienia, że zamilczari o powiększonych kosztach. Błagam wig 


cie. 
= s Bióro albo Adres 


Dr LUGAS Private Dispensary 
68 RandolphFSt., Cor. State St., Chicago. 


ej. 
Wszelkie 


o 


| Faul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter ul 
od 9 rano aż 


do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem * 
otwarte są od 9 rano de 9 
: wieczorem. ; 


Polacy znajdą 


p. Jana Przyhysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a op iw z przyję- 
mnością usłuży. F 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopt 


burtowy i 
232-234 EAST 
pomiędzy ak LEE m. 
ofiaruje po najtańszych cenach 


Świeże minogi 1 kawiar, 
w; e 


Sizes 
o „7 000 
e powidła i aei 
wieże si i" 
- Vabilia iJ . : 
ava 
Ni 
PRAC we 
wą zażywam 
Drewniane trzewikti m 
Niemieckie kołowrotki | gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 


trzecim plenarnym So- 
borze w Baltimore 


dla szkół polskich i w le 
wszystkich Polakóg 


w Ameryce 
sprzedają się w Księgarni 
s Polskiej 
wa, BYNIEWICZA, - 
582 Nobis Str.  ... 
CHICAGO, - ILLINOIS, 
Katechizm Baltimorski mały 


dla 


a AREL = ARA A | 
Katechizm Baltimorski wię- 
kszy w mocnej oprawie po - ż0 e. 


Do sprzedania 


LOTA 


25x125 stóp przy Clybourn Place 
w północ od Polskiego kościoła 
św. Stanisława Kostki pomiędzy 
Ashland ave. i Edgar ulicy. Ulica 
jest blokowana na której chod 
„Street Cars“. Dobra sposobni 
dla tego, któryby chciał założyć 
„Coal Yard“; w blizkości jest depo. 
C.% N. W. Ry. Na Clybourn 
Place jest most przez rzekę. 


E. M. DYNIEWICZ & CO. 


ae pujący Panowie 
sg U eni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunców. na ki 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz. 
— ASHTON, Nebr.. Wm. Lewandowski. 
— BUFFALO N.Y. F.A. Górski, Jakób John 
„ Józef. 

F. Konszak i aaO A Chmielewski 
- pep ee WIS. Marcin Warnke, 

R Eo Walenty Wróblewski i M. Staj- 


— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 
= Wa MICAH. L. Wróblewski. 
m pg Laufereki 1 Stanisław 
— CLEVELAND. M. Konrad. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kai]. 
— CROSBY 1 DULUTH. Marcin Lepak. 
— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 
— DUNKIRK. J Sznbarga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN. Joseph Fischbterek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 
— EAST SAGINAW, MICH. 1g. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 


— GRAND RAPI y 
Józef Ac wz MICH. J. W. Napierała 


— BAZLKTON. Zygmunt Twarowski. 
— LEMONT. Michał Nowacki. 
— LA SALLE. P, Bobkitewicz. 


— NORTHEIM, WIE. Józef Szweda. 
— PITTSBURGH, PA. Jan Brachwalski | Wł. 


uga, 
— PHILADELPHIA. J. Gabryclewicz. 

— POLONIA. A. Sikorski. 

— RADOM. A. Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zirik. 

- SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski. 


— STEVENS POINT, WIS. 
W. Kielsnowyki > ` > Jan Kobisisk 


— TOLEDO O, Karol Czarnecki. M. Brzeczkał 
— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WINONA. MINN. Jakób Jeżewski. 

— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk. 


1ADEUSZ KOŚCIUSZKu 


*zanownym Rodskom oznajmiam że gdy obraż 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI ` 
trudniej było sprowadzać z Ruropy dla ich 
«yczerpywania ei, podjąłem sig nakładu w ii 
su tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawie 
tego bochatera w stroju narodowym na konin 
Rz naczelutka m zbrojnej pod Racławicami 
y ten obraz jest w dziewięciu kolorac} 
tozmiaru J8z% cale. 
Pojedyńczo spryedaję w po TS e. 


HARMONIKI! 


ZEGARKI: 


GUMOWE LITERY 


Przyrządy, ktoremi mioźna 
dra'ow ć i adres», możra pIo- 
wadzać po j.k najsańszych ve- 
nach od nas. 

Przyśl jeie 4 centv w markach 
pocziowych a my wam poilemy 
pol-ki kstav g harmonik, zegar 
ków, łańcuszków, pierscieni, 
dewizek i liter gum wych. 

Pot zełujemy »gentów. 

Adresujeie. 


The Nalepinski 
Merch- ndise Co., 
(następcy po 
The Polish Novelty C0..) 
816 N. Leavitt Str., Chicago, III. 


Na Gw'azdke! 
Kto chce swym krewnym 
lub znajomym posłać na Gwia- 
zdkę cokolwiek pieniędzy, 
może za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony E 
uropy. 
w. Dyniewicz. 


O Dr. Danis, 
== 166 W. Madison st „Chicago, Ii. 
WIELKI KORZONKCOWY I ZIEL- 
NY SPECYALISTA, 


krwi, skóry, 


leczy wszelkie choroby k 
mózgu, ócz i uszy, gardła i płuc. Wy- 
lecza szybko i na z*wsze katar, dole- 
gliwości wątroby i wszystkie choroby 
systemu nerwowego, utratę pamięci i 
energii, wstręt do towarzystwa i wsze|- 
kie delikatoe, niebezpieczne i uporne 
jj ja 1 ie lub bió 
istownie lub w biórze 
bog eee” jcie 10c. w znaczkach 


d w, Przyszli 
po "Guide uf vulth.* Godziny oficy- 


d 9 przed południem de 9 wie- 
p dą x -> (Jane 11, 92.) 


i e E E 
MAX. L. KASMAR, 


(KACZMAREK) 


Adwokat Polski. 


Praktykuje we wszystkich wysokich sądach 
ś ` re Apai Zjednoczonych ) 


127 La Salle Street, 
CHICAGO, Š d . ILLINO'S. 
Izby 10 — 11. 


Rezydencys: 
636 Noble Street. Chicazo, Illinois. 
(Ost. 17, 92) 


GoLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 % 41, MRTROPOLITAN BLOCK, 


TAKE ELEVATOR. 


Zdolny mężczyzna, ' 
lat 35, wykształcony, trzeźwy i pra- 
cowity, biegły w języku polskim i 
niemieckim, znający cokolwiek ję- 
zyk angielski, poszukuje od 1 sty- 
cznia 1892 miejsce w redakcyi, ofisie 
lub większym handlu. Posiada chlu- 
bne świadectwa. Łaskawe oferty pro- 
szę adresować: 

JAN STROKA, 
250 Peckham str., Buffalo, N. Y. 
(59 52) 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Maryanuy Balassa, pocho- 
dzącej z 7 Aesaat pod Pilzm em w Ga- 
licyi, która przed czterema ki prr 
przy! yła do Chicago. Zgłowić się pod 
adresem: 


Anna Podlasek, 


106 W. Chicago Ave., Chicago. 
(47 — 50) 
piona nw 


Poszukuję Stanisława Szuchlińskie- 
go poci odzącego Z Margolina. Przyie- 
Grał do Ameryki w r. 12879 2 w roku 
14879 udat się do Rliunore. Od tego 
<w Lie wa żadnej o nim wia'iomośc'. 
Ktoby z Redaków mógł podać dokła- 
duą wiadomość o jeg: Życiu lub śmier- 
ci,ten odb erze pięć dolarów pagrudy. 

L D. Stover, 
1410 Indiana Ave., La Porte, Ind. 


(50 — 52) 


Poszukuję brata mego Józefa Bog- 
dańskiego, o któryw juź od lat siedem- 
nastu me mam ź:duej wiadomości. 
Kr: by z Rodakow g» zn-ł iub on sam 
niech mi raczy douiesć pod adresem. 
Andrew J. B gdański, 
(50-53) Florida, Orw ge Cn NE 

Poszukuję brata mego Michała Le- 
siński+ go, pochodzącego z wasta Py- 
zdry, posiatu Słupecsiego, Z Polski 
pod zaborem rosyjskim. 

Jan Lesiński, 


Sayreville, Midd esex Co., N. J 


Poszukują brata Adama Kotkowskie- 
go. Pochodzi z Warszawy. Jest w Bra- 
zyli lub w Stanach Zjednoczonych od 
grudniu zeszłego roku. Liczy lat 80. 

Seweryn Kotkowski, 


88 Front Street. Chicago, Lil. 


Opuszezona. 

Mój kochany mężu, proszę Cię ser- 
Pank dla wiłoścł B'gu przybądź do 
mnie albo mi przyszlij twoj adres w 
liście registrowanym, bo ja żona twoja 
bardzo smutna jestem i nie mogą żyć 


bez orebie. 
ANNA PATT. 


(50—4) 
Prośba. 


Szanowni Rodacy! Udują się do Was 
z pokorną prośbą o wspom: enie mnie, 
Jestem bowiem juź od dziesięciu mie- 
sięcy złożony chorobą i dla tego nis 
mogę prwcowąć. Mum żonę i dw: je 
dzieci. Ufując, że Szanowni Reduoy 
zechcecie mi dopomódz w mej ną'zy, 

roszę zarazem Boga, aby Wam sto- 
Emis wynsgrodził, oo dla mnie u- 
czynicia. 

Franciszek Potocki, 
2 Hamburg Str, Norrhampt'n, Mass. 


Popraw ka. 


W No. 48 Aaa grz 4 od Lei 
Króla Mieczysława czytaj znmias 
Jes AAEN Skurbnik,y*=— Jan Ada- 
moa ski, Skurbnik, 


The Scientific american 
wydawany przez Munn & Ors Now 
ork, przez 45 lat, jest poty an 
igtówniejszom czasopismem nano- 
bona pepe aaak:, mechanicznych 
spiaw i wynalazków wydawanetm na 
tej półkuli ziemskiej. Każde w) danie 
tygodniowe przedstawia najnowsze 
naukowe wiadome ści w sposób inte- 
resujący i pewny a towarzyszą mu 
ryciny rozmyślnie przygotowane dla 
wytłomaczenia prze” miotow. Scienti- 
tio American jest uievcenienym dla 
kaźdej osoby, która ebor dotrzymsć 
kroku wynalazkom i odkryciom w 
tych czasach. Cena $3.00. 


ST. BOBOwWSKI 


3 CRITTENDEN STR. 

przy Noble nlicy, blizko Milwaukee Avenno. 

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftauów 
spodni. 

W yprawia wszelkie skóry kuśnier- 
skie, papaia i reperuje rozmaite 
futra, i t. d.. 


| 


EE EE 


{w dalekiej odległości. 


|, e e e 


Zaproszenie do p rzedpła- 
ty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO-NAUKO- 
WY 


ROCZNIE VI. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna 
się VIty rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego. Prenumerata 
wynosi jednego d"lara ro- 
cznie. Upraszamy wszystkich czy- 
telników chcących być abonentami 
Tygodnika aby nie ociągali się i 
przysłali prenumeratę czemprędzej. 

Wysłaliśmy w ubiegłym tygo- 
dniu abonentom Tygodnika 4 o- 
statnie numera V rocznika dla 
tego, aby każdy z abonentów 
przeczytawszy powieści miał dość 


czasu przed Nowym Rokiem 
przysłać prenumeratę na ro- 
cznik VI, oraz donieść o tre- 


ści swym przyjaciołom i znajomym 
i uzyskać więcej abonentów dla Ty- 
godnika. Oprócz tego jest konie- 
cznie potrzebnem, abyśmy wiedzieli 
przynajmniej kilkanaście dni przed 
wysłaniem pierwszego numeru. ro- 
cznika VI 


TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUROWEGO 
liczbę tych. którzy zamierzają u- 
trzymywać Tygodnik, tak aby módz 
się urządzić z nakładem. 

Zatem upraszamy wszytskich czy- 
telników chcących być prenumera- 
torami Tygodnika aby nadesłali 
prenumeratę o ile możności przed 
Nowym Rokiem. 

Nie potrzebujemy się tu rozpi- 
sywać nad zaletami Tygodnika po- 
wieściowo Naukowego, gdyż każdy. 
z czytelników go zna. 

W numerze pierwszym rocznika 
VI rozpoczynamy druk następuję 
czech powieści: 


1) Walka o Miliony i 
2) Leśny Młyn nad Czer- 


naja. 

Prócz tego zawierać będzie Ty- 
godnik artykuły treści naukowej i 
sztuczki teatralne: 

Prenumerata wynosi fednego 
dolara na cały rok dla wszy- 
stkich.. 

Również nadmieniamy, że jeźli 
zgłosi się przed Nowym Rokiem do- 
stateczna liczba abonentów, poda- 
wać będziemy w każdym numerze 
Tygodnikaryciny czyli obrazki, 
na zakupno których możemy każde- 
go czasu kontrakt podpisać. 

Zatem od Was Panowie Czytel- 
nicy zależy podawanie rycin. Zapi- 
aujcie się i przysyłajcie prenumera- 
tę jak najliczniej a Tygodnik VI 
będzie wychodzić z rycinami. 

Wasz rodak i sługa 


W Dyniewicz. 


Jeszcze Ameryka. 
Spadl z konia, 


Z Warren, Pa., donoszą, że tam 
spadł z konia A. R» Blood, boga- 
ty, 3uletni właściciel źródeł olejo- 
wych, i to tak nieszczęśliwie, iż 
natychmiast przestał żyć. Życie 
jego było zabezpieczone na $300,- 
000. Pozostawił żonę i dwoje 
dzieci. 


Wyleciała w powuetrze. 


W Haverstraw wyleciała w środę 
w powietrze fabryka dynamitu. 
Wstrząśnienie ziemi dało się uczuć 
Czterech 
ludzi pracujących w fabryce zostało 
rozszarpanych w drobne kawałki a 
inny ezłowiek pracujący w niejakiej 
odległości ponióst także śmierć. 
Zabitymi zostali: M. Woodworth, 
inżynier fabryki, Pietro Carlossa, 
Włoch, Joseph Williams i Joseph 
E. Adler, wszyscy robotnicy. Perry 
Lounsberg z Sing-Sing, który się 
w łodzi znajdował w pobliżu brze- 
ga rzeki, gdy się eksplozya wyda- 
rzyła, został natychmiast se%ity; 
funy człowiek znajdujący się w ło- 
dzi nie został naruszony. Fabryka 
była drewnianym budynkiem 50 
przy 150 stóp. 

Po eksplozyi zapaliły się rozwa- 
liska i spaliły się do szczętu. — 
Wskutek eksplozyi potłukły się 
szyby w Congers City i innych 
miejscowościach. Przyczyna niesz- 


częścia nie jest znaną. 


Cale miasto narażone na nie- 

bezpieczeńs*wo zaduszenia. 

Z Detroit, Mich., donoszą dnia 
2go grudnia: Woczoraj w nocy 
wskutek przypadku począł gaz 
ziemny uchodzić z rur ı kilka fa- 
mili w różnych częściach miasta 
byłoby się o mały włos zadusiło. 
Dzisiaj rano około godziny drugiej 
popsuła się  stacya główna 
maszyneryi, a wynikiem było, że 
wszystkie ognie i światła zagasły. 
Gdy szkodę znów sporządzono, gaz 
dostał się do domu różnych familii, 


które naturalnie były pogrążone w 


głębokim śnie. Przez wentyle bez- 
pieczeństwa wiela ludzi zostało nie- 
zawodnie ocalonych. 

Dyrsktor gazowy uwiadomił na- 
tychmiast policyę o niebezpieczeń- 
stwie, a ta zaalarmowała całe mia- 
sto. Powołano także straż ognio- 
wą, która pełniła służbę przez całą 
noe. 

Chas. Kergo i pani Mary Gre- 
nell, żona pastora Grenell, zostali 
dzisiaj ranó straszliwie poparzeni, 
gdy zapalili światło w  pokajach 
napełniocych gazem a członkowie 
innych fam lij ucierpieli dużo przęz 
oddychanie gazu. 


Cała prawie familia znajduje 

śmieć w płomieniach. 

Z D:troit, Mich., piszą 2go gru- 
dnia: Od czasu zolkógdnia Tila 
szkoły nie wydarzyła się tutaj taka 
strata żyć ludzkich przez płomienie, 
jak właśnie dzisiaj rano o godzinie 
drugiej. Pożar wybuchł w składzie 
towarów kolonialnych Jerzego J. 
Reis, 332 Orleans ul., i zajął wnet 
górne mieszkanie, w których Reis 
z żoną i trzema synami — Charles 
22, Josie 11 i Eddy 7 lat — się 
zadusił wskutek dymu. 

Najmłodsze dzieci leżały w łóżku, 
najstarszy syn, gdy go strażacy zna- 
leźłi, leżał na podłodze w pobliżu 
okna, jakoby przez takowe szukał 
ratunku. 


Ojca i matkę znalezicno w ści- 
słem objęciu u spodu tylnych scho- 
dów prowadzących do podwórza. 
Byli bardzo popalouymi. Nikt z 
pewnością się nie dowie, dla czego 
w tę poszli stronę; gdyby byli 
obrali przednie schody, to nieza- 
wodnie byliby się ocalili. Tak zaś 
wpadli w morze płomieni, bo wła- 
śnie tam, gdzie ich znaleziono, sro 


żył się ogień najbardziej. Dwóch | 


innych dzieci, l5letni Max i I2letni 
Tony, jako i służąca, ocalili się 
skoczywszy przez okno, pod którym 
czekali ua nich z przyrządami dla 
ocalenia policyanci i strażacy. Piec 
znajdujący się w składzie, który się 


g Crittenden str., - CHICAGO, Ill. | wywrócił, był przyczyną pożaru. 
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Filantrop, 


mitraljezy amerykańskiej, powiada 
o niej: “Moja armata jest najbar- 
dziej filantropiczną rzeczą w świe- 
cie. Skoro ją gdziekolwiek zoba- 
czą, to ustają rozruchy i bunt, bo 
się ludzie mitraljezy obawiają. La- 
dzie mniemają, że jestem człowie- 
kiem  krwiożerczym. Przeciwnie. 
Zawszę marzę tylko o pokoju.” 
Bardzo to pięknie. Niezawodnie 
usłyszymy wnet, że wilki były za- 
wsze najgorętszymi przyjacielami i 
obrońcami jagniąt. 


Smutny koniec Cyrusa W. Field. | 


Z Nowego Yorku donoszą dnia 
2 grudnia: Dzisiaj jest 51 lat te- 
mu, gdy młodzieniec z Nowej An- 
gli, nazywający się Cyrus West 
Field, stał na kobiercu ślubnym 
pełen siły, nadziei i ambicyi. Siła 
jego wywarła wpływ na nasze stu- 
lecie; nadzieja utrzymywała go przy 
jego pracy a ambicya znalazła świe- 
tną nagrodę przez ordery, przez 
wzniesienie go do stanu szlache- 
ekiego i przez wyrażenie mu wdzię- 
czności przez kongres Stanów Zje- 
dnoczonych. Ręka w rękę przeżył 
młodzieniec w Nowej Anglii pół 
wieku w czci i honorze z towarzy- 
szką życia. Lecz niedawno temu 
opuściła go żona, którą wtenczas 
poślubił. A dzisiaj leży Cyrus W. 
Field, doprowadzony w 42 roku 
swego życia przez niewdzięcznego, 
upadłego syna do żebroty, chory 
na śmierć w swem. mieszkaniu, 

Syn Edward M. Field, b 
prowadził ao bankructwa firmę- 
Field, Lindley, Wiechers & Co., 
znajduje się w Vernon House, za- 
kładzie prywatnym dla obłąkanych, 
w pobliżu miejscowości Mt. Vernon. 
Żona jego bardzo chora leży w 
domu jej brata, dr. Lindleya pod 
No. 85 Madison ave. 

Pani D. A. Lindley, córka Cy- 
rusa W. Field.jest blizką śmierci. 


Tu oto w kilku wyrazach jest 
oznaczone mizerne położenie fami- 
lii, która jeszcze przed_kilku tygo- 
dniami wzbudzała w innych zazdrość 
dla jej bogactwa, jej szczęścia i jej 
towarzyskiego położenia. 

Członek familii wracający dzisiaj 
od łoża choroby Cyrusa W. Field, 
mówił: “Jest złamanym na ciele i 
duchu.  Utraciwszy żonę, która 
przez 50 lat była wierną jego to- 
warzyszką, utraciwszy majątek i 
zgnębiony przez fakt, że ulubiony 
syn zrujnował familię finansowo, 
a siebie umysłowo, tęskni nieszczę- 
śliwy stary człowiek za śmiercią, 


do- 


jako pożądaną pocieszycielką. Nie 
chce już dłużej żyć. Czuje, że na- 
zwisko jego zostało schańbione, 
chociaż ofiarował wszystko, co miał, 
aby syna ocalić od bankructwa”. 

Lekarz domowy, dr. Fuller, mó- 
wił, ża stan Field'a jest bardzo 
krytycznym. “Jestem dzisiaj tak 
ubogim, jak wtenczas gdy się uro- 
dziłem,” mówił Field do starego 
przyjaciela, któremu opowiadał hi- 
storyę o oszukaństwie i  niewdzię- 
czności swego syna. 

Edward Field prosił niedawno 
temu ojea o pomoc, aby zapobiedz 
bankructwu firmy, a ten dał mu 
pozwoleństwo zabrać na ten cel 
pewne pap'ery wartościowe znajdu- 
jące się w szafie od pieniędzy. Syn 
atoli zabrał wszystko, co w szafie 
znalazł, lecz i to nie wystarczyło, 
aby zapobiedz upadkowi firmy. 
Mówią, że przed tem nieszczęściem 
z całego wielkiego majątku Field'a 
pozostał tylko jeden milion dola- 
rów, a z tego nie pozostał obeenie. 
ani jeden cent. Nie wiadomo, ile 
Edward zabrał ojcu, lecz zdaje się 
że to było około $300,000. Reszta 
majątku składała się z własności 
niezadłużonej, z której część two- 
rzył dom, który Field w tym ty- 
godniu sprzedał. — Cyrus W. Field 
miał być aż do ostatniego marca 
wspólnikiem f'rmy Field, Lindley, 
ZE & Co., w wysokości $500,- 
000. 


Wynalazek Polaka, 


Ob. Jakób Bohdanowicz z Den- 
ver, Col., donosi, że ob. Józef Gu- 
zowski pay także w Chicago — 
był kiedyś członkiem Gwardyi Pu- 
łaskiego, grupy 56 Zw. Nar. Pol.) 
ótrzymał patent na maszynę do ko- 
pania kartofli. O NPR tej 
maszyny doniósł p. B. już w gru- 
dnin przeszłego roku, gdy bawił w 
Alden Station, Pa. W tych dniach 
odebrał p. Guzowski potwierdzenie 
pod No. 382,29 przez właściwego 
komisyonarza patentowego. Podo- 
bnej maszyn7, nad którą p. Guzo- 
wski pracował kilka lat, nie było 
przedtem w Ameryce. Wykopuje 
ona w przeciągu 10 godzin 1500 
buszli kartofli. Do obrotu jej po- 
trzeba czterech koni i jednego czło- 
wieka. Maszyna sortuje zarazem 
kartofle jak najczyściej bez piasku 
i łodyg, bo ma na przodku rodzaj 
piłek, które odvinają nać i łodygi. 
Maszyna ta może być także użytą 
dla brukwi, ćwikły, rzepy i innych 
podobnych ziemiopłodów; rzeczą 
naturalną jest, że potrzeba zmiany 
niektórych przyrządów. Zarazem 
wyrzuca maszyna na bok kamienie 
od najmniejszych aż do takich, 
które mają wielkość głowy czło- 
wieka. bliższych szczegółów może 
naturalnie sam tylko wynalazca u- 
dzielić. 


Z niw polskich. 


W Brooklynie kazała I8letnia An- 
na Jankowska aresztować rodzone- 
go swego ojca Jana Jankowskiego, 
ponieważ koniecznie chciał się z 
nią ożenić. 


— W Detroit Karól Radomski, 
który pracował w składzie Piotra 
Henkel na Congress i Randolph 
spadł przez otwór od elewatoru i 
pokaleczył w, Że że w kilku minu- 
tach żzeie zakończył. 


— W Freedonia, N. Y., spaliło 
się całe gospodarstwo Polaka No- 
waka. 


— W Brooklynie został przejecha- 
ny i zabity J.. Socha, członek Zw. 
Nar. Pol. 


— W Milwaukee został skazany 
na trzy lata więzienia C. Banach 
za zamach na życie pani Rogóżko- 
wej. 

— Elżbiecie Damskiej, która w 
tych d:iach przybyła ze starego 
kraju a która się udawała do męża 
swego przebywającego w Trenton, 
N. J.. skradziono przy wylądowa- 
niu cały jej majątek, t. j. $205. 

— W Milwaukee umarł August 
Rudzinski liczący lat 64. Urodził 
się w Prusach Binodsich, w okrę- 
gu Kwidzyńskim. 

— W klasztorze i seminaryum 
św. Wincentego w Latrobe, Pa., 
zostali wyświęceni na kapłanów 
Polacy Szymmkiewicz i Wysiewicz. 

— W Spring Valley, Bureau 
Co.. Illinois, zawiązało się i zosta- 
ło inkorporowanem w Springfield 
„Towarzystwo Obywateli Lite- 
wskich św. Piotra i Pawła” (St. 


Societ), za wnioskiem Michała 
Burk, W. L. Liwk, Məsteusza Kle 
pta i W. Korpuskiego (?) (Nie 
odpow'adamy za. brzmienie na- 


zwisk, Red.) 


| CHICAGO. 


Dr. Gatling, wynalazca znanej | 


dzających obchod 


A więc jednak będzie- 
my mieli na miejscu wystawy wzór 
wieży Eiffla. Założyło się w tym 
celu nowe towarzystwo z kapitałem 
$1,500,000, do którego należą: An- 
drew Carnegie, Mac Arthur Bros., 
George A. Fuller Co., exburmistrz 


| Roche, E. F. Cragin i inni. Wieża 


będzie 1120 stóp wysoką. 
— W listopadzie praco- 


wało w Jackson parku *400 robo- 
tników, którzy dla słoty tylko dwa 
dni musieli świętować. Przesadzo- 
no w tym miesiącu 1233 drzewa i 
219 krzewów z Midway Plaisance 
na miejsce wystawy. 
we mają 14 mil dłagości. Policya 
i straż ogniowa składa się z 160 


ludzi. 
który 


Pierwszym, 


| przyniósł głowę wróbla, był pułko- 


wnik Brainard z Evanston. Chciał 
naturalnie zapłatę, tj. ż centy. Gdy 


mu atoli kazano zapłacić 250. za | derstwo owe w 


świadectwo przysięgi, iż wróble nie 
zabił przed dniem LI grudnia, po- 
rzucił głowę ptaka, która mając 
zaszczyt być pierwszą wisi na 


szpagacie w  biórze klerka Van | Holz 


PP NT 


ze 


ka Nooniset'a i ustanowił kaucyę 
dla każdego w wysokości $700. For- 
my znaleziono w tandecie pod No. 
279 N. Carpenter ul., której właści- 
ciele Ernest Stein i Morris Dry zo- 
stali także uwięzionymi. 


— Wiktor Labloch. któ- 
ry pod No. 7021 przy Sage ulicy 
mieszka, został w sobotę po połu- 
dniu na Howard w pobliżu 66 ulicy 
wskutek wywrócenia jego woza rzu- 
cony ua bruk i pokaleczył głowę. 


Tory kolejo- | Koń się rozbiegł. 


— Młody Paweł YVolz, 
który w grudniu przeszłego roku 
poderznął gardło swego śpiącego 
ojca i za morderstwo został skazany 
na 14 lat więzienia z ciężką pracą, 
został upoważniony przez sędzi=go 
Kettele do nowego procesu. Mor- 
erstwo o ywołało w swym cza- 
sie wielkie wrażenie, gdyż Holz li- 
czył dopiero 16 lat, a nie było wcale 
przyczyny do popełnienia zbrodni. 

iektórzy lekarze oświaduzyli, że 
jest obłąkanym, inni twierdzą, 


Cleave. Drugim był loletni Eddie | żę tylko udaje obłąkanie. 


Brown z pod No. 3911 Indiana 
ave., który przyniósł 45 głów wró- 


blich, i otrzymał 65 centów, gdyż | piec, 
' musiał zapłacić 25c. za świadectwo | grosernikowi, Karólowi E. Barn 


notaryalne. 


Rok temu został 
Michał Saudzikowski, pracujący 
dla kompanii Santa Fé tak potłu- 
czony przez swego dozórcę (fore- 
man'a), iż odniósł wewnętrzne nad- 
werężenia  Zaskarzył kompanią o 
$19,000, lecz przyjął w przeszłym 
tygodniu $1500. 


— W środę przyniesio- 
no do kancelaryi miejskiej około 
400 głów wróbli. Najwięcej do- 


starczył Archer Road; miał ich 
bowiem 195. 
— Kufer,który w swym 


czasie służył królow 


i Ferdynando- | posiadająca 


_— Józef Wierski, ćhło- 


który swemu pracodawcy 


z 

od No. 386 przy Racine ave. u- 
kradł $30, został w poniedziałek 
skazany przez sędziego Mahoney 
na zapłacenie 850, a ponieważ nie 
posiadał tej sumy” został. odesłany 
do Bastyli miejskiej, tak zwanej 
„Bridewell”, 


— Rozalia Peck, liczą- 
ca lat 26, powiesiła się w ponie- 
działek w swe' mieszkaniu pod 
No. 4805 przy Throop ulicy, ponie- 
waż była od dwóch lat chorą i 
dla tego popadła w rozpacz. Pozo- 
stawiła męża, lecz żadnych dzieci. 

— Pani Anna Miller, 
skład cygar pod No. 


wi i królowej Izabeli, gdy podró- | 24 N. Sangamon ulicy była tydzień 


żowali, znajduje się w drodze do 
Chicago. 
relikwię podczas ostatniej swej po- 
dróży w Europie za $100, i ma 
posiadać dowody, 


S. E. Barrett kupił tę | pugi. 


temu i jest znów  właścicie! 
Ptak ten 
dzianie i pani 
tem policyi. 


sp ką pa- 
„zaginął niespo- 
Miller dotati o 
W poniedzialek na 


że kufer w isto- | wieczór znaleziono ptaka tego w 


cie pochodzi z czasów Kolumba, bo | mieszkaniu pani Alicyi Sumlin, No. 


jest już 425 lat starym. 


— W pobliżu miejsca 


39, N. Sangamon ulicy, która twier- 
dziła, że go kupiła, Papugę przynie- 
siono do pokoju kapitana Mahoney 


wystawy i na niem zostanie wybu- | ną stacyi policyjnej przy Desplaines 


dowana elektryczna kolej, która ulicy. Pani 


całkowicie będzie 54 mili długa. 


Miller przybyła, ab 
się przypatrzeć papudze. Zaledwie 


— W czwartek musiał |?tworzyta drzwi, gdy ptak zawo- 


klerk Van Cleave pokwitować i 
dać przekazy za tysiąc wróbli, czyli 
raczej za ich głowy. F. Pearso' 
z pod No. 7 Park Row przyniósł 
346 sztuk, które zastrzelił nad brze- 
giem jeziora. 


W South Chicago 
istnieją dwie familie które pod pe- 
wnym względem niejako ze sobą 
rywalizują. W-ezwartek na wieczór 
odbyły się u familii Krohn, róg 
92 ul. i Mackinaw ave. siedmnaste 
z porządku chrzciny. Alderman 
Humme! był jednym z ojców chrze- 
stnych. Kilka tygodni temu zaś 
urodziło się familii Diegon, róg 
Stoney Island ave. i 90 ul., ośm- 
naste “baby”. Jedno z tych ośm- 
nastu umarło kilka lat temu. pozo-. 
staje więc siedmnaście; w pierwszej 
wzmiankowanej familii żyją wszy- 
sey. 


— Jan Hoffman i Barney 


„Oto idzie moja 
(Here comes my ma). 
Mahoney uważał to za wystarcza- 
jący dowód, że papuga jest własno- 
ścią pani Miller i wręczył jej tako- 
wego. 


mama”, 
Kapitan 


— W niedzielnym „He- 
rald” czytamy: Gaz naturalny w 
Stauach Indiana i Ohio znikai wie- 
le zakładów fabrycznych, które 
powstały w rozmaitych okolicach 
w tych stanach zmuszone są uży- 
wać węgli i oleju dla palenia pod 
kotłami parowemi, a ponieważ fa- 
bryki te które polegały na gazie 
naturalnym, obecnie znajdują że 
koszta pędzenia i opała się podwo- 
iły, przeto zamyślają przenieść się 
do innego miasta gdzie ułatwienia 
przewozowe 1 opałowe są lepszemi. 

czy właścicieli tych fabryk zwró- 
cone są niemal bez wyjątku na 
miasto Chicago i okolicę. Tutaj 
można kupować tanio węgiel mięk- 


Roskowitz zostali skazani pierwszy | ki i olej a ceny przewozowe fra- 
na cztery lata i pół a drugi narok | chtu i produktów są tak nizkiemi 


więzienia za to,że młodą Rebekę | z 


powodu konkurowania o in- 


Kabinską, sierotę, która przybyła | teres kilkudziesięciu kompanii ko- 
z żydowskiego zakładu dla sierót, i | lei żelaznych, że odpowiedniejszego 
przypadkowo dwóch tych ludzi | miasta na fabryki jak Chicago nie 
spotkała, umieścili w domu prosty- | ma w całej Ameryce: ztąd w przy- 


tucyjnym. r 

— W stacyi policyjnej 
przy W. Chicago ave. umieszczono | 
w piątek Franciszka Fargowskiego, 
Stanisława Majewskiego i niejakie- 
goś Franka ponieważ ukradii z fa- 
bryki mebli Ludwika Nooniset'a 
formy mosiężne, warte $400. 


— Franciszek Fritchie 
z pod No. 30 przy E. Erie ulicy 
przybył w piątek do stacyi poli- 
cyjnej przy E. Chicago ave. i pro- 
sił o obronę, ponieważ zwaryował i 
jego krewni cheą go otruć. Odesła- 
nó go do “Detention” szpitala. 


— James Hatton zaska- 
rzył dyrektora teatru H. R. Jacob'a 
o $15,000, ponieważ ten bez wszel- 
kiej przyczyny kazał go pewnego 
wieczora wyrzucić z “Academy of 
Music.” “Jury” przyznała mu 10e. 


-- Jan Smolinski i Mi- 
chał Nawrot, którzy pod No. 716 
rzy Milwankee ave. posiadali skład 
i warsztat krawiecki, zdali takowy 
na korzyść wierzycieli na ręce 
Oskara R. Ho'comb. Aktywa wy- 
noszą $1000, długi $1300. 


— Gazet 


Rodaków naszych, artystów wokal- 


nych Jana i Edwarda Reszke. 


— Posiedzenie delega= 


tów Towarzystw Narodowych w 


północno-zachodniej dzielnicy urzą 
narodowe od- ' 
będzie się w N edzielę 18 grudnia, 
rb. w hali ob. A. Groenwalda, 668 
Holt ave, w pobliżu Blackhawk | 
ulicy, aby się porozumieć pod wzglę- 


niemieckie i) 


angielskie wychwalają pod ni+biosa 


szłych kilku latach nie sta lecz ty- 
siące fabryk przeniesionych zosta- 
nie (i się już teraz przenoszą) do 
miasta naszego a to znaczy, że mia- 
sto nasze w przyszłych kilku latach 
podwoi się w ludności a interes 
rozwinie się tak szybko, że wkró- 
tce  Chieago * będzie metropolią 
finansową i biznesową Ameryki 
północnej. Taki wzrost miasta 
uczyni naszych właścicieli posia- 
dłości realnej bogaczami i milione- 
rami chociaż obecnie nazywają się 
tylko zamożnymi. Spełnia to tylko 
prooroci własnych obywateli, 

tórzy oświądczają że Chicago bę- 
dzie w niezadłagim czasie Londy- 
nem tej tu części świata. Przenie- 
sienie kilku tysięcy zakłądów fabry- 
eznych do Chicago w następnych 
paru latach spowoduje pobudowanie 
kilkadziesiąt tysięcy domów bizne 
sowych, miesżkaļ]nych i założenie 
kilka tysięcy ayen handli i 
rozmaitych przedsiębiorstw. Chica- 
o, które przed pięćdziesięciu kil- 
u laty liczyło tylko kilka set 
mieszkańców, a dziś liczące prze- 
szło 14 miliona w rastępnym popi- 
sie ludności z pewnością liczyć bę- 
= od 3 do 4 miliony mieszk ań- 
ców. 


— Sedzia Severson od- 
dał w sobotę pod sąd kryminalny 
Stanisława Majewskiego, Franci- 
szka Bosza i F. Laczkowskiego za 
kradzież form mosiężnych w war- 
tości $400 z fabryki mebli Ludwi- 


Pomnik dla Tadeusza Kościu- 
szko. 


Tow. Tomasza Zana, grupa Zw. 
Narod. 170 w Chicago, powzięło na 
posiedzeniu swojem d. 30 Listopada 
1891 r. następującą -rezolucyę. 


dem obchodu 29tej rocznicy pow- | „Ponieważ bracia nasi należący do 


stania styczniowego. Posiedzenia o 
punkt 3ciej po południu w 
powyżej wymienionym lokalu. 


ufiarą straszliwej 


unii stolarzy polskich w Chicago, 
poda myśl wzniesienia pomni- 

a Tadeuszowi Kościuszcze w na- 
szem mieście, 


omyłki stał się w niedzielę rano | „Ponieważ w obecnej chwili wznie- 


Albert Mański, w swem mieszkaniu 
pod No. zs1 przy Rumsey ulicy. 
Mański leżąc jeszcze w łóżku do- 
stał od swej żony kieliszek wódki 
i wstał później, aby w spiżarni Je- 
szcze raz się “wzmocnić”. Znalazł 
tam szklankę, napełnioną kwasem 
karbolowym, i mniemając, że to 
wódka, wypił wszystko. Wynik 
był straszliwym. Nieszczęśliwy 
utracił mowę natychmiast i tylko 
znakami mógł swej żonie dać * po- 
znać, jaką straszliwą omyłkę po- 


za późno, gdyż Mański wyzionął 
ducha przed jego 
Mański liczył lat 36 i był maszy- 
nistą u “Edwards Tin-Ware Co.” 


ry w sobotę przy wyładowywaniu 
węgli dla “Silver Creek & Morris 
Coal Co.,” spadł z rusztunku, umarł 
w niedzielę w szpitalu powiatowym. 
Familia zmarłego mieszka pod No. 
605 przy Holt ave. 


— Z wysokości 25 stó 
spadł w sobotę robotnik Fran 

jscher mieszkający pod No. 
przy Hoyne aye., z rnsztunku przy 
doku “silver Creek & Morris Coal 
Co”. Podniesiono go bezprzytom- 
nego i odwieziono do szpitala po- 
wiatowego. 


rzony 0 zamordowanie Roberta 
Tasker, został w sobotę puszczony 
na wolność po stawieniu kaucyi w 
wysokości % 0,000. Ręczycielami 
są: Samuel Hasterlik, A. M, Meister 
i Jacob Cohn. Czyn został popeł 
niony 24 listopada w saloonie pod 
No, 674 przy Austin ave, 


f | 
Peter % Paul Lithuanian Citizens 


przybyciem. |, 


— Tomasz. Małecki. któ- | „Przeto: 


sienie pomnika obrońcy wolności 
okaże całemu światu, że solidar- 
nie i gorące równem ożywione 
uczuciem tętnią serca wychodź- 
ców polskich. 


„Ponieważ każdy Polak przemieszku- 
jący na ziemi Stanów Zjednoczo- 
nych, za której wolność walczył 
nasz bohater, a która obecnie 
gościnnie wolnością nas darzy, 
powinien przyczynić się do 
urzeczywistnienia tej myśli. 


ełnił. Lekarz przywołany przybył | „Ponieważ rychłe zamienienie my- 


śli w czyn, w obec budzącej się 


jawniej kwestyi polskiej, może 
stać się czynnikiem nieobliczonej 
doniosłości. 


My — Towarzystwo To- 
masza Zana, grupa 170 Zw. Nar. 
Pol. postanawiamy jednomyślnie, 
opierać jak najusilniej, słowem 
i czynem, wyżej wymieniony pro- 
ekt, a każdy członek naszego 
owarzystwa zobowiązuje się zło- 
żyć na cel powyższy sumę wyro- 
szącą co najmniej 81. : 


165 | „Zarazem prosimy rząd centralny, 


ażeby porozumiał się z wszy- 
stkiemi grupami związkowemi w 
celu wspólnego działania oraz 
jak najprędszego wyboru komi- 
tetu do zbierania składek i za- 
rządu. 


— Isaac Simons, oska- | „Wreszcie odzywamy się również 


do patryotyzmu naszych współ- 
braci należących do Zjednoczenia 
i Unii ażeby czynny zechcieli 
wziąść współudział w dziele ca- 
ły naród polski obchodzącem.” 


Leon Szopiński, prezes, 
Kaz. Dyniewicz, sekretarz, 


oh 


maneat nanana 


Ostatnie wiadomości. 


Hamburg, 7 grudnia. W ze- 
szłym tygodniu zachorowało tutaj 
13 tysięcy osób na grypę. 

Wiedeń, 7 grudnia. Po całej 
Austryi obchodzono wczoraj sto- 
letnią rocznicę śmierci komponisty 
Mozartóa. 

Paryż, 7 grudnia. Tutaj umarł 
Alphand dyrektor "prac publicz- 
nych, licząc lat 74. Więcej jak 
którykolwiek z jego poprzedników 
pracował dla upiększenia Paryża. 
Lasw Vincennes, park w Monsean, 
zawdzięczają mu swój początek. On 
to wypracował plany dla wystawy 
światowej w r. 1887, za co dostał 
wielki krzyż legionu honorowego. 
Zmarły był jednym z typów ludo- 
wych w Paryżu. Dumny w obec 
dostojników, jak najprzyjaźniej się 
obchodził z ludźmi prostymi. By 
powszechnie lubionym, bo był pra- 
wdziwym artystą. Zgon jego jest 
wielką stratą dla Paryża. 

Petersburg, 7 grudnia. Stra- 
szliwe nieszczęście wydarzyło się 
dzisiaj w kopalni pod Niwką (?) 
w Polsce pod zaborem rosyjskim 
wskutek szkodliwych gazów wę- 
gielnych. Donoszą. że 180 ludzi u- 
traciło życie. Zdaje się, że wiado- 
mość ta jest przesadzoną. Oprócz 
180 ludzi miało także 40 koni zgi- 
nąć. 


Konstantynopol, 7 grudnia. | 


Najnowszem w stolicy tureckiej 
jest pogłoska o odkrvciu spisku 
oficerów chcących sułtana zrzucić 
z tronu. Pomiędzy innymi został 
uwięziony zięć sułtana jen. Meh- 
med Dunad pasza, który” zostanie 
banita. Wczoraj rano, nim  żołnie- 
rze wydalili się z koszar, aby brać 
udział w ceremonii *Salmaik,* zreę 
widowano ich, czy nie mają ostrych 
nabojów. ; 

New York, 7 grudnia. Tele- 
gram z Rio de Janeiro donosi, że 
śmierć excesarza Dom Pedre wy- 
wołała rzetelny żal. Wszelkie ban- 
ki i *biznesa* zostaly zamknięte. 
Na budynkach krajowych spuszczo- 
no chorągwie krajowe. 

Zwolennicy monarchii utracili od- 
wagę od czasu Śmierci excesarza 
Dom Pedro. 

Calcutta, 7 grudnia. Wskutek 
zderzenia się dwóch pociągów po- 
między Olan i Lahore (w Indyach 
Wschodnich) utraciły życie 34 osoby. 

Washington, 7 grudnia. Mini- 
nister stanu Blaine odebrał dzisiaj 
z Paryża urzędowe potwierdzenie 
wiadomości o zniesieniu zakazu 
przywozu świniny amerykańskiej. 

Washington, 7 grudnia. Dzi- 
siaj rozpoczął się 52 kongres. 

W senacie przyjmowano tylko 
przysięgi od nowych członków. 

Przewodniczącem izby niższej 

kongresu został wybrany Crisp ze 
stanu Georgia. 
-Ning Sing, N. Y., 7 grudnia. 
Dzisiaj trzy minuty po 12 na po- 
ładnie został pozbawiony życia za 
pomocą elektryczności zbrodniarz 
Loppy, który został skazany na 
śmierć za zamordowanie żony. 

St. Paul, Iowa, 7 grudnia. Tu- 
taj spalił się wczoraj na wieczór 
piękny kościół katolicki. 

Kansas City, Mo., 7 grudnia. 
Z West Plains, Mo., donoszą, że 
w tym dniu wydarzyło się na Kan- 
sas City, Fort Scott i Memphis ko- 
lei straszliwa nieszczęście, wskutek 
którego czterech robotników zosta- 
ło zabitych, 20 pokaleczonych a 
15 wagonów towarowych  potrza- 
skanych. 

Warszawa, 9 grudnia. Wia- 
domość o nieszczęściu pod Niwką, 
w Królestwie Polskiem, jest prze- 
sadzoną. Nie 180, tylko 4 ludzi u- 
traciło życie. a 


pr 


Palaski, N. Dak., 3go grudnia, 
1891. 


Dvia 14 listopada na posiedzeniu 


Minonk węgle $8 tona, 


zawiezione naś$ mile od każdej 


NEOL yardy. Własność Miner'a T. 


Ames, -GŁÓWNE BIÓRO 153 LaSalie str. Yardy 
na końcu So. Water str, i 1448 State str, 


Twarde węgle po najniższej cenie. 
(Febr. 9--92.) 


7; 3 8 E STR. 

J. B. Wilson's Photo Studio, °? Gmicacó. 

Wybór 12 gabinetowych fotografii i 1 4 — 

naturalnej wielkości portret zu $2.00 lub 18 ga- 

binetowych fotografii. 12 gab, fotogr. i 1 natu- 

ralnej wielkości Crayon portret 5.00. Otwurte 
w niedziele. Przynieście tę gazetr ze roby. 

(Fbr. 12—92) 


Farmy na sprzedaż w po- 
wiecie Kewaunee, Wis. 


Jest nas tu 60 familii polskich; mamy piękny 
kościór i plebanię. Polacy chcący osiedlić się 
na farmach znajdą tn najlepsze vranta; są tu 
farmy z so tek bez nich; klerunki i lasy, 
Można kupić 40 akrów, 80 lub więcej, jak kto 
zechoe, Jest tu do sprzedania 2000 akrów dobro- 
go l yy z dobrą wodą; powietrze piękne. 
Buduje się kolej z Green Bsydo Kewaniiec a 
ze chodz co dzień ze wszystkich okolic 
o Kewaunee, Grunta leżą 4 do 6 mil od mia- 
sta leżącego nad Lake Michigau. Tam można 
sprzedać wszystko za dobrą ceng. Wszystkie 
zboża się tu rodzą. Z akra można zebrać 20do 
25 buszlí. Cena za alier od 5 do «235 dolarów 
Kupujący ma wpro mniej więcej połowę a 
resztę w 5 do 10 lat. Po bliższe szczegóły 
niech się Rodacy zgłoszą piśmiennie w polskim 
języku do agenta 


J.A. Wergin, Kewaunee, Wis. 


lub do właściciela J 08. 
(Febr. 12- 92) 


A Z ZA 


[ALENDARZ 


„RATOLICKI 
NA ROK PRZESTĘPNY 


1892 


do nabycia w Księgarni 
Polskiej” W. Dyniewicza, 
582 Noble Str., Chicago, II]. 

Kalendarz ten jest drukowany 
nakładem “Wiary i Ojczyzny” 
i zawiera obraz litograficzny i Ka- 
lendarz ścienny. 


Duval, Kewaunee, 
Wis. 


Cena 10c. w miejscu a dla zamiej- 
scowych z opłaceniem  przesełki 


pocztowej po 14 centów. 
Zawiera: 

Kalendarz. — Wiersz z obrazkiem. 
Rok stary -- Rok nowy, — Na 
Boże Narodzenie, wiersz. — Boże 
Narodzenie, obrazek. — Żywoty 
Swiętych. — Przed posiłkiem, 0- 
brazek i wiersz. == Arcybractwo 
Najśw. Oblicza P. N. Jezusa Chry- 
stusa. — Ufność Dziecięcia, wiersz. 
— Ufność Dziecięcia, obrazek. — 
Odkrycie Ameryki. — Zostaw mi 
wiarę, wiersz. Prześladowanie 
Chrześcian przez Nerona, z obraz- 
kiem. — Zarty, — O! Matko - Pol- 
ko, wiersz. — Żarty, — Z ubie 
głego roku. — Gazeta Warszawska 
w 1891 r. — Gdzie Pociecha? o- 
brazek. — Kilka słów o obcho- 
dach. — Pamiątka obchodu 100 le- 
tniej rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
(obrazek). — Gdzie Pociecha? 
wiersz. — Żarty. — Kościół. św. 
Jana Jerozolimskiego w Poznaniu, 
z obrazkiem. — Biskup Ambroży 
rzuca klątwę na cesarzą Teodozy: 
usza, z obrazkiem. — Smierć św. 
Józefa, z obrazkiem. — Piotr Kioł- 
bassa (życiorys). — Żarty. — Pier- 
wszy pocałunek. — Dla Skąpców. 
> Zarty. — Bartek Łatka. — 
Wspomnienie, wiersz. — Świerszcz 
wielki prorok, powiastka. — Roz- 
maitości. — Konstytucya Stanów 
Zjedn. — Spis księży polskich w 
Stanach Zjedn. — Przewodnik a- 


dresowy w Chicago. -- Ogłoszenia |. 


W dodatku: 
Kalendarz ścienny i obraz kolo- 
rowy Bozkiego Oblicza Chrystusa. 


„Cena tylko 14 centów z opiave- | wotąd 1 uapowrót począwszy 0d $100; < 


niem przewełki. 
po 10 centów. * 
363" Kalendarza tego nie wydajemy 
w premii. Należytość za kalendarz 
należy przysełać w jedno-centowych 
znaczkach pocztowych. 


Dla miejscowych 


Ceny Targowe. 
Chicago, 8 Grudnia, 1891 


rocznem Towarzystwa Bratniej Po- | Pszenica, buszel . . 15—924 
mocy św. Stanisława Kostki obra- | Kukurudza 40-—45 
no nową administracyę, składa- | Owies Ñ ; 30 +—394 
jącą się z następujących ezłonków: | yto "SEI ; 81 
Michał Rogoszka, Prezydent miano; P kee ie 1. RY P 
Franciszek Ruziczka, Wice-prez, AR SĄ iiy R RA 
Jan Grzywacz, Sekr. prot. p 2: aeie FAS 
Teofil Osowski, Sekr. fiv. 4 AR 3.00—5.50 
Józef Pelewski, Skarbnik. Spirysna zi : ŻE" 
Józef Górnowicz) Opiekunowie | Cybula, beczk 2.00 —2,25 
Jan Rogala | kasy. Fasola : 1.70—1.75 
| Indyki, funt 7—104 
Józef Kosmatka, Marszałek I, Kaczki 8—10 
Jakób Sziller, Marszałek 11. Kury ę 4—8 
Józef Grzywacz, Chorąży I. Cytryny, pudło 3.15—4.50 
Józef Lizakowski, Chorąży II. | Ser, ? A; 
Mikołaj Krzyżka Opiekuno- URZ (za 100) ..  3.00—3.50 
Józef Śrzęietneki | wie cho- Le KR "AFR 1—18 
Franc. Pokrzewiński ) rych. Rz > 98,—954 
Jan Danielski, Posłaniec. Kartofle, buszel . 25-—56 
T ŻY PE Łój > w 34—44 
owarzystwo « Młodzieńców Św. | Masło Żyd 
Stan. Kostki zostało założonem 1 Butteryna ze 15—28 
maja 191 r. zastaraniem się Wiel. Ówikła, beczka Eea 


ks, Mateusza Grochowskiego ili- 
czy już blizko 100 członków. 
Jan Grzywacz, Sekr. prot, 
into, N. Dakota. 


KANTYCZKA 


od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się w 
każdym domie polskim, aby w 
czasie adwentowym czcić swem 
pieniem Najśw. Pannę a podczas 
Godów, tj. po Bożem Narodzeniu 
weselić się 1 wyśpiewywać pieśni z 
Kantyczki, że Chrystus się narodził. 
Kto w swym domu tu w Amery- 
ce nie ma jeszcze Kantyczki niech 
przyśle 756. W Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble Str., 
Chicago, jest w wielkiej ilości. 


KANTYCZKA 


i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i Pasto- 
rałek, z Nowenną na adwent. W 
mocnej oprawie po cenie 


75 centów. 


Bey" Ob. Zieliński, Rochester. 
Korespondencyę otrzymaliśmy przy 
zamykaniu formy. Podamy w przy- 


szłym tygodniu. 
10 ZA LOTĘ DO BUDO- 
WJ wania, 25x100 w Chicago 


Spring Bluff Addition. Warranty 
deed. Nie ma innych kosztów. 


J. A. WEBB, 151 Clark St. 


m (Jan. 8) 


z 


NOWY WYNALAZEK. 


JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza 1 najskute- 
czniejsza na każdą rang, wrzody, krosty | ska- 
leczenia; można ją dostać w Laboratoryum 

bemicznem u E., A. Hoffmana, 223 Centre ave. 

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryam chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 

lersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 

inne. Mam także lekarstwa na rany flnksowe 
- inne, oar zestarzałe, zę muszą za- 
goić w przcelągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zeby Laboratoryum moon że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zę Ów, które się 
stan białe 1 mocne, zcpsute zaś wyjdą bez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć ima z ust, 
może dostać u mnie wodę Laarę, która oczysz- 
cza usta 1 zęby. 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zę $1.00 
za dwie > n $1.90 
1 flaszka wody Laura $1.00 
za dwie * 8 * $9 


Lekarstwo na hól krzyża, piersi itd. od $1.80 
$1.00, $1.50 1 $2.00. 
E. A, HOFFMAN, 228 N. Centre ave 
CHICAGO ILL, 


Groch buszel - 


Brzoskwinie 

Jabłka, beczka 1.25-- 3.50 

Jęczmień 7 7 38—60 

Borówki czerw. beczka 0.50—-8.00 

Tymotka, siemię . 1.12—1.16 

Cybula młoda, tuzin, 20—25 
archew, beczka F 85--90 


Sałata (case) 


Rzodkiew tuz. wią. 25—30 
Gęsi pzy > 3 6—90 
Bydło, 100 funtów , 1.50—5.60 
Jaja > z 19—25 
Koniczyna , n 
Pomarańcze , . 


—=q———L.-L 


ORGANISTA 


posiadający długoletnią praktykę ze 
starego kraju, znający dokładnie 
muzykę i śpiew kościelny, pragnie 
uzyskać posadę. 

Adres wskaże 


J, Chudyszewicz, 
org. przy koś. Š. W. 
126 Loepere str., Buffalo, N, Y. 
(50--52.) 


Listy polskie na poczcie. 


602 Abrhum A. e 790 Lyszko K. 
608 Adamczewski J. 792 Manasewicz J. 
614 Bakus J. 793 M»rkański 8. 
620 Bartezak B. 1,6 Matejcek A. 
626 Beral A. 801 Meczek W. 
630 Beryuych A. 811 Mikulicic M 
631 Biatos Z. 812 Mikulicic 8. 
63% Biechewicz J. 818 Mizera T 

688 Biermacha A. 815 Modetski 

63) Bobik « 819* Mróz S. (2) 
647 Broski E . 821 Murawacki I. 
549 Bryk J. 822 Musiał M 

652 Cara B. {29 Nowak M 

653 Coch J. 834 Pawata Z, 

654 Chaska F. 837 PiontkowskiS, (2) 
655 Cbeboyski A 738 Piontkowski A, 
659 Chorosfewski J t89 Podhejski GQ. 
657 Cibulka T, 840 Podgnona J. 
658 Ciesielska M 841 Podmaloski J. 
668 Dawidowicz B 858 Rybarczyk 5. 
665 Dobrzyński J 865 Robitch O, 
666 Dolaciński A, 867 Romarowski M 
670 Dowlinch J 871 Rozińiski W. 
61 Dzierżyński A 875 Rubiński M, 
6:2 UGNAK 879 Rychlowski J. 
6% Oiliski T. 881 Satki M. 

694 Goucewicz M 89: Szulc A. 

626 Granic F, (3) 899 Sedwec M. 
697 Grek 8. 90u Sentkier J. 
698 Grela S. 92 Sikuta B 

699 Gribka J. 904 Skowron F. 
747 Judelowicz H, 906 Sllwinski L. 
788 Jacka J. 906 Slanska M. 
739 Jawrina J. 907 Sliwinski D. 
940 Jendrzejczyk A. 908 Sluka 

748 Jumbrend J. (2) 909 Smid J. 

144 Jurkina J. 910 Sekolinski K. 
746 Kamiński F. 912 Sapnuski J. 
748 Kanka W. 913 Szmotrla A. 
749 Karastoki M. (2) 914 Szmotrla J. 
751 Kurobionke A. 915 Tadyewicz §, 
752 Kluska M. 918 Tesmer 

754 Rojawski A. 921 Tomlejk M 

756 Klafia M. 987 Walczak K. 
759 Klonowski A. 039 Waszkiewicz F. 
392 Konoel F. 940 Watrus D. M. 
' 763 Kopala J (941 Wawra E. 
865 K- walewski J 247 Wikiewicz K. 
766 Krakowski I. 050 Wolanski J. 
703 Lachoda W. 951 Wos A. 

782 Leśniewska R. 952 Wozniak 

789 Luczak A. 958 Ziwojnowicz M. 

959 Zorzag N, 
TA 
SE a F T 


95 
1.25—1.50 | prez 


ALEKSANDRA CHODŻŹKI dokładny 


| SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego. druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 


drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- | 


ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. > 

Jak również dzieło+to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


języka angielskiego. 


skie co znaczy w języku polskim. 


zrozumie czego żąda. 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO'S Complete | 


_ DICTIONARY ~ 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


532 NOBLE STREET, 


POŁNOCNO -NIEMIECKI 
LLOYD. 
Regularna pocztowa podróż paro- 


wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wceach stalowych. 
DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker. 


DRESDEN, v 1889, ,, Kruhoeffer. 
GERA, A 1801. s Jaeger. 
KARLSRUHE, ,, 1890, w» Kessler. 
MUENCHEN, pa 1889, s» Steenken. 
OLDENBURG, »„ 1801, „ Gathemann. 
STUTTGART, » 1890, v. Schuckmann. 
WEIMAR, % 1801, , Heineke. 


Z BREMEWM w każdy czwartek. 


Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. ` 
I kaja $60 do $100. 


odnośnie do położenia pokojów. 


Dla publiczności polskiej są Agentami 
Półnoćno-niemieciziege 


z BREMEN DO AMERYKI, 
MARTIN WARNKI, 


W. DYNIEWICZ. 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Green gay, Wis. 


PP DEUTSCHERLLA 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Przeszto 


2,000.000 


| 


9—13 | ludzi p zepłyngło przez m-rze na parowcach 


$ Niemieckiego Lloydu 
bezpieczn.. i dobrze, 
Podróż na parowcach pospiesznych. 
Nzybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


Stynne pospieszne parowce 

, Bavel, Lahn, Traves 

Saale, Aller, Eider, Ems, 
Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm Il. 


W Sobotę, Wtorek i Środę z Bremen, 


1.25— 1.35 | W Sobotę, Wtorek i Srodę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnych! z Bremen możnsdostać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich miaet 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. 

_ ybkieparowce pótnocno-niemieckie 


4.60—4.65 | go bloydu zostafy zbudowane z szczególnym 
2,25—3.u0 względem na pasażerów między-pokładowych 


pasażerów # drugiej kajucie; mają wysokie 

pokłady, wyborną wentylacyę i 

wyśmienite pożywienie, 

Oelrichs £ Co., Gen.Ag. 9 BotwliagOeaam, N.Y 

H. Olausaentns © COo., 80 — 82 Fifth Avenue. 
Generaluiagenci zachodu. 

W. Tminaniaa Anant KROWnhlękie Thlarnny 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


489 Milwaukee Ay. 
y e wszystki 

À onoroby. Ma po k e gni 

dzone dla pielęgnov ania zamiejscowych ohg. 


Frosz wać dobry adres, bo przez poda 
nie Rye poda adresu wysyłane 
cają sig 1psują M medycyny zwa 


(Załączcie Zet. marke pocztowa na odpia.) 
a RO ac AZ, 


Z pod prasy «Gazety Polskiej“ 
wyszły w tych dniach następujące 
książki: 


Powieści Serbskie, 


I. CAR ŁAZARZ, 

II. MILEWNA, 

III. ANGORA. 
Cena 30 ce. 


- - 


i WE 
Urocze Oczy i Strach Złapany. 


Powiastki z życia ludu wiejskiego, 


Cena 106, 


III. 
Jan Samulczak 


czyli 
CHCIWOŚĆ UKARANA. 
Powiastka osnuta na tle prawdzi- 
wego zdarzenia. Napisał Hipolit Bo- 
gumił Tarczyński. 
15c, 


Cena 


Wasz ziomek i sługa 


CHICAGO, ILLINOIS. 


EW” Od sierpnia do kwietnia zniżone ceny. 
Bety międzypokładowe i wolne Karty pod 
nadzwyczaj przystępnych warunkach Jak ħaj- 
większe bezpieczeństwo. Dobra kuchnia. 


Parowcami północno - niemieckiego Lloydu 
zostało przeszło 


2,500,000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean ; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubioną. 


Salony i pokoje kajutowe na pokładzie, 


Urządzenia dla pasażerów mi dz. 

€ J h ypokłado- 

wych, których miejsca do spania Si iiaia 

na górnym i w drugim pokładzie, są także wy- 

bornemi, co jest uznanem, 
Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 

scach, 


Dalszych szczegółów udzielają : 


A. SCHUMACHER & CO., 


agenci jeneralni, 
5 SOUTH GAY STR, BALTIMORE, MO. 


. 
J: WM. ESCHENBURC, 
agent jeneralny, i 
104 Fit TH AVENUE, CHICAGO, ILLS,, 
lub ich zastępcy w kraju, 


Ltoydu, , 


» 


Berlin, 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 
—- North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Peinomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio t szybko. 


J. W, Eschenburg, 


W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO. FLIS 


Od roku 1856 w mese 
Ghas- Kozminski. 
& Co. 
168, Washington Street, 168. 


ieniądze (wypożyczenia po najniż. 

ych prodentach na własność 
Chicago, a własno. 
sprzedaję. Najlepsze ` hipoteki 1 akcye się 


konsularne i nota- 


ryalne potwierdzo- 


Pełnomocnictwa 
kr sposób jak najtańszy spad- 


s, m, 
ki & inne pretonówy. 


Bilety pasażerskie 
Weksle |urytisty 


stkie strony 
V V rawa 
tvzadn 


awa azvhiza 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


pocztowe na wszy- 
kuli ziemskiej, 


pakunków śę8%%y 


tania 


cia a S 4 SB 
RANDUROSKO-AMERYKANSKIE 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej, z 


NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 
w czwartki 1 soboty. Uznane wyborne strawy 
Tanie ceny pewno szybko, wygodnie 
przez dwojszrnbowe szybkie parowce TOO (ane 
we i z 12,500 siłą końską. Jest tonajstarsza linia 
niemiecka. Płyngło przeszło 1,600, pasażerów. 


BALTYCKA LINIA. 


Z NOWEGO YORKU dog NĄ via Kope 
a ha- 
ga za pomocą znanych ZeZECI cb parowców. - 
Nadzwyczaj tania i wyg z i do 
wszystkich miejscowości w Branden» 
ranfi, Prusach, mańsklem, szen. 
Mah Czechach, Węgrzech, yi, Polsce 
nii. 


“UNION LINIA. 


z 0Y do 7 
paeva mgg e nayaane wers my 
Ekich cenach. gdzypokładowych poni 


- BANBURGSKO-BAVTINORSRA LANIA 


ży Baltimore i Hambnrgiem. 
Bagtarca komunikacyą za Sare dobrz 
AŻ ch Śr Hambarsko-Ame z iheakiego 
Wyborne str 2 wę” ię zania 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 
sia do 3 


Udag % 
C. B. RICHARD & CO., 


Jeneralny 
No. 62 Clark niz SERAN, pastezeiieh, 
= $ 


18 N. Holiday str., Baltimore. 


A. Sebetovsky, polski klerk. 
~ Dla Poiaków 


W. DYNIEWICZ, 
BRI Nahle Str. Ohicago Ia 


J.J HAWELKA & CO., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 


Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Biiety 

do i x 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 


domów, 
8379 W. 18-th Str, 


